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Oa.:11 głęboko w głowie ;:apadle. D11-
chawicsn11mi piersiami !>ezmta>.nie to­
biq. Posępne, zadu.rzale i glu.pie, ma· 
Io czuiq i lll{l/0 m11§L(l: to id1. najw,ę­
ks;;q szczęśtiwo§ciq, Ich zwtcrzclmia 
postać z pierwszego wejrzenia więceJ 
podobieństwu oka:mje do zwierza ri.i­
;';eli ro człowieka.( .. ,) lch żywnością 
jest ch!eb z śT11t1<. a pr:,ez twiierć ro­
ku sam,i zielsko; nop:ijem -woda i pa­
lqca wuętrrno.ki wódka Tyeh parnie• 
s.:rk<miem. /,,) trochę nad 2'bemię wy­
niosłe s,alasy. Chłopi - ostatniej 
wzgardyna:wisko majq 

Tak Sta11islmv Staszic przcdstawi,il 
n�jbardziej upodloną warstwQ narodu 
Rz�zyprn;politej silacheckiej. Z tej 
wł�ś11ie wl.{:ardy zrodzić się miał w 
przyszło�ci silny ruch chłopski. Wiele 
jed,mk lat upłynęło nim chłop obudził 
się, przejrzał i zaczął samodzielnie my­
śleć. Pierwsi pucmawlali w jego o­
bronie wielcy humaniści: Kołłątaj 
Staszic. Scieg;cnny . Ten ć>Statni rm­
kianial wrqcz chłopów do obrony: 

Nieprzyjocie1e W(lsi nie �q tak liczni. 
Możecie Im dat radę, trzeba tylko 
chcieć. Je§!i jeden drll,{liego broni! bę­
dzie od napafoi, obronicie 5ię. Lecz je­
. m ( ... ) obojętnie b�dzie patrzał na 
krzywdę btifn;emu wyr;;qdzanq, wsa11-
i'Cl/ Zl,in!ccfe. 

Doplero pod koniec XIX w„ kiedy 
na wieś dotarła oświata i prasa, kicdy 
samorządy wiejskie wyłaniać zaczęły 
miejscowych aktywistów. a kampanie 
wyborcze wciągać szersze rwr.ze ludzi 
dn udziału w życiu pc,litycmym - co 
iill'iaUej,si chłopi pojęli sen.s lworo<enia 
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Jesień w górach 
Plonqcy 
jaskrawo świt 

zarzewil 
tłoc1one kropelki rosy 

wrzosowiskach 
skore do planu. 

Przędza zagonów 
w powłoce środpolnych zagaje,\ 
sqciy chciwie 
dojrzałość 
cierpkiego głogu. 
Gorejący liść 
krwawi 
plennością docenia 
kłoszącego slo11ca 

dotknięty jesienią. 

Pasterski pogłos nawoływań 
w zagonieniu 
bydło u poideł 
zolegl na riyskach 
dymem 

waternych kadzideł 

podnóiy wierchów ... 

pańs1.eiyzny i odr(}(lzenia się Polski 
� saSehecl<'<;. 
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'"'": walką omepodleglość, był udział chło-

�� pów w formacjach I organizacjach 

własnej organiu1cji. Miała ona działać 
nie pod8zlaclitq,ale obok szlach!y i 
pod wodzą rodzimych przywódców, ta• 
kich. co to iaufanie mają u chłopów 
i sprawdzili sią jako sprawiedliwi wój­
towie, sC1łtysi, wybijający się gospoda­
rze mówcy czy korespondenci pism, 
Odważni i bezkompromisowi. W Gali­
cii w ogniu polemik na wiecach i zgro­
madzeniach wyrastali tej miary dzia­
łacze chłopscy co: Jakub Bojko, Jan. 
Dąb,kl, Jan Stapiński, Wincenty Wi­
\0$. Ich Polska mlala być wolna i 
sprawiedliwa 

Podstawowe jednak masy ludnClści 
wiejskiej, iachowując odrqbność naro­
dową. a nawet czynnie ucze�tnicząc w 
obronie polskości, nle uświadamiały 
�obie konieczności walki o odbudowę 
niepodleglego pat'lstwa. 

CMopi bu!i na wskroś cesarscy i ży­
li strową,jokq im z17ór11 podawano -
pisał z goryczą Wincenty Witos. -
Polskę uważano pawszel'lmte za jakie­
goś straszliwego upiora, czyhajqcego 
na chłopów 2 pauczq rozdziawioną. 
Pamiętano pal\.Szcwznę, krzywdy, o· 
krncieństum t praldyki, jllkimi ,,ę 
dwory wobec clltopów kierowa!11. 

Dopiero doświadczenia wojenne roz. 
wiały mit o potędze państw zabor· 
czych oraz o dobrych władcach bro­
niących Interesu chłopów, Przekonali 
się. że właściwie nikt si� o nich nie 
troszc-q, ie nie mają siq do kogo od­
wołać. ani kogo o pomoc prosić. Wó­
wczas to zrozumieli Istotę przestróg 
Witosa: - Ani no chwilę nie dopu.­
szczajcie m11m, by ktoł inny mi.al na­
prawd!;! :.,a wa., karku nadstawiać. Al­
bo aobie zmiany przeprowadzicie sa­
mi, albo utoniecie w nędzy, niewoli i 
upodleniu.. 
.Stąd w programach ruchu ludowego 

wyeksponowane są trzy kwestie; wy• 
walczenie niepodległej Polski. awan­
wwanie chłopów w hierari:hil społe­
cznej oraz zdobycie dla nich ziemi . 
Głównym jednak celem dążeń była 
realizacja, postulatu nowej Polsld -
Polski Ludowej, która - mówiąc sło­
wami Bolesława Wysloucha - winna 
być pafistwem o ustroju bez krzywdy 
i wyz11skn, rządzonym przez lud, przez 
tudzl pracy wił i m/.ast. Tylko idea 
takiej Polski mogla pozyskać lud dla 
sprawy niepodległości i rozproszyć o­
bawr wsi przed motliwością powrotu 

wojskowych oraz Ich llCZestnictwo w 
powstaniach wlelkopolsklch I 5lą,<;kich. 
Chłopi pod wpływem ruchu ludowego 
Il.ie tylko przyswoili sobie Ideę niepo­
d'leglościową, w jej demokratycznym 
Jl.;ztalcie, ale w efekcie wląciyli się 
do walki o nią. A kiedy rodziła się 
Polska - ich głos brzmiał jui dono• 
śnie, 

W momencie wybuchu II wojny 
światowej ludowcy stanęli przed wiel­
ką szan.są: wkraczali w ten przelomo,. 
wy okres czyści moralnie, jako te od 
zamachu majowego, -a więc od 14 lnt, 
nie brali na siebie odpowiedzialności 
'ża skutki decyzji polityc:roych. Tym­
czasem jui we 1vrześnlu 1939 r. Niem. 
ty are&?.towall Witosa. Wypuszczony 
po k!lku miesiącach. praktycznie do 
krnica wojny nie mini bezpośredniego 
wpływu na losy Stronnictwa. Pn.echo­
wywano go na lepsze czasy, poW()jer.i-
1'\e, Rataj natomiast. przekommy, ze 
na wiosnę wybuchnie powstanie ludo­
we. llZ!l81 za najwa4;!ejsze torowa� 
drogę wojsku na wieś. Skupiając na­
ród wokól wojska miał na celu legal­
ne doprowadzenie SL do władzy, od 
której odsunięto je 14 lat wcze:in.lei, 

(CIĄG l>ALSZ.t NA STR. � 



Człowiek-Świat 
- Polityka 

)(Jarą pn.emian, jaki. alf; wokół nas 
i w - amydl dokonuj.ą, może byt 
kilku.na&toletnl• p:-óba promowa.n.la 
ksląiek o tematyce polityunej 1 tpo,,­
łec&llej. Kleci� trzrila było WY•iUaa 
propagandowE&O, teby z.achęc!t czytel­
Jlika do kupna (mimo te polllka bląt,. 
ka b7la w4wc:z.a1 bez porównania tań­
Hil). Dl.U nawel bez. organbowanla .,de­
kady" - kalątka jest towarem po111.u­
klwanym. Inna nec� te oferta wy­
dawców 1tala się clekawua, amb!tnleJ· 
na, W motliwoścl nas"Lej poliJrafii Bit 
11adąia):i!, z.a potneb.aml spo!eez.nyllll. 

Teeol'QCz.ną dekadę ksiątkl „Cz!owlek 
- lwuu - polzt11koN z.ainau,:urowala 
w woJew6ditw!e wyatawa ,1.arann!e 
pn,Yl<>lowana w apóldz.lekz.ym klubie 
.Piast" pnez �dec.lr.ą Delecaturę ,.Do­
mu Kll!iźki". Zi;romadwao wydawnic­
twa - podeJmuJące tematykoll .sp0!ec� 
ną t polilyczną otai dotyci.ące najnow-
1uj hilltorll Polski - z 011tatnlch pl(­
ciu laL Dyr. ho 'laneka ulolal kiąg-
11� do Nowego Sącza takie nieco al­
bumów, 1lownik6w, klasyki Jlteracklej 
J kslął.ek dla dzieci. Nie lrz.eba więc 
dodawał, te kierma11 towarzynący wy-
1tawie (która ma potrwał do 30 li..$to­
pada) cieszył 1lę autentycz..nym zain­
teresowaniem. Sekretarz KW, Janus1 
Temal1kl, pru-mawlając w imieniu or­
ganizatorów Dekady wyrull nadtleję, 
ie ulokowanie wy1tawy na terenie naj­
więklz.eao Oliedla mies7.lr.aniowego :r.a­
eh�l do 1lo;nl�ia po ksiątkę posu-n.a­
jąeą hory:wnty myślowe nie tylko 1ta­
lych .tl!entów bi'-'8arfl. RzeceywU:c!e, 
tut po oficjalnym otwarciu hurmem 
ruszono ku 1toisku prowadzącemu 
lprzedai. 

Kolejn4 lmpruą Dekady była -
przygotowana priH Wojewód7.lr.ą Bi­
bllotekc Publlcu1ą - wystawa obrazu• 
jąca dorobek czlerdzlestole([a Polski 
Ludowej w dziedzinie upowsz.e(hnlanla 
kultury. Spotkani« autorskie, projekcje 
filmowe {m. In. w sądeckim Klubie 
MPiK), elupoeycje mówiące o prawie 
do fycla w pokoju - oferowały biblio­
teki terenowe. Nie zapomniano o pisa· 
nach twon.ących w nasi:nn regionie, 
:r.aprasz.ajlil,C na wieczory autorskie Al· 
f•,ua Fllan.. Sla.nl1lawa Gl1nkc, Lud­
wika W•Jl-wa. Biblioteka Publlcma 
Miasta l Gminy w Limanowej pod1u­
mowala re.iultaty konkursu ,.MoJ. mia­
,to l f'e{li<llł 111 40-ledu Pol.lkl Ltido· 
11.lei". Z clekawuyml pracami kontur­
llOWYmi po.staramy sic qpoz.nać na­
�ch Czytekllków. 

Partia w regionie 
Wedhlll danych statystycmych 1 

� br. do PZPR nalety w No­
wosądec:kll':D!. 23098 osób tw tyni, 374 
kandydatów). Robotnicy 1lanowlą 34,4 
proc., rolnicy - 7,j proc. Stopień upar­
tyjnienia poncze,:ólnych łrodowblc za­
wodowych jNt zrótnleowan,; w pne­
myJle, transporcie I lącz.nołcl, Instytu­
cjach obałuiUJlil,cych rolnlclwo - w,­
nosl ok-Oło ll procent ogólu zalrudnlo­
nych; n1in1 jest w budownictwie mle-
11.kan!owym, bandlu (,.Społem·, 
WPHW), 1łutble l:drow!a, usługach -
od ł do 7 prooenl; macm!e wybz.y -
w oświacie l admlnilltracjl pal\stwo--
-• 

Spo,hód 21 tya, edonll.lrw ZSMP do 
parW na.Jety 1787 Oł6b; kobiet -""· 

Fpeltutyw• XW wnikliwie pneana-
)lz;o\ffł11 romiieau:z.enłe 11ł partii w re­
p)ft!e I pn.yJi;la wni01kl miierr..ające 
do wzmocnienia roli PZPR w fyclu 
województwa. Oceniono takie funkcjo­
aowan.i• I 1Jrut� intonnac}i WI'­
WJllil,łrq>artyJnej. 

- 2  

Produkcja mleka w wojewódz. 
łwie DOWO&adcckim iełt wysoka I 
ciUle �nie. W okresie lelnlm situ­
J>Uk s!e dziennie 500 tysi,:,c:y lill"ów 
mleka. Jak ta mlecma ru:11:a leli 
za11:osoodarowana? Na pyl.anie to 
nukalo odp(lwied.u Kolcrlum Wo­
.kwody, obraduiaci! lln:J u.dtialt 
kierownictwa Wojewódikiuo Zwi1iz­
k.u Spóldzieln· Ma'czari.kich 

Pnetwóntwem m!tlta zaJmuJe 1ię 
w województwie ł ok'l'ttow,ch ł))Ół· 
dzielni mlecu.n.klch, ueydcujących 
tt'n produkt u ooArednictwem 105 
mmktów skuDU od 38 tystecy d-05· 
taw<:ów. Warunkiem dobre.la ,a.go1-
ood.uQwanla mleka iest le.lo schto­
dzcnle. Chociał 78 oroccnt ou.nktów 
łklWIU oOllada unadrenla chłodni· 
cte, to w szczytowym lelnlm okre· 
,te mote byt schlodrone zaledwie 
30 procent 1kuoioneio mlelro. Ta· 
kl !łan llOWodule duie ,traty. Nie· 
wystarczające � te! moce prz.ero­
bowe zakładów mJe,ezar1kich. Prze­
tw6ntwo mleeme bonka sie rów· 
niet I J)(lwatnymi trudnościami 
zwiąianyml 1 1a1iosp0da.rowanlcm 
produktów ubocz.nvch: maślanki I 
serwatki. Hodowlane tradycje nie 
shwriaje warunków całkowitego 
WYkorz.,mrulia ,erwalkl na Pilłlze: 
w łHonie letnim Jel 1trab 1ieia:ają 
at 70 procent. W wojcw6dztwie 

istnleJe 100 p,unktów rowrowadza­
nia Krwalk! dla indywidualnych 
rolników oraz �O<SDOdarstw uap0lecz• 
nlonych. Potrzebna jest jednak 1� 
roka akcja oooolarviuJaca wiród 
rolników wykorzystanie serwalkl do 
celów vauowych. Mniejsze trudnoś­
ci stwaru z.aiowodarowan;e m» 
lanki. a.le t z tym sa oroblemy. 

Sp61dtielcuiść mlecta.rska skaci}' 
1lę na handel I gastronomie, :te za 
mało zamawiała mleka \ le11:o l)l'tt• 
tworów. K:lol)OI ze zbytem występu­
)e dóWilie w soboty l n!ed%iele. A 
mote sPÓłdzie\crość mleczanka vo­
myłli o otwieraniu własnych lkle­
pów I kiosków, w których t11W1oze 
bedziemv moitli ku.oił łw!de mle­
ko, śmietanę, dobrej Jako.kl kefir, 
maślankę I Jogurty, rótnorodne se­
ry I twarotki? 

Koniec.me Jest orz..1·soieszen!e mo• 
dernizaci! zakładów mlC<'i.artk.ich. 
Taką modernizacja obJety lest aklu· 
alnie zakład w Zakopanem, który 
zwie,klz„ orodukcJ.e sera ernenta­
lerskieao o !one na dobe. W budo­
wie znalduje sie o:et oowvch pun­
któw skupu, a w preyulym roku 
rozoocz.nie sle hudowę zakładu mle­
czarskleia:o w Krynicy Io tldoMloś<:i 
przerobowej 40 tys!-,:y Ul.rów mle­
ka na dobę), oraz dalszych czte­
rech punktów skupu. Na lata 198' 
-39 zaplanowano modern!udc za­
kładu mlecursklea:o w Nowym Są­
czu, której efektem będzie przy· 
rost r.dolnoścł produkcyjnych o 
90 tys. litrów na dobę, sw!ęk• 
azenle produkcji serów dojnewa· 
jących oru uruchomienie produk­
cji Jogurtu w opakowaniach nkla· 
nych. Po 1986 r. W1odemlzowa­
ny zoe:lan!e zakład w Nowym Tar­
gu, a jeło zdolność produkcyjna 
n.oickrn sle o Ml tysi�y lit.rów 
mleka na dobę. Zakład w Limano­
we-! oo rooderniz.acll pnewldzlanej 
na lata 1�7-90 bl:-dzie Produkował 
dodabk-0wo 200 tOn sera ,grojer" 
rocr.nie. W J)l"eyn!e! 5--1atce �­
wanycb zos!lanie Ił nowych oonldów 
skupu mleka. Don:e-ro oo 19lł0 ro­
ku o!a�je I.le badowe Pokładu mle­
czank!ego w Gorl!cac]\, o dużych 
r.dolnośeiach J)l"zerobowych. 

Planu.le llie xównieJ: zainstalowa­
"le lłnli do nrz.erobu 1erwa.tki na 
laktozc, o wydajno.śc! 120 tysięcy 
litrów na dobe. Gdyby te tnwestycJe 
udało się 1eybko uealiuiwać, roz­
wiau,no by woblem z.a,e:osoodaro­
wania serwatki w skali wojewódz­
twa. 

Z produkcja m!ecuirska bairdzo 
ściśle taZCbiająsię problem, ochrony 
mxlow!ska. Obecnie na 6 zakładów 
mleczaukich tytko 3 vos!adają 
""łasne oczyszczalnie łcleków. Scieki 
:r. oowstalych zakładów -0dnrowa­
lba-ne są do I lak oneciaton:rch 
ocus11C211.ln! komunalnych lub w 
stanie nieoczyuc1omm be�red-­
ni-0 do .• nek. 

• Oruczructwo sadbw oi-n ko­
le.li6w ds. wykr<lezefl w ,r,rawach 
o DrlltltePslwa I wykroczenia IIPl'· 
kulacyii,e bylo przeckn;otem. -0brad 
Wojewód:r.kleJ KomilJł do WaJkl :r.e 
SpelluJacA- w ctallU 10 miesiecy 
br, •ad„ DOwsucłlne skazały za 

f;:
e

:�:
a
��r{!�

ey
:i�rog� 

nym �le roku ubledeiro. A! 46 
s nich otrzymało lOPrócz wysokiej 
,;ri;y'Wlly) kito l)()�awlen!a wolnoł-­
ci, naiclil:ścitł lednak w ia,wiene­
niu. li - knr• o"rnn!r,�n!a wolnoł· 
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ci, a U - kary grzywny. W 1toswi­
ku do 58 1k.a:z.anych s.ądy onekl:, 
oonadto kary dodatkowe w oosta• 
cl zakazu 1.a,Jmowania ,tanow!,k 
kierowniczych lub odl>Owiedzialnych 
materialnie oru oodanie w=ku 
do oublicwel wladomośei w prasie. 
w mieJKu zamlesWnla luli w za· 
kładzie macy 

Jak wycl:ida prz.e(lętny, 1tatys­
lycz.ny 'SPl"aWCa przestcp,stwa soe­
kul.acy)neto w Nowosądeck;em? Jest 
to naieześcieL. kob,cta w W:eku O· 
kolo 45 lal, męt.a.tka, po.siadająca 
na utrzymaniu dwoje dz.lee!, do­
t1'Chczas nte ka.rana. o dobreJ ool· 
nil w miejscu zamlen:kanla, zatrud­
niona w lednostee 11:osoodarkl usoo­
lecuiioneJ, najczęściej w handlu I 
z.arabiajaca około 10 tysie<:Y złotych 
miesiecznle. Co piąlv 1Pl!łrutant Jesl 
emerytem lub rencista o II01unko­
wo niskich dochodach fPra.wle eo 
p;ąty pn:ekroczyL. 80 lat i.yd&!). 
Najc�I.HYm przedmiotem IJ)eku­
lacii lesl alkohoL 

Ora:ana kiga.nia wszczęły w br. 
183 p05tępowania przyJotowawca 
w 1prawach o prze1tępslwa spekula­
cyjne. W tym samym okresie do 
ko!egi6w re}Ollowych wpłynęło 309 
wniosków o ukaranie za wykroc:r.e-­
nle pnec!w ncroko pojętym lnlere­
tom konsumenta. Najwięcej tego 
typu wykr�h łlanowl prowadze­
nie zarobkowej działalności wytwór· 
czeJ, przetwórc2eJ, handlowej i u­
sługowej � wymaganeco zezwole­
nia. Dwukrotnie niemal WZl'Olla 
Uośt wniosków o ukaunle :r.a u­
krywanie towarów, protekcyjną 
sprzedał, 05.lukiwa.nie na wadu I 
jakości towarów oraz usług, usuwa­
nie znaków towarowych lub nieu­
widacznianie cen. zmniej1Z1la się 
natomiast n.ieznacinle Uość wnio­
sków 1 \Ulawy o iwalczanlu 1peku­
lacll. 

Najwięcej wnl05ków do kolegiów 
akierowaly ora:ana MO, a w na­
str:pneJ kolejności PIH. Pned skła­
dami orzekającymi kolegiów stają 
w charakterze obwinionych naJcio.:· 
klej ekspedientki, ajenci 1tacJI ben­
zynowych, kelnerzy, bufetowe, m�­
ga:i;ynierzy, taksówkarze, a tak.te e­
mcrycl, rolnicy ! O&Oby n!e pracu· 
jące. Szybkość rozpomawanlaspraw 
poprawiła się, ale nwankuje Je­
si.cie wykonaW1'two onecz.onycll 
kar, głównie er;rekwowanle JtiY· 
wien, u co win� J)OOOIUI pospołu 
kolegia, łkarbowe uro:dy komorni­
cze I urzędy skarbowe. Konieczne 
}CS! równiet dla podniesienia repre­
syjnoścl kar - sk:rócoole CU1Sum� 
dey wykrocll'll.iem a ilotenlen:1 
wniosku o ukaranie oraz jego roz­
poz.naniem. Tutaj duie pole do dzia­
łania maj4 organa wniookujące. 

W stoswiku do sprawców wykro­
czeń spekulacyjnych kolegia fero­
wały g'l6wnie grzywny w wy1oko­
ści. od 4 do 10  tysięcy złotych. W 
39 przypadkach oneci.ono Jr.arę do­
datkow11 w postaci podania or:tecze­
nia do publicmej wiadomości, a w 
65 on:ecwno przepadek towarów 
będących pnedmiotem spekulacji. 

KornilJa zalec!la s11dom Naz ko• 
legiorn zaostrzcn!e sankcjl za prze­
stępstwa I wykroczenia o charakte­
rze spekulacyjnym, częs;tsze pod.1-
wania wyroków I orzeczefl do publl· 
cz.nej wiadomości oraz częstsze o­
rzekania zakazu piastowanla stano­
wisk kierowniczych I mater!alnie 
odpowledl.la!nych. 

Organa klganla I wymiaru 11>ra­
wiedliwokl nie podołają walce t.e 
1pekulacją, jeśli nie wesprlil, Ich 
organa kontroli wewr,ętn;nych oraz 
kierownictwa iednostek handlowych. 
Niestety, c%ę!lto się zdarza, te pne-­
lotenl bronią pracowników dopu­
nczaJących łlę przestępstw t wy­
krocień prroeciw lnte!'l'S(lffl konsu­
mentów. Jaskrawym tego pn.yk!a­
dem jest 1)()$\awa prezeu Gminnej 
Sp61dzlelnl w Bukowinie Tatrzań­
lkieJ, który wystosował do sądu 
pismo nie tylko biorące w obronę 
ekspedlentki;-spekulantkę, ale zrnie-­
rzaj4oe do wywarcia presji na sąd 
w kierunku Jej uniewinnienia. Pre­
zes GS wprosi grol.l ... umknięciem 
llrlepu. 

Wojewódzka kom�Ja OC('ffila rów­
rrid pracę Tettnowej Komi�J! do 

Walki ze Spekulacją w Plwni=eJ. 
W ci.lgu 10 miesięcy komisja ta 
dokonała 78 kontroli placówckhan­
dlowych, gastronom!cz.nych i u�lu­
gowych, wydala M wnioski uspraw­
niające, 11 osób ukarała mandata­
mi, spowodowała wydanie kilku na­
gan i upomnleh oraz wiele pne�u­
ni� na Inne stanowiska \ub do \Il· 
nej pracy. 

e W ramach przygotowah do se; 
•li Wojewódzkiej Rady Narodowe) 
obradowały wszyi;lkle Jej komisje 
problemowe. Dokooal.y anall1.)' po­
ttula\ów I wnlosk6w zgłoszonych .,. 
trakcie kampanJ.[ wyborcze) do rad 
narodowych orai zapoznały się 1 
wynikami konsultacji zaloiefl do 
Wojewódzkiego Planu Roeutego .,, 
1985 r. 

W czasie kampanii wyborczej za­
rejestrowano 2606 wniosków. Doły· 
czą one prawie wny1tltich sler ty­
cia 1polecz.no--gospodarciego. Zasad· 
nicza cześć wniosków kwalifikuje 

się do podjo,:ia na 1icreblu podsta­
wowym. Wnioski wymagające zna­
cmych nakładów finan,owych I le· 
tące w kompetencji Jednostek wo-­
jew6d7.lr.ich wymagał będą włącze­
nia Ich w odpowiednie plany go--
1pdarcu uchwalane przez WRN. Do 
rozpracowania na sicu-blu woje­
wódi.kim zakwalifikowano S.53 wnio­
U:I. Najwięcej z nich dotyezy gospo­
darki komunalnej I mienkanioweJ, 
oświaty I wychoWanla, komwilkacji., 
łlil,cmoścl, rolnictwa I rospodarki 
tywnościoweJ oraz vlrowia I opieki 
spolecz.neJ. Niemała częśt wnlooków 
ZIOllala Jut ueallrowana, a Jesi.cze 
w�J majduJe si� w trakcie rea­
lizacji. Znaczna 1rupa wniosków 
kwalifikuje się do rozpatrzenia przy 
konstrukcji wo)ewód7.lr.!ego plan-1 
IJ)Ołeczno-gospodarczeco na lata 
1111:16-90. Ale są tet takle wnioski. 
które w śwleUe dajlil,cych się prze­
widziet warunków mogą byt pod­
jęte do realizacji po 1990 roku.Nie­
które nalety umat za nlerealne, a 
kilkanaście skierowanych będzie na 
11Czebel ponadwojewódzJII. Realiza­
cja wielu lokalnych wniosków IWI· 
letniona jest w znacznej mierze oJ 
czynów miejscowej ludnokl, 1lów­
nie pn_y cazyfikacJI wsi I osiedli, 
budowie wodociągów. dróg I ukól 

Na posiedzeniu Komisji Przestrze­
gania Prawa, Porządku Publicme­
go I Ochrony Konsumenta, któremu 
przewodniczy! Jbet Kurek, pod­
kreślono z UUl8lliem ogrom pracy 
W)'konaneJ pl'U'Z zespoly praeowni­
cze UW, gl6wnie Wojewódzkiej Kir 
misji Planowania, dla segregacji I 
opracowania tak wlelklel Ilości 
wniosków. 

e W Kluble Rolnika w Grywal­
dz.ie odbyla się uroczy$tOść rorgani­
rowana przei Urząd Stanu Cywil­
n@fo w Krościenku. Jej l)ohaterami 
były malieństwa obchodzące złote 

I 1rebme gody. Piętdz.lesięclolecie 
pofycla malteflsklego łwięci!l: Ma­
rla ! Jan Krblczykowle, EU:blela I 
Jan Sirbiczykowle, Anna t Wawny­
olec Mrozowie Cwszyscy z Grywał• 
du). Anni I Wo.lelech Kowalczyko­
wie z Hałunowej oraz Marla ! An­
dneJ Cholewowie z Krościenk� 
Przewodniczący Gminnej Rady Na­
rodowej Wl1dyd·.aw Knbik w towa· 
rzystwie I sekretarza K-0mite1u 
Gminnego partii Wiesława Jędryki 
or:u. naczelnika gminy Maclrja Szy­
dly wręczył J.m przyz.nane przez Ro­
dę Pahstwa PRL ,,Medale za długo-­
letnie poiyc\e malieflskie�. Jedno-­
cieśnie 17 par obchodziło 25-lecle 
malieństwa. Jubilatom towarzyi;.ey­
ly Hemie l,iromadzone rod:i.iny, � 
przygrywała t;óralska kapela z re­
g!Ofla!nego zespołu „Pieniny". Ze 
1pecJainym Pl"Olramem wy,tąplly 
dzieel z miejscowej szkoły. Stcze­
g6lnie wuuszające były występy 
pnedsz.lr.olaków 1 placówki, którą 
kieruje MalcorzaLa Krblak. 

e Uroczysty jubileusz zorganizo­
wano równld w Uściu O-Orlickim. 
gdzie na ślubnym kobiercu ponow­
nie stan�!y cztery .. dote"i 18 ,,llrebr­
nych• par. ,.Medale za długoletnie 
pofycle ma!ieńskle" wręczono: M1· 
rll I Aleksandrowi Baniakom, Zofii 
I Teodorowi Didykom. Allnie t Ste­
fanowi Barlko oraz An1•tujl I J�­
nowl Drerhęlerom. 



N1epowetow;1m1 sirat( pomada 
Sądeccz.yzna: :unarl wieice Ul-'ilut.on, 
spolecmik, dtugoletni toltys Zawady 
- Stani!Jlaw Fiedor {wybrany Ol!lla· 
tnlo na wioepr:r.ewodn!eiąeego Miel· 
skiej Rady Narodowej w Nowym 
Sąciu). w ostatniej drodze to"".arzy· 
szyli Zmarłemu bardzo licznie 
pnedstaw!c!ele li)Ol:e<::r.eństwa. 

e Rejonowy 0$rode.k Pracy Par· 
tyjneJ w Nowym Sączu obejmuje 
swoim dzlalanlern d:rJeww:ćlnstancJI 
(w SlarJm Sljcw, Chełmcu, Gródku 
nad Dunajcem, Kamionce WlelkieJ, 
Kon.enneJ, Lącku, t.ososlnle Dolne). 
Pod�:rJu I Nawo»weJ). Ogółem 
;est to lł8 or1anlz.aej.i partyjnych, 
z.ne:;:r.ających około 1800 członków. 
ROPP, którym kieruje Sbnlslsw 
Kub, udzlela 1m pomocy metody�­
no-organizacyjneJ oraz \nspiru,e 
działalność organ.l1A1CJ! tetenowych. 

Z !ulcjatywy Ośrodka, w St.trym 
Sączu, Chelmcu l ł.oooslnle utworzo­
no tłlie Wiecrorowego Unlwers1tetu 
Marksizmu I Lenóni:r.mu, obejmując 
s .... 1<ole:niem l)l"awie .tu aktywistó.,., 
partyjnych i beipartyjnych. Nalo­
mia.st d.Ja pozostalych towan,y$2y or­
gan!wwane aą zebrania z udziałem 
lektorów ROPP I Komitetu 1\1,e-J· 
skiego Partii w Nowym Sączu. 

OstJlnlo w rentrum ulinterC!SO'Wa­
nia ROPP i;nalazly się wybor, do 
srum1rządu mleukańców I rad sole­
ckich. Do Hl listopada na obszarze 
diiabnia Ośrodka prreprowadron-0 
87 1.t'brań, na których mleszk:ańcy 
�I01iU ponad 350 wnlogków pod 
adresem władz.. N!e ogranicz.ono s,ę 
jednak tylko do wysuwania P011lula­
tów I niektóre nowo wybrane rady 
IIOłeckie jut na pierwszych 7.ebTa· 
niach z.ainicjoWaly ceyny społeczne. 
Pod tym względem na suzegó!ne 
wyrótnienla u.sługuje ludnoić gmi­
ny Korzenna. Oto killc:a prz.yklndów 
tamlej�zych Inicjatyw społecznych: 

W Kor.rnnej naJwa:Łnl.ejnym 
pr:r.ed,;li;wzięciem jest i pewno.kią 
zaplanowane na U186 rok r<>tf)OC�­
cie budowy ZbiClrer.ej Szkoły Gmin• 
nej. Obecnie w liczącym 10b1e po­
nad do lat drewnianym budynku 
uczy sil;: 338 dl.ieci. Dyrektorka, 
Wl•d18l•wa Makrenek, c,prow�iła 
mnłe po 1woim gOO!J)Odarstwie , po 
prOlitu brakuje słów na opisanie 
skandalkmyeh wr(Ci warunków tu­
tl'jnej szkołJ. Obiekt pozbawiony 
�t bietąceJ wody, 11.atnt, odpowie­
dniee;o oenewanla, a prymitywne 
ubikacje wajdują sic: kilka metrów 
od 11.koly. Społecznemu Komttetowl 
Budowy przewodnlC'Z.1 rolnik Stanl­
alaw SuilfL Wymaez.ono iui teren, 
opracowy11.·,uu, }est dokumentacja, &  
miejsoc,wa ludność zadeklarowała 
p,0moc orai po 5 tys. zł i kabiego 
domu. Helena Ol,ąfuika. tute},<z.a 
polonistka oru a.lonek Egr.ekutywy 
Komitetu Gminnego Partii powie· 
dtiala, te mają ipecjalne pismo od 
mln15tra oświaty I wychowania, Bo· 
leslawa Farona, w którym obiecuje 
on pomoc prz.y w,posatcnlu nowej 
ukoly 

Mie..zkańcy Bukowca budują dro­
gę i rentrwn Wił do Dolnego Buko­
wca oraz w kierunku Falkowej 
Podję\l 1ię takte prac prey remizie 
We wsi bardio aktywnte dztala or· 
�anlzucla partyjna, której •ekreta­
nem jest Józd Tabanewskl. Pełni 
on takte runkcję prr.ewodnlciąccgo 
Komi.3ji Rewizyjnej przy Radl.ie So­
!eck!ej, kle.-owanej pr1l('z Mariana 
Grniela. 

Osiem rod?.in 1 prr.ysiólka Słowi­
kowej - Zagórz.a pracuje pn, t,5-
kilome-trowym ode!nku drogi. podo­
bnie jak mieszkańcy drutleto przy­
siółka - Skwarni. W obydW\I 
wypadkach wykonawcę prac speej,a­
listyci:nych zaJl('"Wllia Urtąd Gm[nJ. 

Mlodz! i Lęk! remontują Dom Lu· 
dowy. Wspólnie i mlodz.ieią z Woj­
naroweJ będii budow� boisko do 
piłki notnej na pograniem obu w1L 
Warto takte odnotowa�. t.e at czte­
rech młodych obywateli tA:ki we­
szło w skład 7-osnbowej Rady s.ot,,. 
clcieJ 

Aktywn.e d1iala Koło Golpodyń 
Wiej�kich w Wojna.roweJ; ialnicjo­
wnlo budowę odchowalni piskląt. a 
takte rcmllY strabckieJ. 

• Plenarne po11ied�e Zespołu 
Wo,ewódzkl,cgo do lll!)("nt Kół Ro­
dzin Milicyjnych poświęcono omó· 

wie.Olu dorobku kół w 40-Jec,u Mi· 
l!eJl, Obywate\skleJ i Slutby �ie­
c.r.cń.1twa. Wyrótnlono najbardziej 
r.aslutione działaczki. Medal 40-lecia 
MO I SB olrz.ymala Uelena Korua­
le„icz. Matki, których co najmniej 
troje dued praCUje w ocganach Ml­
niti\entwa Spraw Wewnc:lrtnych, 
uhonorowano odulakami ,,Za za.siu(! 
w och(onie pon.ądku publkmego". 
Wręcz.ono je Janlnle Urodzie , Nn­
wego Sącui ! Rozalii W� ze 2mtą­
cej. Ponadto kllkanafrle dz!alacl.('k 
wyrótnlono Honorowymi Odm�­
ml Li.Cl Kobiet Pol�kich ora1 dyplo­
mami.. 

e Skartą s!ę mieszkańcy Chełm­
ca, ie dz!al spoiywczy pawilonu han• 
dlowego !>ł"l"J'" ulicy MarcinkowtckleJ 
- jesz.cze do nledawua otwierany 
o 8 - terai; �l czynny doplero o 
7.30. Utrudnia to wielu osobom pra­
cujijCYm pned południem �en.ie 
u.kupów. 

e Jan Sulak, pnewod:ni�y 
Komisji Czynów Spo!ecuiych przy 
Mieµko-GminneJ Radzie Narodowej 
w Jordanowte poinformował, te z.a. 
wlą:uila 1ię grupa lnieiatywn.a Spo­
lec�go Komltetu BuOOW:1 Szkoł1 
PodstlwJowt>j. Jej zaloiyc1el1 !kl.li 
na pomoc jordanowian oca1 miej. 
scowych układów pracy. Inicjaty­
wę poparła organizacja partyjna w 
Krakowskich Zakładach Armatur w 
Jordanowie. Planu)(' się oddanie w 
przysz!ośc! do utylku noweco prwd-
11.kola. Zlecono opracowani(' doku­
mentacji n.a podlącienit> miasta do 
gazocl;uiu prow1<d7.ącego , Myśier,ie 
do Rabki. W :ramierzenlach znajduje 
się równiet budowa Wl«nika wod­
nt"� na Hajdówce. 

e Tradycyjnie w 11.il;op.adt.!e 
Dzlał Slutb Spoi<:'·cuiych Wo,ewódz.­
kiego Siplt.ala Zeipolooego organi­
wje „D-zit'ń seniora" - spotkanie 
podopiecmych, terenowych opieku­
nów gpoleci.nych orai pracowników 
9ocjalnyeh. TegorOCUł.11, uroczy1tośi:, 
na którą zaproswno około stu 0&óh, 
uriądz.ouo w świetlicy ZNTK. O 
,tronę kullnamą u.dbały praoownl· 
ce aocJalne przychodnl nr 3 prz.y 
ullc1 Broniewskiego w Nowym Są-

��1:go
W
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pn.1 muzyee kapeU ies�u „LachJ". 
Prawdz.iwą rurorę uoblla 78-lelnla 
Maria Lisowska, która tolo u.śpie­
wała killc:a lórabk\cb przyśpiewek. 

a Szci.uwniea nie mlala w listo­
padzie szczęłcta do telewizji. Wprn­
wdzh1 dW\lkroln!e o niej mówiono. 
ale bez superlatywów. W programla 
pri:ed;lawiaJiteYffl p0lsklc uul.rowis­
ka li:lCUWniczanle i ich goście nane­
kaH na .tJc iaopatrzenit> łklepów.tl,ok 
w aulobusach PKS-u. brak dOmu 
kullur1 Najwi�j emocji wzbudz.!. 
ła jednak niedoil;ollcwna budowa ba· 
senu orn1 rata.me warunki. w jakich 
praeuj11 przychodni.a i.drow1a l lma 
porodowa. Apelowano . do WydJJalu 
Lokalowcco Urzęd<1 �hasta o skute­
czniejsze wychwytywanie tych osób, 
które :r.ajmują miesi.kania w blo­
kach. a własne domy wynajmują 
turystom. Natomiast w �Kronice 
Krakowskiej� tnastępr,eg:o dnia) 
�krytykowano niepOrządl:,k na Placu 
Dietla, gdiie łmieci !etą Jut od dlu­
iszego et.aSu, a z nleszcr.elnego hy­
drautu ciek:nit' woda, która w cz.a­
sie przymroz.ków iamien!a plac w 
śllz.gawi«:. 

• Otnym..liłmy materiały z pra­
cy Społecznego Kolci:ium Przewod­
niciących Zakł.idowych Organlz.acJ! 
Zwląz.lców Zawodowych Zakopane­
go I Gminy Tat.nańskicj. Pnewod­
nic1.11cy, Eugenius1 Kowalc�yk, ln­
fnnnu)e, te iako,p!ańscy związk:ow­
cy 1.ajmowall 1lę projektem ogó!no­
polsklt'go porozumienia �ląików 
z.awodowycb ora.i: dy1kutowali nad 
uloien[amt do planu spolecmo-e:o-
1podarczego ree:!onu. Z wniosków, 
jakle z.g:loswno, warto odnotować m. 
In. postulat, dotyczące pri.,1plesze... 
nla budowy zakopiańskiej ocey­
szcz.alnl łcieków; podj(:cia w krót­
kim eza:l!e prac przy bloku dla 
naucz.yciell pny ulicy GLmna�lnej 
w Zakopanem; z.apewnlellia priory­
tetu w wopatrzcnlu mater\alowo­
teehn!c;r;nym dla budownictwa m!e· 
szkan\owego; uruchomienie okrę�J 
komwilkacji a<1tobu$av.-eJ 1 dwon:a 
PKP w Nowym Targu popri(!1 oko-

lice dworca PKS, rynek, O$ledla 
Równia Ili na dwori.ee PKP; takie 
u.st.alt'n.Je &(ldzin h.andlu w wolne 
IObot1, aby cl, kti:,rzy w lc dW. pz-a.­
cują, mogli bei problemów zrobił 
t.akupy po pracy. 

• Ponad trzy godz.in,r I.rwało 
zebranie wyborcz,e do Komitetu 
Osicdlow�go na n.ajmlod,zym. nowo­
sądeddm osiedlu - Westerplatte. 
Włam. mie_pkie repreuilo'Wall .-e­
kretan Komitetu Mie.),;lde&o PZPR, 
Leuek SmaJdor I wlcep�dent 
Danuta Kul!J". Obecni byU takte ra­
doi lt tee:o terenu. W dyskusji poru­
nono wiele wainych dla właściwe-­
go runkc}Orn)Wania osiedla lilPraw, 
Mówiono m. in. o potrzebie iorga. 
niz.owania placu zabaw dla dziect I 
bo!:;ka &porlov,.ego dla mlodziety, 
zlikwidowania nielei;:alnlt' st.iwla­
nych ,:araty, zbudowania chodnika 
po prawej ltronit' ulicJ Batalionów 
Ch!op,,k:ich, zagospodarowwi,ia tere­
nów nad Lubinką I karania tych, 
któn1 iaśmiecają ten potok, uło· 
ten!a choć )ednego telcronu, , któ­
rego moina byłoby korzystać w na­
głych wypadkach, osiedle nie ma 
jeszcze polącienia tclt>fonlcznego), 
zapobiegania dewastacji nowych 
chodników, trawników I plwn!o. 
Priie'l\'Odn!c�ym 24-o.sobowei:o Sa· 
rnorądu m!eszka,iców -lal Wlady· 
&law Sławecki, radny Miejskiej Ra· 
dy Narodowej. 

• Nowosądecki O!rodek P<>sl(:pu 
Rolnkrego gospodaruje na I IWT ha, 
z czego e:runty orne uijmuJ11 156 ha. 
Z.lady p.'Odukcp rolnej NOPR-u 
.u1aJdują się w Białej N!łneJ, Hań­
C7JOweJ, Zabekw I Nawojowej. Do-
1tareuJ11 one do punktów 1kupuzbo­
k-, rzepa«, mló:o, wełnę, ,er owc-,,y 
ora.: wołowin<:, wlepn.owinę I baca­
nlnę. W tym roku udalo slę O!.iągnąć 
wysokie p\ooy: 29,7 q/ha zbota, 
60 q/ha 1iana, Z&O q/ha ziemniaków. 
Wspaniale obrodz!I n.e-pak - 26,7 
q/ba. Ctęść zbót - :cwla11:r.aa pne­
nkę - Ulll\.ano według nowt>J tech­
nologii, która daia rewelacyjne wy­
niki w JaWY,"$ku, i:dz.ie uzr•ano 
46,1 q/ha. 

Najwatnielnl! stroną działalności 
NOPR jest jednak ner:i,enie ołwia­
ty rolnioej w>iród mle,Ulahców 
w!<\. Szkolenia, kursy, popdanlr.l 
or&anlzowane s11 przede ws�t.lr.lm 
w okresie jesienno-zimowym. W ci11-
g<1 �miu lat dl.łala!noścl. Ośrodka 
odbyło •i<: 770 kursów, na któryci!, 
24 tys!ąoo o�ób uz,)'<kało lytul rolni­
k.i wykwalirikowa.nego, a p,0nad Z 
tysiące - mlstn:a w uiwodTie. Ztt­
poły Pnyspoeobienla Rolnkzego 
ukończylo 6132 młodych rolnlków, a 
ponad 3 tysiące traklorzy&1.6w otrzy• 
mało prawa JaidJ·. Z 580 klll"SÓw 
specjallstycmyeh skorzy<1talo l l t)"• 
si(cy kobiet wiejskich. W tym roku 
11.ko!enlowym NOPR planuje mri:a­
nizow.u! kuuy spec:jaUstycme w 1%7 
w�acti naszero wojewód1.twa. 17S le­
ktorów 1zkolenla rolnkz.c;o bo;:dl.ie 
n:iówił przede W'lzystkim O uprawte 
JJemnia.ka I walce z zarazą Uemrua­
czaną orai o zoohiglenle. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ. 
Bimbrownlclwo: u Ignacego C. 1 
Lftclta fonkcjonal"'iune MO malei!i 
I zakwe<tionowaU 400 ! t.acleru lit 
śllwe,k, -ł!i l zacieru 11t zbola, oras 
samogon; <1 Antoniego K. , Zale--
1ia mkwe:stionowano 50 I zacieru I 
apw-aturę do produkcji bimbru; w 
Krynicy 7.likwidowano melirn: pro­
wadwną pnez Ja.n.a S. Nienczęśliwe 
wypadki: dyiurny Rejonowe,:o Uri.ę­
du Spraw Wewru:;:lrznyeh w Nowym 
Targu przyjął .,glo.ze.n!e o P<»lne· 
leniu 1 broni myłliwskiej J„pa C. 
ze Si.arego By,;!rego. Okazało 1ię. łe 
podczae polowania wstał 0p nanio­
ny śrutem w noi:ę pr.1CI Francis.:ka 
C. i Mordark.1, który oddal 1ln.al 
wbrew zasadom beą,!ecieilslwa. 
aro,\ z;lbezpiecmno • podc;r.as pł"a­
cy na oblodzonym polu cią�!k 
przygnlótl Francisz.lca B. z Bukowi­
ny Tatrz.�ńskicJ • podobny wypa­
dek zdarzył 1lę lakte w Jelnej 
Posl.kodow:m, - 5.vlwester K. 
ttnarl w u;pitatu. Kradzłde: funk­
cjonaTiu.,;r.e z Rabki uitn.ymall na 
(Ol"IICYm uciynku kradziety kieszon­
ko-j w pociągu Wojciecha 8., Le­
szka L. I Daniela W. i Radom,ldego. 
Prz, :r.atr:eymanych r;na!ed-ono ff 
tys. zł, ktćre iabra\i m!enkańcowl 
Ciche�. Wypadkf drosowe, w Bia­
łym Dunajcu dosilo do zder;:enia 
czołowego ,,tuka� ze ,,!kodą" pro­
wad-1ą prZIC7. Jówfa P. 1 Zakopa­
nego. Kierowca samochodu oeob:>we­
go :unarl w npltalu. Urlalono, iii 
winę :r.a spowodowanie wypadku po­
nllSI J61.er P� który ,jechał na \ewJ 
pat dro1l. ChuliJ"ańst,..01 w nko!a 
nr 18 w Nowym Sąe;w wybito n.r· 
by. Ust..lono 5 pode_irunych - uc. 
nt6w tej rzkoly. 

Kochana Rcd�»r Je,i� ntł<ł.Y nie 
zwracahlrny się do Ciebie w iadneJ 
IJ)taw;e, ale tym ral.('m musimy e:d.zief 
lnte.rwen.iowat i mylllmy, t.e nam po-o 
motecie. 

Pisl-ę .... Imieniu rodziców orat. dzlecl 
ze 1z.lcól średnich, k1órt' doJcldtaJą do 
Zako9an(11'.o. Do tej porJ u.wai.e pnr­
Je:l:diał auliobus na aodz.. 7 rano do 
pnystanku Bukowina Dolna. Na teP 
puy1tanek przychodiils mlodt.let 1 
Wle.n:hu Glodow-*!eco. Bukowiny � 
neJ I Q  Czarna C6ca. cdzle bez wlę-, 
bzych trudno$el wsiadała do 1t1.1tobu,, 
su. ZdarUllo •!ę, ie aulobUJ n.le preyjei-­
dial. aJe były to ,porad1'C1,lle WY(HJ.cfkl 
I była na.cbleja, ie nulOPnefO dnia hę.o 
dzte lt>pleJ. W tej ehwW IH.ltobu.a ten 
odwołano. Autobus dojetdt.a tylko 
do pnystanku Bukowina Klin tj. 
około 5 km od Bukowłn7 Dolnej. 
To prawda, te przez ten pnysta4 
nek przejetd:taJ;a autobuq I B!a11d 
I Jur1owa, ale w i.a.sad.ite Ili tak prze­
bdowaoe. ie na tym pri,J-itanku ;ut 
1ię nle z.alrzymuJ11. W erekt>!e młodZieł 
otai orob1 do}etdiajljce do pracy do 
Zakopanego c?.eka.JII godzinami. I oc:z,­
wUcle spóinhtl11 się do prac, I na le­
kcje. Chyb.i dyrekcja PKS zda.le tobie 
sprawę, Jakle lrudnoicl I dojaldaml pa,, 
nuJll na tel linii. I dziwi n.aa, te podję­
to \ak:11 decyZM. Wiadomo. N j&k 1prze.­
daJII bilety mimi�zne, to powinni mie6 
rezeznan;e. ile 0116b dojetdi.a z 11:tórce:o 
przysla.nku. 

Dr04C"a ruuu bolączka to chleb 1 
piekarni GS Bukowina Talr:r.ań!ka, 
który nie nadaje •hl do jedzen,a To 
nie Jl."lt właściwie chleb, tylko jakJj 
gnieciuch, któregn nie mob! ukroił! 
nawet C'!łowiek w pełni 1łi. In.leci, JdJ 
nie ma w domu nikogo stanZl'go, nie 
Ili w stanie odkroić kTomkl 1ut si, 
iastanawramy, C'!y nie uloty-ć w kuch• 
ni kloca i siekiery. teby rąbać po ka-­
walku. Kilogram taktero niby-chleba 
k0&.ztuje 36 zł. pOO,CDI l(iy w :Z.kopa� 
nem półtora kiio(nlma kosituje 39 zł. 
Nie wiem,, cz.y GS w Bukowinie kle-­
ruje s� JakimiA cenami umown,-ml, 
ezy tet Jest to jaki� specjalny e:atunek, 
który nad.a}e 1!ę tylko dla zwienąl, • 
nle dla tud1L 

Kochana Redakcjo! Czytam Wa!'l4 
Gaz.etę I wiem. te w wielu sprawach 
lnterweniujeeie J pomagacie, wł� wie­
nę, te pomoieele I nam. Nie 7.blerara 
podpisów, bo wiem. te Jeśli trzeba bę-­
dtia, to mtcsi.kar\cy naszej wal w peł­
ni potwierdZij mo}e slowL 

(Naiwlsko I adres anane redakeJI) 

C.y1elnik I Nowe1a S� plne: 
W Pnychodnl Rejonow1J przy ul. 

Żóikiewsklee:o w Nowym Sącz.u � 
ganlzowano punkt mierzenia clśolenl.a, 
co było dutym udoeodnieP!em dla. 
wielu osób cierpiących na nadciśnie­
nie. Obecnie od dluill«go CUI.SU punkt 
ten Jest nieczynny - Jak napi!ano -
do odwolonla. Chcąc wiedzieć. jakla 
ma 1� e!ś.nlenle po t.aSIOl!lowanlu Mi­
ków, wypada qlalu.ć 1lę do lekara 
I ezekat w kolejce. N!e sąd:i;ę, aby lst-­
nlaly powatnleJsie powody mwiesze.­
nla tego udo&odn!enla, bo pnec!et nie 
wuystkle. sloslry-p!el�larkl 'Il d 
tak ujęte, by n!a mo&!Y unlen.yć d-­
Jnlenla, a I aparat do mlerunla clłnla­
nla nie jest dro,:I I 1komplikowany. 
Mote dobrą wolę okate kierownictwo 
Przychodni I pnywr6cl rychło to udo­
codnlenie? 
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Problem p,rl,)'lll!e,n,enia budowni­
ctwa miesakanlowec<> jeat łd kiWtv. 
lat 1 �em i det«minaoią drą»­
ny prsei. wojewóddt4 In.stanc](: p&c• 
tyJną, bo prr.eclet nl&dostllltEk mle-
1zkati to }edna 1 rló� bol11-
c-iek apoleoi:nych w k.rajo. l woje­
w6cb;twle, Od poez.ą1ku blt'tącego 
roku kierownictwo admlnl&tracyjne 
woJew6cbtwa J)Odejmowało róblo­
ral:le daialanla I zabiegi. by nle 
t,,lko szybko !likwidował. ieazłoro­
ei:ny ,.POłl\.zg" w budowle mle� 
llkań, 1111 L -.pewt1U: na bld.ąeo 
terminową 11,,h reaHzacJ(:. Doko:na­
PO �ych &lll*lori,amz.a,erl• 
nydL M. In. Wydtlal Goapodarki 
Korr,Jna,i!l(!'j I M!enkanlO'ftj UW 
UCZ3"fllono koordynatorem budowni­
ctwa mlem«lnlowegro, eo Jest o 
tyle lltollle, te komóń!:a ta odpo­
wledZllalna Jeeł równlct sa pny­
gotowanle ln:tra1lruk:tu,ry techni­
emeJ, a nczególnłe u1broJenle te­
renów. Utwonooo w Uru:,dtl.e Wy­
dział Planowianla Przerirz.enneco. 
Urbanistyk! I NadZIOru Budowlane­
go, gpraoowano J)r'O�kt uejooi'llO­
wan!a p0u J(fflinaml duill archit<*­
tonk:U'lo-budowlanych, ;,cnyakano 
kn1iun•1 „Budodal-:i� do budowy 
9C:Q'ncmlnl k!eków w Rab«. U­
dało 1!ę czc:śclowo u'lldrowu! Pt,zed­
l'lęb!orstwo Robót In:l:yn!eryjnych 
w Nowym Sącw ora1 Wi!fflOCflit Za. 
kład Robót ln.tynleryjnych przy 
RPGK "' Nowym Tare.u. 

Zna.cmle poprawiło tle z.aot»tne­
ale w materiały budo'NHlne. cho­
eia:i wy1ttS)Ują braki w wyrobach 
hutnlozych, wapnie. teliwie, ka­
bladł I oklenn!oach drllWiowych. 

Mlmo tyeh 1n11 wielu Jnnyfh or­
PQl.za,eyJnyeb I admlniłlraqJnycb 
ubler6w - w realłzadl budownl­
llłwa wielorod1ln.nrlfo nie ma wr­
rdneJ ptprawy. Wyslęp11,k lladal 
a:ynnlkl wpływające na nlewykona­
llie p)an6w, op6inlenla 11roees11 hl· 
wułyeyJor�e. w tym r6wnld nle­
an11idlowośd "' zakresll nad10ro 

e Int, Ja.a Zysnankl w lmlenlu 
d)'tekcJt Pienlńsk.lero Parku Naro­
dowego uma}e za ,.nipelnie bezzt1• 
mdne" zanuty zawarte w publiko­
wanym pn.tt nas !Ucie Andneja 
Niemca z Maniów, po czym Jednak 
stwietdu.: 

Fokiem jest, te okreaowo to g,ra­
fticoeh Parki' przebuwo jelt'lll Idzi· 
k6UI Z'IIGCZ71ie toięcej, nit wvno1i ;e. 
r,o po,femnoJ(! Wllłi,wieniowa (taka 
UoU', która mote łlę wuti,wit w 
lesie bez JJOU)Qdotoanlo znocmuch 
ukódJ. Wiqfe łłę IO g,lóumie z lllm, 
3 krenll sq1lt1dujqee z nami sq 
bo.rdzo ICISObne w zwlerzunę (Stowo­
eia,od:Wodv hodou>«tn.tN-etwo Kro­
kit!TlkoJ i wurtarczv jakli niepokój 
• "lriod6UI (polotoanie, wilki llp.J 
• Jlon !Ulierzvnv w Pnrk1' gtD<1ltow­
•le wzrart„ PoUl tvm, w gronicnch 
PPN t110jduje łię prnwle 6W ha re­
ZeTW(lt6UI kłllt,Ch, gdzie odrtrzal 
ttd11kcv.tnv łełl wvkluezonv, a na 
pozonalvch terell(l('hln!Ui bvćwv­
konvwonv :r toie!o!llll w.trudnleniomi 
i to 1por6b bo.rdzo dl/Skttlnv. D!ote-
00 Wl/Jtępuja zawsze paradok• ł 
parki 11111rodcnoe "I ktl/łvkowonł' :r 
jedMj .stronv Ul redukcję zwferzv-

Autor artvkulu fflformujf, :te 
,.łd,odl/ z maja c� czerurc(1 likwi­
duje dę to je1lelli". To prowdo, bo 
przerid ioocf•M! zpr;zepilllml kotdq 
azkodę tml.'ltje łię dwukrotnie -

buclowJanece, Do takiego wnklBku 
doazJa F.czekut,- K� Wo­
jewódllkle,o par,l.ll, OCffllaJąe i,t.an 
budownictwa mleeikan!owego l re­
alizację iuwestycjl Iatotnle, rok 
1984 nie Ull)iszellę ohlu.brtie: u.­
awansowanie TOC'Zlle,eo planu UIIJ)O­
leeU'llonego buoownl� in!esdca­
nioweco na koniec paf.ddemllta wy­
niosło zaledwie f2 proc. Oddano do 
utyt'ku 757 mlesdmń. C. jest pny­
ezy� opliinld,iflhl'9.tk""'-'"'"r­
!fVY, kto jest winltn temu, te wie­
le rodzin nie etnyma w tym rokll 
lilllczy do upN,lfnlonege mleszb­
ola? 'l'ru,dno jedoomacznle odpo­
wledzlećna te pytalllia, ehoclai wie­
le wskM:U}e, by przyczyn nukaf 
głównie w p,rzeds!ęblontwach bu­
dowlanych. Nie 0&ą0Ji<:to bowiem 
po11\Q)u w wy1łon.y1tanlu czasu 
pracy. n!e )';Większono wydajności. 
Niie akr6cono cyklu budowy blo­
ków mieszkalnych - jeden blok 
budowany Jest at 2 łata. Bala1tan w 
roUiez.enlaoh m11ter!alawych IPOWO. 
dowal. te Cen.tirala Matedalów Bu­
dow!any,;h z.a nieterminowe olacenle 
fakWr wilnymala doct.awy mate­
riłlłów dla Nowo:s.ądeck!eeo Kom­
binatu Budowla.r,es:o I PrzedsleblOI". 
stwa Budownictwa C>r:ólnego .,Pod­
hale". Pr:reds�bioratwa budowlane, 
W'drataJ.ące pneclet re!omie flOllł)O· 
da:rclll. nie poil'afily stworzyć 11 

alebie motywacyjnych 1Y$tem6w 
()ia,c ani p0Wią1.Gf płacy I wyda}no­
łci111. wskutek cz.e10 wydajn()U pra. 
cy wzr0$la o &,2 procenta. a pru­
ci,::tne J)ła<:e at o:zs,a orocenta. 
Tym !P()60bem na..ri budowienl pny­
CzYnlii 11<: do utrzymana wy.okiej 
inflatjl. a nie do oddania wiekneJ 
ilości mieszkań. W da)Mym ciągu 
bud11J,e 1i,::drogo I coraz drotej 
{I metr kwadratowy u1ytkowej po­
wlenchni mlenkalnej kosztuje t2 
tysiące złotych). 

Oblektywn11, przyczyną budowla­
nych kłopotów są na pewno braki w 
z.atrudnlen!u.Od lll80r.:talogl przed­
siębiorstw budowlanych maleją.Jed­
ną pl111tą llokl wolnych miejsc pracy 

p:lerwnv roz wrtępnfe po ,1wierdze­
ni11 jej midnlenia, zwvkle wior114 
lub lo!em, o drUQ! - ortotecznie 
J)TZed zbiorem, o więc w jetienl. W 
trzech PTZVpadkoch 1zkodv bvlv tok 
d11że, .te uprowv :aktoatiflkatl7(1no 
do zaort1nla, o lakq deevzję podeJ­
m11je kotdort1zowo naczelnik g,minv 
a nie Porlc. Zarzut o w!e!omiehęcz­
nvm oczelcitoaniu no ,zacowonie 
wprawił na, co najmniej w zd11-
mienie - prosimv autoro o chocilif 
jeden konkret, a z J)TZl/padk11tego 
ZTob!mv przvlc!od ukolenioWll i win­
nego kort1 nit minie. Niewqlpliwie 
mogq l będq w11rtęJ)OtoClll1 niewiel­
kie opóźnienio w oamcowaniu lndv­
widll.(1/nuch PTZl/PQdków. bo np. leJ­
niczll Obw. Ochronnego „Pienhlll� 
nocuje no terenie Jakich miej,co• 
woJci Jok: Szczawnico, KroJcienko, 
Sromowce Srednfe, K111v I Niżne. 
Plon11 dojruwajq w jednym c:asie 
Jro!n!cv w luch wull•lkich miej!eo­
woJciacllcllcq bv<!':alotwleni w jed­
•vm momencie. Ponadto. w ,:aco­
woniu na terenie Parku nie bierze 
udziah• przedtlawiciel kolo W1Ciec­
kfeoo (kt6,v jeti silnvm czvr,nikiem 
k.onlro[nym)l ,zocunek ldniczego w 
więk,wkl P•Zl/Plldków jen ,praw­
d:on11 p,zez adi11nk10 tecllniczneg,o 
PllTktL W rkoli bldqcego roku nie 
mfe!ilm11 oni jednego PTZ11P11dktt 
odwołania łię rolnlko od Jposobu 
or:zacowt1nlo ukod11 przez przedm­
wicfela Porku. Natomlalt wiele nle­
Uldowolenia powodujq een11 t>lod6UI 
rtoroto(lnf do rodiczd, które ,ą 
ltłlalci11.e przez 1trzędv woj-ódzkie 
l równ4jq łlę eenom 1kuJ)U pom­
lliej1zonl/ffl o kotzt zbiorów. Taklem 
jen,te ró!nfąrięontfMl.'znle od 

w województwie iglos!ly te właśnie 
pnedsi,::blorstwa. Wprawdz.ie u1talo­
na priorytet. w kierowaniu do pracy 
w budownictwie. ale przy nlewleł­
kiej llc:.b!e kaooy,datów do za.wo­
dów budowlanydl i 1111'0bodz.ie wy­
boru pracodawcy nie przyn!Ólli on 
oou-kiwanych re21.Lltatów. NaJwłe­
bz;y det'lcyt kadr występu.Je, w Gor­
Jieach. Zakopanem, Rab« L Msza­
nie Doolnej. Ewenementem JM! Li­
manowa. gd:tie w ostatni.eh latach 
ntlriąpll at 3-krotny wl:!'00 r.Mru­
dn!e.nia w budownictwie. 

Rodzi ai,:: zasadne pytanie, C1.Y 
p� takim dra$tycznym bralN kadr 
robotniez)'Ch w wo)ew6dztwle po­
lnebny je.st wuOO mtrudnlenia w 
adrrlririnltjt prZJeCkiębkntw � 
wlanydl? Ró� r.nar:,zny 
jest �yw kadr POUI wojewódz­
two. do ialcladów prowadZ11cych bu­
dowy za grt1nlcą. Nle brMWJe ro­
botników ti..,,dowlanyeh na P17W•· 
tnych Inwestycjach. Pracują tam 
�lnwalldz.i" Ili. a nawet lI CN()Y, 
.,chon;y" i drukami L-4 w k!ene­
nl. Wymaga to nciególneRO 1alnte­
resowanla i kon!TO!i 1e strony 
wllKh admini.stracyJny,;h i finanso­
wych, bo tkwla "' nieme.le reu:rwy. 

Jedną z preyciyn opótnień w bu­
cwwie mieszkań g.ą opófnienla w u­
wieraniu umów na real\z.acj(: ro­
bót. budow!ano-montatowych. Na­
dal pri.edslębiorstwa wykonawcze 
dykwją warunki. ktOCe Inwestorzy 
1.muuenl są orzy.lmować nie ma).ąe 
Innych motllwości reaHucli Inwe­
stycji. Pa:radoksem les1 te. te np. 
PBO „Pod�le" reallruje, z.adilflia w .• 

�dnie. a w Nowosądeckiem nie ma 
1tto budawaf 12':ól. mleukań. o­
łrodków zdrowia. Sytuacje takle w 
przvnlokl n!e mO(la mieć miejs,ca. 

B(l1'1erą w orzy"l)iesz.en\u rou,o­
ezynanla budów 1ą prz.eplsy o o-

cen lll!W. wolnortfflkowuch, ote ktlwe 
"I prawidłowe - ocena nie ooleŻ1/ 
do11(11.Dodot należv,te przvklado­
wo W r. J9BJ OIZ(1('Q100iihnu 91 
uk6d na kwotę 291.000 zł a. w 1984 
- llO r.;zkód ,ia kwotę 490.000 zł 

Przy bord1:o niewielkiej obradzie 
Pt1rku jert to dto na, problem bo.r­
dza powofny I powod11jqcv 11iez11toi­
niony konflikt z !udoołciq. Ale 
Jprt1wę mur! 1ię lroklo100t kompro· 
mlrowo, bo J)T<ecież I zwienun.o 
mutl irtnld w Pieninach, I ,olnie­
lwo w fcll 111sledztwie. Jutdm11 
hoiadomf krzi,wd11 rolników, ole 
i•lltuje oor równie:! powierzcho� 
I ma!o rzetelne trciktowonie tokich 
J)TQblemów l,ozpa!anie konflikt11,ia 
bo.zie nie,prawdzonvch Informacji 
wpodanuch t111lorotoi lendencvfnie. 

OdpowiecW dyr. Z)'l!IW'!lkiemu 
udzleiizapewne samu.Interesowany. 
Nas lntryrul111 natomiast dwie kwe-
1tie: dlaC"Zego list do redakcJl na­
zywa 1lę ,,rQzpalan!em konfliktu''! 
dlaczegQ odpowiedt na krytyk<: 
prasow11 wysiano do Komltetu Wo­
jewódzklero part:.!? 

e Rejonowa Spółdzielnia Praey • 
Wadowic (usługi koml.niank.ie) wy­
jaśnia szczegółowo podstawy praw­
ne11wej dzielalnoścl,a takteapraw<: 
cen za JWO}e uslugl, Zasypywanie 
mlrnkań sadzami w cusie czysz­
C'lenla przewodów komln<lwych nie 
wynika z niedbalstwa pracowników 
spóld:!elnl,lecz jest reiultatem n!e­
ncz.elnoścl urządzeń ogn.ewczo-ko­
minowych. Utrzymywanie lr:h w na­
leiytym •tanie t.echnlcmym nalety 
- w twieue przepisów - do wld­
ciciela dom11 (111b adm!ninn,tora). 
�yz.arqbl!:111'.aktję n.a 
wątpliwokl naszego Ciyteln:.ka. 

e CQ'telnlll I Nowe1e Tura: 

2'.godzam rif z PCIAfTI\ r lfo\Ofgo 
3'qci,a,kt6rv oopi,ul.że tegoroczne 

ehronle gruntów I llilyt. ekompliko­
wana J)ł'OCe(ku-. wywl111J.Czellklwa. 
Obecnie uzbrojono I )X'zyl!OW'Nnno 
tereny clóv.Tiie pod budownictwo 
w 1'85 r. Natomiast w la.tadi na­
slępm...:h � oc...ekiwat nie la­
da trudności. Zjawtskietn wyeoee 
nlckorzyatnym jest ogromna tlukW­
acja kadr na ,tanowlskach, gdl.ie 
odpowiedOO!noU z.a wydane decy­
zje architllktoniCUle }e..t dłl'ICoter­
millO'Wa. W 0111tatnlm oltrMle wy­
mieniona została w wff!kEzokl ka­
dra architektów mieJ,rklch I gmin­
nych. 

Zrótn!cowane Jest róW'llleil z.a­
awanaowanle robót na Inwestycjach 
uczególnle watnych dla woje,wódz­
t.wa. Dobrie -prz.eb\eg.:iją Olle na 
budowle p,awilon11 npimlneKo w 
NQwym Sącr.u, zespołu obiektów o­
twiatowyoh w Maniowach, tle na­
lCllll!uł na lnfilb':icyjnym u�du 
wody W Starym SącJlU OCH kolło­
wnt rejonowej w Nowym Targu. 
Na.lgonne Je,st jedlltllk 1,-tuaeja na 
Inwestycjach kQlll\lnalnyeh w No­
wym Sączu W oeóle � rozpoezę­
to planowanej kanall-za<:JI I m:broje­
nia uL Nowokolejowej ani tel kana· 
liiatji san!tameJ w dzielnicy Gon­
k<>w. 

Prob1ern budownlct,w-a mieukanio­
wego I tow•i.ysr.ącego, ucz.e,cóln\e 
Jego szybnego rorwoju, 11'1.111 na­
dat pozot.tat Yi k�u naJwytueco 
zainleire:&0wanla władz p0lilycmo­
administracyJnych wojewóditwa. 
Winien Jednak !lat 1!<: równie.i po­
wodem ck:bokieJ trotlkl O'l"j{.1.nhncii 
paMyJnyoh w bll'downlctwle I kie­
rownictw 1)1"7.edslę:biontw. Tluma· 
ct.(lflie op61nleń ob!ektywnyml tru­
dnościami alaje ,!e cor• mniej 
wiarygodne i naJczc4cieJ Jest nie­
prawdziwe. 

ROMAN IC0STANECK1 

nagrodv Wojewodv w dziedzinie li­
leralurr IOl/UIO!Ujq zdziwienie, bo 
fok Wlllh<ll1l'ICZI/Ć fakt, te ludzie 
rzeczi,wiłm :u11lufeni cUa wo;e­
w6d.z1100 111 pomijalli? Mam Ila mv· 
łli np, kot Andrzeja JłUOw1kiego, 
kt6,v OP11b!ilc.o10C1I pięt kllqiek (w 
IV"' 1.'Zlefl/ po4toięeOll.f MUej zie­
mi). Nap:1$CII kłlqfkę o Orowle, a po­
lem o Spf,:zu - I Ju1: za. •ie powi­
nien bl,'t WJ/l'Óźrnonv. W rok11 1980 
dol łom lw!elnvcll humoresek pó­
ra!rkich, a nartępnie łom opowia· 
da,\ dla dzieci. Jul Id autorem 
wielu cennuch orlllkułów o litera­
turze I lwórcocll reg/ontL 

T111e łię mówi o łJ)Towiedliwo.łci 
I lik.w.idol.'ji układów, 4ile 11lkoł lev,:, 
nie widot. Móp!b11m Wl/kOZao:! Io 
równief na innuch J)TZllkladach z 
NOIDf/QO Tarpu. ,,.Dunojec� ut nie 
zwraca doll UIOCIO'i na te Jprawv. 

e Zrrh'yd Dlekauslil & Kakie!i­
""'' 

Dowiedzfolem łię o w11padku, fo· 
ki miał u na, miejsce na budowif 
kolektora. Obmnęło ,1, .tlemia i 
przvt11PC1!o robotnika. Na 1zczęJcie 
akońl.'zl/lo łlę tylko 11a połamaniu 
nóg( ... ) Od lepo czo.,u ltTen budo­
wv jen 0grodzonlll Jok o tvm 
wezełnlej pi,alem, u100!łlno mRlt 
za nadwrotliwco, mmiall wzlqt ao­
bie do 1erCU J)Tze.TlroS7L Srokuje brok 
1Wldzorunad takq ,,1'000:ą" iffledo­
łttllec:tna lro1ka o bezpitczd.Ttwo 
ludzi. 

Od redakeJl: Ponownie polecamy 
si( Ob. Naczelnikowi Zakopanego! 
Ap�y okazji pytanie: ay tciraw­
da, ie Ob, Naczeln!k zakazał 1Wym 
11rv,:dnlkom udzielania lnfOl'mac:J! 
prasiet Takie pomówienie dotarło 
do n.aa I r11dd b)'imy je Rloemenlo­
wa\l_ 



Tratllam nie na}sr.cu:4\iwiej: w 
Ktak� Zakładach Amlat.ul' w 
Jordanowie były "' tym dllN at 
trr.y konu"c6e - z: Pat.wvwej In• 
spekc)I Pracy, Sanepidu l Samo,. 
dziełnej Pracowni dł. Ochrony Sro.­
dowizrba. D,...eloto,r MARJAN MO· 
RON'CZYK i p!l'U'W(Jdnl=t,cy VNlą:1• 
k-u uwodowe«(). JAN RAPACZ, 
moisieU ,,,i.� dwo� tię I troit, ie­
by dla wnystkich znaleft czas. 

Na pytanie. co by łię właściwie 
,tairo, gdyby związki zawodov,>e w 
raktachi.e nie cbialaly, i,apad1a klo­
po'&iwe oilslza. Ale ty'lko na chwilę. 
MARIAN GALKA reip]ikuje: Co by 
się stak,1 Bałagan. bvlbu i tv!e. 
Kaid11 pt� m1Uia!b11 Za.tot u 
n,,o'A aprawq ii<) dUTekrtota. A. tak 
:ru,iqziki - to mWlte ,wO.CII możli• 
woki - dbak o tntert111 załogi; 
toWlefa:ki p0il'CZld. oroanizt1Jcl to11· 
cieC'zl<i, flredoWflO tOZl)!'-OU.'4dziill O· 
ll>Ort, wa.r.zuwa. 4 na.wet dnewka 
-· 

JAN GRYS, pnewodn,i,;,zący kola 
emerytów I nme:.a+.ów, aktywny 
ddalaeż �01••)·. do �wiaU<ów 
w,p.rawd7Je ml! nalaŁy, ale twi,er,hi, 
ie dopiero niedawno wrócił po kil­
kuletniej l)ll"Zen\'fe na pół etatu do 
pracy I ml.llli na noY,Tót wt:ią(llat 
stę w tycie prrzecbiębiortllwa. De­
Jdaruje Jednak rwoją oomoc z:W.ą'l:­
krrn.-erm. 

Jordanowska filia Krakowllldch 
Zakładów Ann.atur nalc:ty do naj­
wiek:!,zych, ale I najmlods:i:ych 
pl7.ed!l�rlltw w tym regionie. 
Istir.ieJe od oztBmUlu lat. urawie 
od pOCutl:Scu dyrektoruje j,:j Mn· 
rian MO'rOOC7.)1t. Załoga mówi o 
swoim ,,Starym� 1 uznaniem, ce. 
n!ąc Jel(o koos1�:wenc]e I stano­
wcllOOt. Zwiiµkowe.,. t.ak!e chwalą 
d7rektota. który od pxz11tku po. 
�rai lcłi p(ICzynanla. PNewodnl· 
C'UICY � mmene omy:me.Je. ie 
do§wiadcienie w r,racy ,iwJlłżkowej 
manlewielkie. tym b.ardtiej wl�ce· 
ni !lllbioe rady Mariana Moroi'tceyka. 
Dobrze układa. sie takie W9DÓłPl'a­
cci 1 lafI>OT'Ul<k>m oracown!cz:,m 
kle.rowanrm omez JANA SULAKA 
Jasno '*'reśllli kon-,petencle ! nie 
wchod111 sobie w droge, a nawet 
wiei(- watnyeh ,praw dla układu 
rozwiązuJt W3J)Ó1rr!e. 

K!rWC:owskie Zakłady Armatur w 
JO!'dan,:,wie zatrudnieJt a55 orob. 

Jellł to bud111iek jcd,wpięu·ow�. 
przez któreg0 łro<lclc na Jl(lrter;:e 
� leor11to.rz 11a podtootlco 
czękiotoo w1,1to.żon1 I.IIUtOflli chod11i­
;:ow)łTlli. czę.łciowo IIOktJ,'te trawą ... 
Do icianu teao btullłllku un11!eaa 
pr:1,1btulówk<I ze 1kOtll11"1- dachem. 
murowa,,a. D0 �t,budówld, od 1tr"O­
n11 podwól"ka. p-rowod.:11 dr:wl dre· 
wni<lne. ,'edllOlkrz),'d!ou.,e. na któ­
T\ICII od ttronu �ewnetr:nej, znaj• 
du,e flf lab!ic�a metaiowa z na­
P;�m Jerz11 W._ Oto tn,g:ment mi· 
licyjnei:o protokołu ecledtin Po­
kój zaJmov,any orzcz rPndste Je· 
rre,:o przn,om)lla typowa meline. 
Centra1na c1.�ć obl'Zer�o oomic-
11JCwn!a zajmują dwa wnetv. któ. 
re kiedyś bvly !óbkami; ob<-enll' sa 
to obskórne w'l'Tl<a Tam tdzie le±y 
�terta stare\. śmierduicet odziciv 
�lala k'ed� nafa ubr."lnt<)wa. któ­
ra „wyszła" na taegowy plac gdy 
wla.ścio!el b}·l w 10·ie!k!PJ not.nebie 
alkoholowej. Brakuje w tym micn· 
kaniu chotby ledne,::o cal('l(o b"zc· 
sla. C1;y,te,j ł7.klankl uy tarniw.ka. 
a takt<l \aklchkolwjek �"6w vo· 
:!r-11r!en!a Nf1- brakuie !(>,d•l81< róż. nego a,91)rlymcntu butelek. Są 
wite bat<>rie buto!ck po win!e. tro­
ch� opakowań. p0 siluxie, a naj. 
\ica1iejny ib!ór stanowią butelki 
po CK'naturacie. cicnącym ile wi­
docznie największym wzi�!em. 

W talllm to lokalu prawie katde­
,o dnia 91)11tyk.alo s� towarzystwo 
zasl<.itonvch na nlw!e Ul)lynniania 
b!lla l jagodl.ianki. Dom Jerzego W. 
Jeo!t domem otwartym I wsi(,) do 
niego, nczc,:ólnle gdy lako reko· 
mcndncj(' wzedklada s!e buteltę 1 
lil';\,"artoki111 czegokolwiek nadające,. 
"Il sie do del(Ustacj!. te�t mot!iwy 
, t,ot.,1,.; n'l�r ""!, n'><:-V. W t.'· 

JORDANÓW 
� .� �  

1 czego �terdzie,\ci procent sta­
nowi11 kobiat7. Sporo ]1$t doje!d:b.. 
jąc:,,::h, nawet z okolic Lu'onia. Wie· 
lu s n!ch to ch!Op1rrobotn!cy, kt6-
r)'cll trudno J)l'2.yc!ągną�. bo co. 
dzfennie jak najnybcieJ gnają do 
domow,.ch obowiązków. Połlad 100 
kobiet pnebywa obecnie na urlo· 
pach wyd}owawczych. Zmor111 przed. 
1leblontwa Jest plynnoM kadr. Pra· 
cownicy - zwla� mloch! - u­
ciekają i wkładu w ponukiwaniu 
wiekszych zarobków. Dzisiaj w 
prredsiębi-orstwle do peh1ej ob�dy 
brakuje ok-Oło 80 osób. 

- Zabrzmi to jak )l(ltodo.lu -
J)OWiecb!al d]l«ktcr - ole przl'{lra. 
!iJm11. bo bl/li.fm1,1 oozdwl. Podc:M 
gd1,1 rlme l)?'Zedłiebiorlfu'II lłta;k0-
wa!11 I miału n,adkl t>rodukcfl no· 
wet 40·1.1r0Centowe u 114f szla no,. 
malna J,ll'aca. Nim sie wiec obejrze· 
Zihn11. wieksc1lJt pueddeb!or,tw 
wuwaLczłłlii tobie J)Odw1,1illtl. a 1Ul.łZ 
zoklod wkroczal w reforme ze 
śtedrliq p!acq !łif'CO l)Otcl/Że:f 7 11,1ł. 
21, tero.: z<U - bez rckomPC'ftłOtU 
- frtdni za� wunod IZ,5 t111. 
zł. Nie matemu wiec k<mk11...o-111at 
z li.czn1,1mł - jok na Jordallów -
zakładami J.ll'OCJ,1. Zebu ood-nćdt 
))ta.ee. mmiclib11fm11 ro nairmlfd 
podto0it ptodukcję, co jert praktv,:z· 
nili' niemożliu-e. 

Jan Sulak dodaje: - IV !1/ffl ro­
ku mu.ririUm11 a.ż o 100 milionów 
złotl/Ch o!nti.:11(' rocmu p\afl p,zed­
siebiorttwo, Ludzie 1!4le łie twal· 
niajq. nili' maleje równl<':t zbvtn.io 
abaencja cll-OtOOOwo. a uiai!kl Cho· 
robowe - wullłocone dawniej pruz 
ZUS - obciqiajq tel'IU' llilłZ fun• 
dwz plac. Niektóre wv,oby - no 
które ob,;,w,iq.zu.jq odgórnie ustalane 
cenniki - mu.tim11 1pnedatoot 1)0· 
niżej kontów produ#:cjl, Samorzad 
pracotnnicz11 powoła! wiec zespoły 
do �Mwd.lrnWI btniefalc11ch norm 
ora,z do opro�owanWI nowe-Qo JU-
atemu. pl<>C. B11� mou je,go top...O-· 
wadzt11;e w 11n111il!lffl roku wta. 

intl'reiOWanych łrodowl:!.kach wieść 
gmi.nna glo.si. ie gcwl)Odar?c klucza 
pOd wy<:ieraczkę nie chowa i drzv.·i 
od wewnątn. nie ;r.amyka. 

Pe"".n,e-l(o ranka w urogl domu Je· 
rzego W Wmąi>ili: m!esz.kaniec No. 
wego SąC'l.11. WLdy�law L. I zamie· 
,llkaly nieopodal stolicy wojewódz:. 
twa Tad<.-un. P., znany w towany• 
stwie.Jako inteli(en\ (t racli J)Ollia• 
dania dypłomu ukońc!enia szkot." 
wvz..,,,,. i\. Odw!Pm'n,· k bvly n: 

b,lii.:wjlo ,i,tuocJt przed1leblor1tw11. 
Kłop:,l.f, ii; jakimi boryka al� U• 

kład, z 1)El'IVllotei• nie ułatwlaJIII 
dzialalno!ld rwi.ąi..kowe-J. A m!mo to 
Jest to )(!dna z najlepsz,.eh orcani• 
mejl w Nowoeądeok!ern. Sarni 
zv.;ąu;owcy natorniMI !llkcomnie O· 
ttniaJt swój dorobek. twieróutc, ie 
nie do vm.ystldch oracov,,nlun; 
7,.dolal,i jes:,.c,.e dotr:z.eć. 

To �nie do w,z11Jtkich� ma�y 
1\-szakie 9ł)Ol"O: Zwlą?.ek Zawodowy 
Pracowni.k6w Krakowskddl Zakla· 
dów Armat.ur w Jordanowie UC'2y 
bowiem 530 członków. a \I/li.� 1)1'11• 
w!e tny ci.warte zalC'lll W dniu, 
w k'l.órym od1,:ied:tilam zakład. 
wpłynęły tl"Zy nowe dekl.aracje. 
Otym p,l'Zyciąiiają do zw>azków? 

JANINA MORO!ilCZYK, sekretan. 
tw!ąrl<u. twicrdzl, ie oo l)l"06i.u co· 
dzienną dbaloklą o intec-esy l.11.• 
lo,L Od l)()QZll1lcu drlalalnośel!. tj. 
od cret'l\"a ubi�ei:::o roku. udzie-­
łono samych po:!.yczek budowkm�h 
na nicbaµ.telną ,ume blisko 7 mln 
zł. wyplac:ono w.lot:le -zaiiomOlti. 
kaidy 11'14ll 9konystać z kolonii dla 
swoich ctz.iccl ! i WczaliÓW. Ro::tl)l'O· 
wuduiroo materiały budowlane. 
�rze,lnlld. Na terenie 1.akladu udo­
et,sin!ono pracownikom betonlarke 
! mosi11 dla swolch Dolrzeb pro,­
dukować p\łmak.L Na ubi�orOCZ!lym 
kiermasz.u odzieżowym �pnedano 
towarów na ,ume prawie 2 mln d. 
W tym roku rwią?.kOWOJ ooln!owall 
wnioskł o orzywianle wyf'ÓmlBją­
cym •ie pracownikom Medal! 46-
·lecie. Poliki LudO'weJ. Zwl11złd 
w�aly &!ę o uaprnwntenie do· 
wozu J)ł'a.c:owników do iii.kładu. 
Bronił zalo,;::I Prrod biurokNlcją 
aiewrawiedliwo,;.;,ią niektór,,cll U· 
ru:dnik6w, odmijanlem przep:sów. 

TuteJ1! ,.,,.,..;ązkov.-cy dobne wle· 
dzą. te k&fda J)Otytyw,1!e załatwio­
na l1M,l':Z nich sorawe. to kolejny 
ar,:urnent pneciw opiniom ludz!. 
któriy wciąż }eswze nleufn,:e J).l"Zl-'· 
l(TądaJ1 1ie ich P002:Y'!lanlorn. 

lelki. Zanucono jednak mył\ o 
,belde", jako zbyt ek::;ktuzywnym, 
a powrócono do denaturaliu. 

Po dalsze butelki udawali Bię ko­
lejni ucreatnicy przyJęda. zgodnie 
z wynikami lorowania. Od obowillz· 
ku stania w kolejkach rwolniony 
:z:oslal tylko fundator. cz.yl! Leonard 
K. Butelki 1lllienialy się, towany. 
siwo trv,alo ci;::�le na p,oslerW'lk\l, 
Upłynął dzie,\. nadeszła noc. 1)0 
czym kolejny d.dei't l noc. Co jaki!! 
c.1.11.1, kolejny ucz.estnlk padal 1UJ­
tony na Jedno 1 wyrek, by po odc­
s;,aniu p,owrócić do kolegów. 

W kolejnym dniu lmorez.y OOSz!o 
do tr�edii Towarzy�\wo było Ju± 
,olidnie z.męem,ie. lC'mMów do kon­
wersacji brakowało. Jai;:odzianka 
pr,.yt�ila lr.Tlysly. Ni stąd. n! 11>­
,v�d u„zestnicv b' ,dy WCU!!! s1e 

U Jerzego W. w Nowym Sączu 
rękę gro.;pod..rLOwi, który o d  p(l• 
ranka rolllllyślal. co 00<:1.:Jć z p,.e­
lU!ym dniem. 

Towarz.y.two uobclo so.!idamą 
składkę l stwlerd�ilo, ie maJattJ<;u 
wy�tarozy nu kupno tneeh butelek 
denaturatu. Na rekouesal'JII p0 mie­
licie wysiano inteligenta. Po Jakimś 
tam czaaie „mie.m<am!!� Jerzego 
W. odwiedtil Leonard K„ a nw;te­
J>nie dost\U,110wal Edward B. - obaj 
stal! b)·walcy tego lokalu. SzczecóJ­
n;e mile wwitano Leotlarda K., 
który dyęponowal ,i-utM,zą l(otówka1. 
a w dodaotku pr,z.ynlósl w o,akowym 
))apieri:e :uw!nląlko łledi:i. Oba te 
fakty miały znaczenie pnełofnowe. 
gdyt towarz.y<Jtwo mogło wreneie 
111.petnlć puste ł:olądkl. a zara-zem 
otworzył.a się moillwość dalsząi:o 
biesiadowania. I..eonard K. 111.cuil 
wybrzydzać na spotywana j�o­
dtlankę, wysiano wiec E,:twaro:! B. 
na melim:, Skąd pnytuezczyl tny 
butelki Jak.iego.ł wina. Ila* ta wla• 
na w pi(t :r.laknlonych gardeł, ml• 
lmęła b!yskawicmie. za11zła więe 
lr..,n,,.��c n">"hn!� oo k,::,•�;ne ln· 

mied'-Y ,obą pn.epychać. O co po· 
gzło? Nikt dziś n.ie Jest w stanie 
powiedzieć. W awanturc wdali się 
wazyscy z wyjątkiem Edwarda a, 
który lokal chwilowo opuścił. by 
ukar.at r,.-e obl!cze ,teskniOl\eJ ro­
d?.inle. Stronami przeciwnynli w 
waśni był! Władysław t. I Leonard 
K. Zaj Jerey W. - lak na i:oapo­
aarza or:.:Jo'3!alo - z.ajrnowal stano• 
l\'kko umiarkowane. czyli ni.z był 
po rtron:e W!ad)'lłlawa, by za chwi. 
!e :imlenić front I solidarnawat 1lę 
1 Leonardem K. Zdecydowanie )e­
dnak opowiada! ste za POdlnyma· 
niem stauu ';\,'O)enncgo. J,ako !-Ol!· 
dneJ roa-yv.�,c:I po parodniowym pl­
.lar\stwle. 

Argwnentem. który �zał dom!• 
nować w awanturze, okazał tle dwu­
litrowy blasz.any g:arm*;, który c,z,e. 
sto pra,eohodtił I rąk do rąk. bf 
w końcu ulec kompletnemu adewa· 
:rtowaniu. W tych wstępnych bo­
jach znc�la Ile 111.znooz.a� wzewa• 
ga Leooarda K. Patnący dotych­
c111.111 obojętnym okiem na WJ'C'ZJ'· 
nv w-.pólb1�1a dników T�dli'\IH P 

Wr.a 'I, lJCZ-�)'111 Rapa­
ez,en edwlecblłMI. •jclętn7 W7· 
duł układu - Odlewni,ę. Tal. dl 
alrunt Jkd;i.>M>, k � o.ób, 
s któl'Yfflł NJzmawiełanl. n1e naae-­
ł.J' do 'EW!łi,4:ów awodow)'cll, Twłer-. 
�. te maJ, jen.cie czas, Nlektó-­
n:iy J)Od adre,cn} Ja.na R.a.pac:za kle-­
rowali 9relen1je, które raczej po· 
wmnt f&ł!Wfat do Wału SocJal· 
ne«o: o tlll Jakość odzlei.:r l'l)bo­
C:Z,6J. mał1I Uośt trodków do utlu· 
mani. higieny O!lObi:itcJ, o pocnlnię,, 
cie ko,;::o.l pn.y nndz!ale cebuli na 

zinie, Od pewnego e:z:dll na Odlewni 
"'l)rmvachono tn:ocl.ą zmian<: I ro-­
botn!c7 do,lctdiaJący I BystteJO 
maj� ldopot,y z kcmunlkacJ• PKS. 
Pn:ev."OdnlC!uiey oblec::al lm l)lllllÓC. 
Sprawił, o któr"111 najbardziel ubie· 
pj.ą pracownicy Odlewnl, Jfflt -.. 
manie Ich wydziału ta szko41iwy 
dla zdrowiQ I adzielenle Im do· 
datkowych dn! url-opu, Wlałnle w 
tej kwe,tH - na prośbę iwią:zków 
111.wodow)-ch - przyjechał do u­
ldodu praedslawiclel Pańo,1.wowel 
l�cJt Praey. 

Jak z t(!Jlo wy1ilii:a. p!Ud zwi�­
kowaimi z: jo,rdanoW!lclt,J ..,AnnQw,, 
ry" Jo,zeze 9ł)Ol'O do i:robienla. O­
becnie "'81)6krie 1 dyttkcj1 I Wla· 
dov.'11 Oł'll)Ul1aae)ą pariyJllll Jll"ZY· 
mk=aJ11 1ie do utUChomlenia M· 
kladowel ll)Ółdziełnl mlenbnlowel. 
Niw:z.elnłk Jordanowa oblcca1 ldllt11 
dt.lałelt pod doniol jednorO!hiooe; 
ehętny,eh 11;Jo,t1o 1ie trawie Ili«· 
dz!esioetu. Czy dla �kicb ,tar· 
C1Y 1hiald<? Skąd wd11t Jllenłądze 
na kTedyt.y, bo m\eJscow7 bank Ili 
takiel sum7 n.ie ,tWarorć�f 

* 

Tneba tu bedzle nlCOOWem wrÓ· 
cit, bo !  w JordatlOWie, i w fabrye11 
d,,ieją się neczy za.,Jugują,ee na 
uwagę. Zbyt rzadko aie o nieb pl· 
v.e - na naszych lamaeh róWt1let. 

DANUTA BINEK 

wstał więc z loia l usiłował wroz.. 
dzielać 1waśnione strony. Leonard 
K. widocmie POkoJowe działania 
lnlelif;enta p,oeeytal za atak akie� 
rowany na siebie I porwał do reki 
ba.mbuisową !;uke. Len.a ta ode­
grała rolę decydującą. Na WladY· 
sława t. I Tadeusza P. 11Padaly i.a• 
dawane na o.ślep d0$y, Jer,ey W. 
wycofał sie z gry I w.Jąl p0z.yeję kl· 
bica. Tymeiasem Leonard K. ani 
myślał p0folgmvać. Nadal - Jak 
to sam póź.niej naiwal - .• ćwiczył" 
swych konkurentów. �Cwtceył" !eh 
lak z codtinę ai w końcu na po. 
�d'tk<l pad! Wlady,;law L., a 111 
chwile na placu bo)U powalił sle 
Tadeusz P Wtedy Leona.ro K. legi 
na jednym 1 wyrek, by odi>oezllt 
PO trudach boju. Jen.y W. wid1!ał. 
te obaj �odowanl krwawili. a 
W!>1dyslawowl W. wystawała I l(IO· 
wy ja.kał kość. ale pac.ul li<: \a.le 
wutony. ie udał aie na zash.itony 
wy,poczynek do drogiego, WOV\ego 
W)'Tka. O ,wiele 1\wierdzi!, ie .tan 
pobltych ani się nie p0prawil. ani 
nie pogorszył, cdyt lcleU w takich 
POz.ycJach. w Jn'kieh oadli w wie­
czornym oo;u. Owszem. Wladyglaw 
t,. sltar!yl s�. le mu słabo. ale J)l'O­
sil o nie wzywanle PO(oto...ia ani 
tym bardl.ic-J Milicji. Leonard W. 
lokal oputdl o ooran1tu . .(dyt ko­
bieta. u której chwl\owo mleedcał, 
nakazała mu „!kopić" siano. Do· 
piero wt«iy gospodarz: oowalnle 
�asta<ilłWlai: się IM:�. ro i:roblć z: 
pobitymi. gdyt odwledl.iny lełtana 
były mu nie w ftThllk. Na W9U'lld 
w,,padek jednak 1 grubna DOOJ)t"tĄ. 
tał !)Okój. 

Gdy no J)Oł.udnlu .-.decydował 1ię 
na wez:wanie J)OmOCy. było )u:I 111 
pótno, Pomimo operae.\l J)l'ZCO'OIIVa· 
chooej w Wojewódl!!ldm S.,ltalu 
ZellOOlonym - Władysław t... :1111arl. 

Pro4curalor =llllc. lt .ćwla.e· 
nie" konkurentów pn.e-t Leonarda 
K. wyctel'1)alo Wl!telkle tnamlona 
pTU.'f)isu artykułu o zab6Jstw!e -
pnedtilawil mu taki iarzut I w7dal 
noo,tanowienle o tymc111.sowym are. 
""'.-0wan!u. 



Chłopska drogo ku Polsce 8!��.�kr 'r
ÓJ

�;:;e�:
a

��;b�ii 
naleieli do w1elotys1ę<:weJ rre­

uy Pola1i;ów, kt6u.y z. I wojny iwl.a­
toweJ wy•z.li Jnwal!daml. Jak wszy­
KY nasi rodacy prz.eżywali euforię 
odeyskani.a przez. Poilkę nlepodle­
li°'<'i, ale iaczyna.11 takie lllwlada· 
miać sobie, te ludz.iom n!epełno-
1prawnym trudno b(:dl.!e tyć w po­
wojennym łwiecle. Gdy w* pew­
nego dnia u łChylku 1Ql8 roku 
1potkall 1if;: n.a ulicy Jagiellońalciej 
w Nowym Sącz.u - doszli wspólnie 
do wniosku, te lrzeba Jtworzyć or­
a:anizację, która pomote ofiarom 
'W(ljny. W wyniku Ich i;t.arail. p0-
Wlłal w Nowym Sąe1.1.1 Zwlą�k ln­
,,,aHd6w Wojennych. 

W wielkiej prob,e of1a.-n0$Ci i pJ­
triotyunu, jaką 1ta!a aię li woina 
lwiatowa , inwal!dl.! wojenni dowie-, 
dll, te OjczyU111 iawsz.e może � 
nkh llceyt Wielu walczyło na 
wazyatkkh frontach I w konspiracji. 
Wielu tramo do obozów l wię1.łeń 
hiUerowi;kieh. 

(ClĄG DALSZY ZE STR. 1) 

Po kll}e(le 111ruśruowej, konapiraeyj­
Jle kierownictwo mebli llklowe&o wi11-
n.a ,woje ai.ly do Zwiąu<u Walki 
Zbrojnej, gotowe odbudowywać podzie­
mne wojsko, którego raeząttk .tanowi.! 
miał ZWZ. Ludowcy uybko f.llUWaia­
)1, że kierownictwo ZWZ stanowi sta­
ra kadra sanacyjna I wojskowa, ttak­
tująea chłopskich ochotników jak sza­
rą muę nkrut6w; te chodzi jej nie 
tylko o formowanie wojska, ale sló­
wnie o odzyskanie w 11pnyJaJ.lcel 
diwll! dawnych wpływów i pnywile­
j6,r,. Chłopi teao nie chcą. Poroma,ie 
Jm zerwanie I ZWZ I powołanie wta-
1neJ organW!eji &bro}nej, Na podtrzy­
manie tej decyzji wpływa, doka1ana 
pn.ei san.ac.il; w lipcu 1940 r� próba 
zamachu na nąd Slkor:.kiego, z kt6-
eym ludowcy spod znalrn „Piasta� cw­
)l się n>ląEaJ!l Ros� nastro}e anly­
.._nacyjne. Chklpi lllJ'ŚIII: tak mote byt 
l po W-O)lle. Czym prędzej tneba tł<: 
�wat. 

C�!lł to 1topnlowo. Jedl'IO$tkl wy­
cofane • ZWZ przelu!ztalcają w Slra­
łie Chlopsk:le. Latem !!Ml r. tworzą 
&taliony Chłopskie, wiebei.ąc 50-le-­
łn.14 ttadyc,ifi ruchu ludowego. 

laką formacM były BCh! Lkzyly do 
ieo tye�y f.olnleny I były 1 ailą pe­
wnośe� formacją radykalną, n!epodie­
Słościową. rewolucyjną I na wskroł 
postępową. W programie SL I BCh 
przew!dT'NlUlO utnymanle włai.noś<:i 
prywatne!, lll)Óldzlelczej i państwowej, 
pny jednoc1esnym pozostaw!enlu wol­
nego nemlosta. a upaństwowieniu 
przemysłu. Prognim przewidywał re­
form( rolną be1 odSl.kodowanill, ro:­
wój oolwlaty l lecmictwa. 

Tymczuem Sikorski dątyl do pol11,­
e1enia Batalionów I Armi11, Krajow\, 
Decyzja Jllpadla w ll$l.opadzie IH2 r. 
w Londynie i BCh musiały sli: pod­
porZ.11dkowa� acz bardzo niechętnie. 

Nie ma w Polsce tłem!, na której­
w Rrec:r.ypospolitej przedrozbiorowej 
- chłop walczyłby r. taką determina­
e,k jak na Podkarpaciu.. Jui w wieku 
XVII od Żywca po Sanok: ciągnęła się 
tala chłopu.k:h wy1tąp!eń. Wilka o le­
pną poiycję mleszkanców w•I zrod.11-
A tu talul form� opOl'll Jak 1bójnl• 
etwo, o którym jak by nie mówlf, w 
łwiadomoiel chłopskiej miało dob� o. 
pin!<:. 

W XIX w. s.:iecczyma odegrała watnli 
rolę w rozwoju ruchu chlo!)skiego. Na 
pnełomie 189'/1893 r. P'Odtll aię tu 
Zw!11,1ek Stronnictwa Chłopskie;o. wy­
przedz,.Jlłe o klika Jat ut� Ru­
ehu Ludowego. Inicjatywa chłopów r.a­
atu,uje na \WlaN41 d1atego, ie polra-
1111 1tw.::n:,t lit organlz.ack wydawal 
pilrno I 1l� 1wyml Wpływami da­
leiw, li]). w �clon tarnowski. zdoby­
wajll,c d\WI popularność. 

NrEf{�s=�:iE 
czytnie I Podhalu, a takte - pny­
Jatniom zawiąlllllym między poi· 
skiml I rad1leckiml odd:r.!alami .,lei­
nego wojska", 

Pogłębieniu wied1:, o cz.asie 
wspólnej walki 1lutyla R$)1 popu­
lamo'"llaukowa _Pottymntk(l polska 
ł rodzleck" na Ziemi Sqdeckid w 
okresi1 okupaejł llit!erowrkief', 
k16r11, w Zakopanem zorganiwwa!y 
Zarr.ądy Wojewódzkie ZBoWiD i 
TPP!l 

takoplańska. sesja nie była. p:er­
w111.11; j«z.cz.e w lalach ueśtdz.ieiill,­
bch I 1iedemdz.les-lątych Herol<o u. 
krojone badania prowad?.ili tułaj 
studenci. Uniwersytetu War1uwskie­
lO pod kierunkiem profesorów Ja­
nU$U Bercha111ena I Henryka Sam­
aonowicza. Re1ultaty badań pned· 
lta'Niono na dwóch lftjach, a u.­
terlał wydano w t971i roku, w J.bio­
rowel P'"IICJ' NOkupacja w Sądec­
ceytnie". 

01tatma se.tj& miała flieco inny 
eharakter. Krakowscy lllstot)'c,- -
AUea '11owa. Aadrw,i Kounecld, 
Ifttla Pae1J'Jlska - pnedstawili ce­
nezl;, oblk::le i wartoki, Jakie wni611l 
do polskiej myśli polit:,a;neJ ruch 
ludowy, dz!eje partyzant.ki m. tere­
nie obeeneco wojewódrlwa ora1 
vnpólne d?lalania partyzantld. pol­
skiej I radzieckiej. Ponadto - Al­
fCN11 Filar r.apttzenłował historię ku­
rierskich tzlaków, Znmu111 Goetel 
- dzialalno�t cz•onk6w PPS w okre-

W latach tnydz.Jestych definitywnie 
załamała aię parlamentarna metoda 
walk.i chłopów, Zastąpiono jll, focma­
mi mab<lwymi: wiecami, manifestacja­
ml. pochodami i 1trajkam!. W mani­
festacjach uczestni<'zyly dzleslątki ty-
1ięcy luda, We ws.! Nowosielce I� 
ty$ięcy osób z.ademonstrowalo pned 
Rydzem Smig!ym sih: zorgani:zowane­
go chłopstwa, b!orl\C udział w manife­
stacji czc1.11,cej parni� zasłuior"lee;o w 
walkach I Tatarami M:chała Pymi. 

Na lata 1932/1933 onz 1936/1'3? 
przypada najwięk$:te nai;Jcnie bw.Jtów 
chl�ch.. Na Podkarpaclll uiajduj,e 
kl wyl'll.J: w licznych strajkach (mię<hy 
innym.I w powiecie limanow.ckim). 

W czasie II 'W(ljny •wlatoweJ Iu­
dno§t Pod..lr:arpacla wcz.d.nie przystąpi. 
la do zakładania bojowych formacji 
BCh. Po obJ�u dow6ddwa nad ok� 
c.iem 
wojna 
kowle, 
-·· 

BCh 
cach i Nowym Sączu. Formacje Bata­
Uonów bardzo szybko l"O$IY, szcEegól­
nle w miejscowościach. w których sil­
ne były przed w0Jnt1 „W:iai". W powla,­
tach: limanowskim . ..ądeckim ł C<»'lfc­
klm zorgan!iowano na rpo$0b wojsko­
wy ok. � 11"•- ludzi. Na tym samym 
terenie dzlalalo lZ oddz!a!ów party­
z.ancklch BCh. Największy z nich od· 
dział Kuz:lmlerza Wątróbsklego ,,&:pa" 
miał 60 tolnteny. obejmował łWJ'm u­
sięgiem cztery powiaty I prr.eprowa­
dzil klli<adziesiąt akcjl. 

• 
Ruch ludowy od 90 lot odgrywa 

postępowq rolę w dzlejach narodu, 
rozbudzając po!itycznq świadomość 
chłopów. Przebudowo Ich sposobu 
patrzenia no świat. zaszczepienie 
pocxucia odpowiedzialności za lcroj 
- to jego nielcwestlonowone osiq­
gnięcio. 

Plenarne posiedzenie WK ZSL w 
Nowym Sqcz.u zorganizowane z O• 
kazji 35-lecio ZSL wzbogacono se­
sją, podczas ktOrej naukowcy: dr 
Alicja Fitowo, prof. Antoni Podra­
za oraz dr Jan Sołkawski przed­
stawili tradycje ruchu ludowego, 
jego miejsce i rolę w naszych naro­
dowych dxiejoch. Bezpośredni u­
czestnicy walk oraz obecni no u­
roczyslościoch dziolocze chłopscy 
podzielili się wspomnieniami z o­
kresu odbudowy kroju I tworzenia 
rod narodowych. Jeszcze roz wró­
cono do kor1enl. .. 

JOLANTA IIĄBa 

Podobne lnkjatywy podejmov.'ali 
Inwalidzi w całej Polsce. W kwiet· 
niu 1911i roku odbył 1!ę w War­
nawie I Krajowy Zjazd, na kt6rym 
ulworrono Związek Inwalidów Wo­
jennych Rzeczypospolitej Polskiej. 

Pod1lav."Qwym zadaniem ZIW by­
ła pomoc jego członkom w codzien­
nym życiu, w uey.skaniu pra(y, z.do­
bywaniu kwa.liflkacj! zawodowych.. 
Na przykład w Nowym Sącru hvo­
rr.ono konsumy, 1 których kon,r.stać 
mogli jedYfl!e ln.,,-alldi:i oraz. wdowy 
I 1ieroly po toln!en.ach wielkiej 
wojny, organlwwano Imprezy, z 
których wpływy prz.eznacuno n.a 
potn:eby ZwląLku, uzyskiwano kon· 
cesje na prowadz.enle kiosków, nie­
małe dochody preynQllił rewir ry­
backi na Dunajcu. utwonono ��z.­
kową bibllolekę. PoW11tawal1 domy 
dla Inwalidów, cdlie pod fachow� 
oplek11, odz;y1k!wall ?.drowie l 1lly. 

W IHI r. uchwalona 1011tala w 
Pohce ustawa o 2lK>patrzeniu lnwa-
1id6w, dz.lęki której zyskali spttjal­
ne rent,. Polem były lll$t,;:pne usta­
wy I url.lłdz.enia - ale wciąt nie 
przynosiły one radykalnej poprawy 
bytu lnwalldów 

Zwl11,z.ek coraz mocniej wrastał w 
tycie kraju. Coraz mocniej u.zna­
cuila alę jego obecl)(dć równlet w 
tyciu rea:lonu. Toteż w 1023 roku 
obywatele Nowego Sącz.a w dow6d 
uwanla I szacunku ufundowali 
Zwtąz.t,;owl utandar, który - pie­
czolowiele pnechowywany - prze­
trwa.I II l\"Q)nę ,wiatową. Orpnl­
ucje ZIW powstały równlet w Gor­
Ucacb, Limal"l(JWej, Nowym Tara:u I 
Krynicy. 

Cl, którzy przeiyli - c�tokrof, 
okaleczeni ponownie - oraz nowi 
Inwalidzi ·wojenni, ofiary walid z. 
h!tleryunem, jut w 1944 roku utwo­
rzyli 1wóJ Związek na wyzwolo­
nych terenach poI1kleJ r.!eml - w 
Lubllnle. Na Ziemi Sądeckiej ZIW 
odrodzlł s!ę w końcu stycwia 1945 r, 

Mimo kalectwa, mimo bardro %le-­
IO nlen11: •tanu zdrowia - in'A-ali­
dz.l wojenni nadal rple111yll na rew 

Ojceymy, 1lutyll Jej w miarę - l 
ponad miarę - 1wy(h łil }a.ko 
nauczyciele, robolnlcy, �1:acze apo­
lecz.n! I pol!tyun.L. Ca.le 40-lecie Pol-
11ti Ludowej przynosi pri.yklady Jeb 
ofiarności I z.aana:at.owanla. Równlct. 
w Łrudnycb latach 1930-81 dz..ialati 
na rz.ecz •tabUlz.acjl, na rz.ecz apo­
łecz.nego uspokojenia.. Oni, którzy 
dali Ojcz.y1nle w lalach wojny co 
naicenniejsz.e; wla.llne zdrowie - w 
latach pokoju cz.ynill, wszystko, by 
r,nnac:niat Polskę. 

Jest kh w Nowosll,(lecklem około 
1300 - w lym 300 podopiecz.nych: 
wdów i alerot po Jnwalidaeh. Za­
rządowi Wojew�lcmu Z.IW prze­
wodniczy Roman Karpiel, sekreta­
nem jest AloJ,, Manna, komisjami 
kierują; organ!zacyjno-propagando­
W:t - Jan Ziaja, historyczną Zenon 
Trel\, łOC]alno-bytow,1 - Wanda Ta­
raaitwic1, 11 odznaczeń I wyróin!eń 
- Ma.rlaa DublńskL 

Ihialalno.śt organlucJ1 wojewódz.­
kiej ZIW zyskała wysok11, ocenę Za-
1"111,du Głównego Zwl11,zku I Jego pre­
łela, cen. dyw. Fnnciszka. KslęU.r· 
nyka. To właśnie w Nowym Sączu 
powstała p!erwsz.a taśmoteka zaw!e-­
rająea �pomnienia I relacje !nwali­
dów z walk na wsz,ystklch frontach, 
i pobytu w obouch l w!ęzlenlach hl• 
Uerowsk!ch, i pracy w konspiracji. 
Out:, nacisk kładł.ie 1ię na konta­
kty z mlodz.leż�. organlz.ując spot­
kania, prelekeJe, konkursy ro1..!lze-­
rzające wiedz.ę hilltorycz.ną młodego 
pokolenia, ucząc,e Je ofiarnego pa­
trlotyunu. Tylko w 1984 roku było 
ponad 140 spotkań 1 udziałem 14 SOO 
ucmiów, mlodych robotnlii:ów, ucz.e-

rym dowodz.!I mjr Afanalilej Glady­
lin; '1'11PD. kpt. Waleriooa Burziego 
,,Je!remowa" I kpt. Aleksieja Lol.o­
wa ,,SObl.nowa". Były panadto dwie 
grupy dywenyjno-wyw1adowcz.e (kpt. 
E�atiuna Bereinlrika „Mkh ''o­
wa" i por. Aleksie}& Sz.apowa!owa 
,.Aleksego''!. 

sic okupacji, a pik. dr Julia.n To· kle I np. w odd1.łale G�AL lmle­
bla.11 z Warszawy przypomniał ak- nia Ludwika Waryńsk.ie1:o, którym 
cje bojowe Armii Radz.iecl<iej wyz· po Stanisławie Stacha.ku „Czarnym" 
walającej nasz ret:ion. dowod?.ił Tadeusz Gregorczyk „Ta­

We wspólnych akcjach I w co­
dziennych kontaktach polskich ! ra­
dt:eckich partyui.ntów zbliżali i;.ię 
ludzie ró:l..nych pn:ekoo.ań, niekiedy 
nawet wbrew zaleceniom �ierz.ch­
nich władz konapiracJJ. O mało z.:ia­
nym epiwdzle wojennym opowie,. 
dział Fortuna& Wilczyilskl. Był je­
dynym Polakiem w radzieckiej i::,u­
pie wywiadowcr.o-dywersyJneJ .WY• 
buchH, dowodzonej pn;ez. mjr An-­
drej.a Bie!awcewa. która wraz 1 
oddz.ialem imienia Sic�rn H Wl"re­
śnia 19-14 przesz.la linię frontu w 
okolicaeh Jasia. Na drOWle do Jam­
na oddz..ial ,;pO.tkal partyzaitów k.<Jt. 
Borowskiego ,,LcliwyH. Akowcy 
pnaka�li irllpie cz.1.ł!rdziestu ioł­
nie,,zy radzie�klch - ucldtinieró v i 
jenieckich obozów. Tylko w ciącu 
pięciu dni „Wybuch" wJ11adzil t:zle-­
ry nlemkclde tranrporty kolejowe 
m. in. na traaach: Cię:Urowict -
Gromnik oraz Bobowa - Grybów. 
Z . .Leliwą� utrtymywano stały kon­
takt. U wneśnla � ludzie r.a· 
wiadomilf n,dziecłrich kole,:ó·.v o 
kol>CelltracJI wojsk niemieckich ('a­
kkh wzajemnych uslu,: świ�dczono 
sobie wiele). Gru"� .. Wybuch" nr,e­
uł1 na Turbacz. Ta'll nawi"wlakon­
t�k-'v z akow"'1mi dol<'M!�,,...,,.,,,j 

• 
Parlyzantka tworzyła się tu w 

apecyłicz.nych wannll:ach.. Wzdlui 
poludnicrn1ej cranicy była roznuco­
na 1� kurierskich punktów prze-­
rzutowych wiodących pD.Q: Słowa. 
cię na Wi:ir:r. Od 1041 rolni ob!lr.&1', 
praez który pry.ebiegai,- l1rOCi o du­
tym dla hltlerowców si.ac-iu (Biel­
&ko - Żywiec - Nowy S11,C1E - Ja· 
sio), ltal się 2.3P!eciem dla fron­
tu W"IChodniego. Tutaj ,nlriciiJ" się 
poligony niemieckich � l  
'* npitali wojskowych. Zaś od la­
ta 11M4, gdy linia frontu dotarb do 
Willy I Widoki, teren ten ,.zagękl­
ly" niemieckie wojska. HlUerowcy 
utv.>crzyli tu wiele ohoz.ów Jeniec-
11:ich, w których więzlono takie tol­
nierz:, rach.iecklcb (jak w Białej 
Nimej czy Starym Sącru). Uciekł­
n!erzy z1si!�li odd1,;ały party•zanc-

dek", było ponad dwudzintu żoł­
nierzy rad:tltckich, a w truPle AL 
..za wolnośt Ojc1y,my" Zygm� 
Gu\.lnarul Skuteli „Zy1:!ryda" -
- neśt'dz.iesięciu. Kilkwastu Ro$­
Jan walczyki w oddtiale Kaz.imieru 
Wątr6b&kiego „Sęp.a" - grupie, k\ó­
ra wśród formacji BCh Obwodu 
Krakowu.Jeco miała największy do­
robek bojowy (ponad 6(1 powainYch 
akcji, w tym obronę Jcdlnej pn:,ed 
pacyfikacją I uchronienie \u�i 
Jamna pned wywiezieniem na robo­
t, do Niemiec). Działały równiei 
umodz:lelne oddziały radzieckie: 
ppłk. Nikołaja Kalina „Kalinow­
skiego"; mjr Nikołaja Giefta .Z.O. 
łotnikowa": kpt. Iw- KarawaJe­
wa „Iwanowicza"; brygada Imienia 
Szewna dowod,iona przez Władimi­
ra. Maoo.iewa „Potiomkina"; 1grupo­
wanie ppłk. Iwana Zolotara: oddzlał 
lmie„ia Alek•m�a New,ki�o. k'ó-



siników kolonii 1 oboi.ów. Kilkuto­
mowa kronika ZW ZIW, podobnie 
)a:k I kroniki poszczeg6lnych k61, 
dokumentuje ró.i.norodność form 
działalności propagandowej i wy�ho­
wawczej. Konkursy dla mlodzie"ty 
pomsujące ternatyk� Il wojny świa­
towej ciesi.ą s,ę duzym uintereso­
waniem. Ostatnio ZW ZIW zorga­
nizował równiri dwa konkursy dla 
swych członków - na wspomnie-­
nia dotycl4ce wojny obronnej 193_9 
roku I walk II wojny śwu.towei; 
wyritlniono w nieb prace 15 osób. 
Wrześniowa wystawa w pomles.zcze.. 
niach Biblioteki Wojewódzkiej uka­
zywała 65-letnią historię Zwiąrku 
na terenach NOW<lSądeckiego I była 
wysoko oceniona pnez I wicepre-­
ze.,a ZG ZIW, Siani.stawa Dom&(alę. 
W lokalu Zarządu Wojewódzkiego 
:znajduje się stala ekspozycja dyplo­
mów, odznaczeń i pamiątek !n,wal!­
dów z lat ich walki i pracy dla OJ­
czyzny. 

Inwalidzi wojenni z nlcipokojem 
śledzą rozwój syt_uacii �ędzynaro­
dowej. Oni przec,ei n�J!epiej w_ie-­
dzą, jaką cenę płaci się za udual 
w wojennych zmaganiach. Dlatego 
wciąż rozlega się ich głos za za­
pewnieniem pokoju Europie i świa­
tu. 

Ważną dziedziną działalności 
Związku jest porno(: dla najbard.dej 
potrzebujących. Tyl·ko w 1984 roku 
130 osób w Nowosądeckiem otrzy­
mało w formie zapomóg bezzwrot­
nych łącznie I mln 200 tys. zł z Fun­
duszu Kombatanckiego. Wielu in• 
walidom Związek dopomógł w uzy­
skaniu spt,:ętu lnwalidt.kiego, pro­
tez, w6zk6w, a nawet samochodów. 
Swiadczy się równie!: pomoc osobl­
st� kolegom. Na podkreślenie za­
sługuje stała serdeczna pomoc, z ja­
ką inwalidom wojennym spiesz.l 
harceri:e. 

Wielu inwalid6w-kombatantów ma 
wysokie odznaczenia p:uistwowe, re­
gionalne J resortowe. R6wnież i te• 
raz, z okazji 65-lecia ZIW. na oko­
licznościowej akademii odi.nacwno 
kilkadziesiąt osób. Między innymi 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze.. 
nia Polski otrzymał Wla.dysla.w Ro�­
fa.ch, Krzyż Partyzancki - Andrzej 
Makowski-Gąsienica, a Medale 40-
-leci<I Polski Ludowej - Franciszek 
Bieniek, Jan Cięeiwa, Wojciech Ga-

:r�i, s1�;;:t;1a����
d

:h�:ai:1;,�c��:: 
wicz, Ryszard Sliwa, Zenoll Treił i 
Jan Ziaja. Odznaki honorowe „Za­
służonego Działacza ZIW" przyzna­
no Kazimierzowi Bandykowi, Zhi· 
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Złotymi Odmakam! ,,Za W.'ilug! dla 
wojewódrtwa nowos(ldcckiego" ude­
korowano sdandary oddziałów ZJW 
w Gorlicach, Limanowej, Nowym Są­
czu i Zakopanem. 

prze.: Juliana Zapalę ,,LaTI;-parta" l 
oddziałem BCh „Opór", ktorym do­
wodził Wojciech Dąbski „Bicz" ze 
surej Wsi . .,Wybuch", mając opar­
cie w polskiej partyzantce, stoczył 
wiele potyczek z Niem.cami, unika­
jąc zasa&ek l przedzierając się 
prze,. hitlerowskie kordony. W c,.a­
sie Powotani� Słowackiego minerzy 
tej grupy wysadzili trzy transporty, 
stracili jednak ponad dwudziestu 
h1d,.i. 25 listopada wrócili 1.e Słowa­
cji fla Podhale. W tumie znciszc�y­
li 36 transportów niemieckich. lecz 
z siedemdziesięcioosobowego oddzia­
łu (kt&ry przekraczał front w 1944 
roku). później jeszcze powiększorte­
go o pneka7.anych z polskich grup 
pJrtyzanckich iołnieny radzieckich 
- przeiylo tylko dwudriestu jeden. 

- Mieszkańcy l<rakowsldego, Są· 
derkieuo i Podhala udzielali 11am 
kworer, wyposażali u, żywnośe i 
dostarczali informacji - mówi For­
tunat Wilczyński. - W stycZ11it1 J945 
ro�u., o śwkie wróciliśmy z Stt­
c!•ej Zawo; do ziemianel.:. Po .tła· 
dach w głębokim śnier,u. dotarł do 
nas siedmioletni chłopiec. Eugeniiuz 
Marek, tnformuiąc o ekspedycji nie­
mieckiej, kt6ra otoczyła wid. Nikt 
z dorosłych. nie zdołałby się prud• 
neć przez kordon. Chłopiec urato­
wa/ nasz oddzial i dru.oi - akowski, 
dowodzony przez „Groma". Innym 
nzem - sze.ma�toletni mieszkaniec 
w,; Locltowice som bohatersko wy­
pełni! zadanie, kl6reoo nie zdqży!i­
.tmy wykonać. C2ekaliłmy na cran!­
port niemiecki(zakamuflowany)l'l'zez 

D 
o władz Talrzaiiskiego Parku 
Narodowe-go preiensie maJą 

niemal wszyscy: narciar�, tu­
ryści, dawni właściCliele iNrulów, 
mies>ikańcy p0bliskich terenów. A 
,,ochroniarze", jak ich często nazy­
wają, twar,do się bronią, o,d,pieraiąc 
najprzeróżniejsze, częstokroć dość 
niewybredne ataki - dla dobra 
przyrody, która w Tatrach i;;ig:rożo­
na była od chwili, g,dy w pobliżu 
osiedli! się czlowielk. 

- z  czym zdołano Ju:1 si1) u110-
raćt - py,tam dyrektOl'a TPN-u, 
im!. Leona Nie1bielskiegu. 

- Nie ma jut bezpośredniego za­
grożenia ze strony przemystu; zli­
kwidow.ano h'llty ! nie wycina się 
na ich potrzeby lasów. Zagroi.enia 
nie stanowi także paster;,two; dopu_ 
szcza się jedynie og:raniczony. t1.w. 
kulturowy wypas owiec-. Na.dal je­
dnak grasują. kłusownicy, prakty­
cznie nieuchwytni. Pozru;.taly - tu­
ry.;,tyka i narciansalwo. 

- że masowa turystyka wpływa 
na pl'llyrodę niekonystnie - zgo­
da., ale narciarze jddźą przecież po 
�nicgu .. 

- ... kltóry jerl ub0ia'lly ,przy PO· 
mocy tzw. rah-.aików. A ro powO'du­
je itl&'o „pnrelcgiwanie" na :z,bo­
czach, co z kolei opó:i.nia, a tym sa­
mym skraca okres wegetac)i. r(>SJin. 
Od dłuiszego cw;;u choruje kosów­
ka na Hali Goryczkowej, i:dyZ jej 
pędy ści,nane są narta.mi, Na Gąsie­
nicowej od dawna zauważalna 
iest erozja gleby l obsuwanie zbo­
czy. Tereny narciarll'kie w.vmagają 
szczególnej ochrony, ciągłego uzu­
pełniania roŚliruio,icj w o.la-"'l!ie le­
tnim. A to kosztuje! 

- Czy ole moina by kmu 7.3.ra­
dzić, tworząc np, fundusz rekuJly. 
::f:;::YJ0 �:t'ut'.prowadziC bilety 

- W żadnym z k'rajowycli P�r­
k(>W Nan>dowy.c;h nie ma biletów \\"SI�. 

- A  za granic'ł? 
- Tam decydują wzglę,dy eka10-miczne. Za wszystko się płaci: za 
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nicę. 
- Czy nie rozwiąże łych proble­

mów plan zagospodarowania prze• 
sirzenncgq TPN-11 ? 

- Projekt planu został n.a �ze 

zlecenie (lpracowa.n,y przez krakow­
ski oódział Lrnstytutu Ochrony Sro­
dowlska, a patem przekazany do 
U1�u Wojewódzkiego, celem r.zcze­
gólov,;ych uzgodnień ze wszystkimi 
Ulinte.resowanymi. Niestety, w pew­
nym akresie nie dopus�zono do }e­
go :r.atwierdzenia! 

- Z jakiero powodu? 
- Po p.roobu użytkowHicy zapomi-

mrli, ie chodzi o Pank Narodowy. W 
do-datku do „Uchwały o rozwoiu 
wojewóddwa nowooądeck.iego" -
spr�arowanym za naszymi plecami 
- znala'.toly się projekty kolejek i 
wyciągów nlemal na wszystkich zbo­
cwcl!! TPN Z06talby nndziclony na 
dwie C7"lści, a środek stałby się 
,.park'.cm sportu". Na szczęście R.a<la 
Ministrów auulowala tę wersję pro­
jektu 

- Ten „środek" Io m. in. Kas­
prowy, jedyna prawdziwa narciar­
ska. góra w kraju. RówniCZ i latem, 
gdyby nie moili\\'ość dojudu kolcj­
k'ł, wiciu ludzi nigdy nie znalazłoby 
się na tej wysokości. 

- Pmvie.rzchnia Kru;prowego -
to około pól hektara, a zdolność V:Y­
worowa kolejki przekracza tysiąc 
osób. Gdzie mają się pomieści/:? A 
gdziein!rastruktura,un:ądzcnia sani• 
tamc? Nicciystoki spływają pro­
ściutko do Parku. Albo inna sprawa· 
ZUżlu po spalen)u koksu do ogrza: 
nia obscrwatormm nie wywozi 
się lecz sypie z niego nowy „Ka:'Pro­
wy". Trzeba zatem doprowadzic tu 
tyle energii elektrycznej, aby wyeli­
minować .koks. Do U"ealiwwania te­
go pn.ed'óięwzięcia zobowiąz.al sit: 
PKL. 

Są projekty budowy- ocznwz.alni 
na Kaspro,wym, ale nic mamy i.td­
nych doświadczeń na tych wysok?­
ściach. Zobaczymy, jak zda eg.mmin 
oczyszczatoia na C11ocholowskiej. W 
trukcie uzgodnień jest obecnie bu­
dowa ocznzczalnl w Morskim Oku. 
A co ze schroniskiem w Dolinie Pię­
oiu Sta.w6w? Aby zape,biec dewasta­
cji środowiska w tym rejonie, w­
bowiązano gestora obiektu do wy­
budowania turbiny wodnej, mogą­
cej zapewnić odpowiednią ilość 
energii, m. in. dla celów grzewczych. 
Motna by równie:!. rozwiązać pro­
blem odpałl6w - drobne spalać n� 
mie)SCU, a res:i:tę .,kostkować" 1 
zwozić na d&ł. Ale do tego potrze­
bny jcs! �iąg z prawdziwego ula-

Rozwiąuinia dolyczą�e ochrony 
środowiska w rejonie scllrOflisk 
mieszct.ą się \ci we wspomnlanym 
projekcie planu. Dziś jcdyn:_c schro­
nisko na Kalatówkach rozw,ązalo te 
problemy: kolekt<.l'r podłączony }e'Sl 
do urz.c1dzeń miejskich. 

Niemców ntakami Czerwoneuo dniowej ba.talii pod Ochotrucą, w 
Krzyża). Teren by/ gęsto obsadzony której zginęło bl.sko �tu Niemców, 
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nastokilogromową minę, gdy zjawi! ny faszystow�ki garnizon. W reio­
się nieprzyjacie!ski pa.tro.t. Musieli- nie Octmtl'licy ora?. na terenach nnę­
śmy się wy.cofać. Nas2 przewodnik, dzy Rabką a Mszaną Dolną w paź­
Franciswk Kapa.la, sam wysadzt! dzierniku i grudniu 1914 roku wspól­
pociqg. nie z partyzantami Iwana Zolotara 

O pomocy 1.1dzic\anej partyzantom uczestniczyli w akcjach akowcy do­
mówili też inni uczestnicy sesji. Ta- wod,.eni przez Juliana Zubka „Ta­
deusz Gregorczyk, dowódca oddl.ialu tara". Przyjaci1;tskie kontakty z od• 
GL-AL imienia Ludwika Waryńskie- działami radz1eckiml utrzymywał 
go (poprzednio - VI Okręgu Pod• ró,i.,n.iet komendant Nowo,;ądeckie• 
halańskicgo). który diiałał takle w go Obwodu BC'h. _Slarlłslaw Sznaj­
rejonie Krakowa i Sląska, a n.a na- der „Ged_vmin", Lic;.yla się jednak 
szych tereooch wysadzał pociągi na nie tylko pomoc zhro,ina. Stauisho.w 
trasie Kraków-Zakopane, wspom- Karpiel, partyzw.ll! AK. którego ga­
niał o wielkiej życzliwości mieszlrnń- jówka w Doli11ic Kościeliskiej przez 
ców wsi, m. ln. Olsiówki, KH.kuszo- długi czas służyła za puukt konlak­
wci. Rdzawki i Obidzy. towy dla kU!ierów i toh!ierz}· z la-

W wiejskich domach i górskich su, w naitrnd,iiejo�ym okresie g6r­
schrO"niskacb, jak w Wilczyskach, skiej zimy p.oŁraiil zapewnić żyw• 
Długołęce czy na Lubaniu, miefriły ność ludziom z oddziału .,Potiomki­
się konspiracyj,ne szpitale partyzanc- na". 
kie, gdzie powracali do zdrowia tak- Watną rolę, zwłaszcza pod koniec 
że żołnierze z radziecki�h oddziałów, wojny, odegrała_ ,.bitwa o szyc1y" . . -Tadeusz Mazurkiewicz .BorutaH, W każdym mrcS1qcu. PTZl/ koncu. 
dowodzący grupą AK „ChcłmH 1944 roku w11sodzono więcej pocią• 
w:,p<'ilpracował z ppłk. ,,Kalinow- g6w, nit w oknsie co.lego pierwsze• 
skim", Edward Trojanowski „Bar- go pólrocta - powiedział płk. W AL­
tosz" kierujący dzialaloo�cia BCh DEMAR TUSZYŃSKI. - Ziemi{I. 
w L!manawskiem utrzymywał żywe Sądecka stała się wówczas centrum 
kontakty z ludi.mi Iwacna Zolotara dyw€Tsii ko!�jowej. W ciqgtl trzeci!. 
J zaprzyjażnil się z ,nimi tak blisko, miesięcy dokonano ponrtd stu sześć­
ii wspólnie świc;towali w 1944 roci- dziesięciu akcji, a większo§ć z nich 
nicę Wielkiego Patdziernika na Sol- - to dzieło radzieckich part11zan­
tysowej Pola,nie. Partyzan.cl Zołota- tów. 
ra w:1kzyli ramię w rami� z akow-- Dziś tablica pami,1tkowa wim.ie· 
cami „Lamparita", m. in. w dwu- siona 11ad Skawą pnypomina o jed-

- N„ co mog:i, liczyć narciarze? 
- Będzie wyciąg na Beskid 1 w 

Swlńsk>m Kotle. Rada Naukowa 
TPN-u ui}muje pozytywne stano-wi­
sko wobec propozycji budowy wy­
ciągów - ale nie kolejek. Wyłączo­
na np. wstała z planu propozycja 
PKL-u - budowy kolejki 1. Kuźnie. 

- A  jakie ograniczenia ulrudni11 
iscie turystom? 

- Park ma prz.ejąć ckogę do 
Morskiego Oka; będzie ona całkowi­
cie wyłączona z ruchu. Podobnie w 
Dolinie Chod1olowskiej. Jest też 
projekt, li.by równiei drogę z Cyhrli 
do Wierchu Porońca przekazać 
TPN-owi i wyłączyć z ruchu samo­
chodowego. 

- To droga na granicy Parku, 
Częslo stawiany J,est zarzut, ie Tl"N 
systemalycznie rov;zcna olulinę ... 

- Park musi posiadn/.: strefę och­
ronną - bez wkładów pnemys!o­
wycli,. z regulowanym ruchem tury­
styeznym i określoną ilością stałych 
mieszkańcÓW. Otulina, jak przewi­
duje projekt, połączy cztery Park!: 
Tatrzański, Babiogór.�ki, Gorc.mński 
i Pienińslki. Cały ten obs1..ar ma 
siu.żyć lurntom, ale bez szkody dla 
przyrody. Og:racic=iia są koniecz­
ru,, Jei:eli Za·kopane będzie się roz­
budowywać I powi'lksz:ać swoją ba-
1-'l wczasową - WÓWC?.aS Wi(lks.7-a 
ii<J<!ć turyslów będzie się udailVać w 
Tatry i w końcu ie-- zadepcze! 

Przez cale polskie Tatry może w 
oiqgu roku przewinąf się maksy­
malnie 3 mln ludzi. Morskie Oko 
mote przyją� dziennie o,kolo 3,5 tys. 
ludzi. Obecnie, na, skutek ograniczeń 
doja'lldowych, ilość ta nie jest prze.. 
kmcmna. A jeszcze w latach 1978 i 
1979 w tym rejonie nl<irzadko by­
w.alo ponad 20 tys. turyslów d7.ien­
nieT Koniecma jest równie± właści­
wa Infrastruktura w tejże otulinie. 
Zakopane nie ma oczyszczalnL Kiry 
toną w ściekach ... I jak tu przyj­
mować więk.si.ą ilość turystów'/ 

- Dla postronucgo obserwa.ł<>ra. 
lalra koncepcja. ochrony przyrody 
,icsl cokolwiek arcila!C"Zna ... 

- My nia dąZymy wcale do og­
rod,,:mia Tat.r drutem kolczastym, 
jak się nam zarzuca. Chcemy chro· 
nić prz;srodę, a d,o Pa.rku ,jopw;.:czać 
ludzi na lyle, na ile nie będ.de 'ID 
jej zagratało. Parki Narodowe po­
winny być ,;ciclonymi płucami� dla 
przyjeżdżających. Powinny te± słu­
żyć następnym pokoleniom. Jeieli 
nie .r.adbamy o czystooć wody w 
Pa1·ku, to na terenach połoionycb 
ni!ej niewiele będzie z ui<iJ patytku.. 
Czy człowiek będ.de m6gl tyć be,; 
wody ! tle.nu? Nie.którzy mówią: 
wariaci, ci „ochroniarze"! Czy rze• 
czywiśde? Nasze działania na te,e­
nie Parku to tylko ct.ąstk.a poczy­
nań, która dla dobra człowieka p0-
winna być podejmowana w ooraz 
s=zJllln wkresie. 

Rozmawiał 

ANDRZEJ SZYMAŃSKI 

nej z wielu akcji, w której brali 
udziut partyza11ci z grupy AK 
,,Chełm" i oddziału pik. Karilila. 
Wysadzając d-0b1·ze . strzeżony, st1:1-
metrowy most kolCJowy na Skawie 
zah!okowarto linię Kraków - No-
11·y Targ. 

Na Zi.cmi Sądeckiej i Podhalu, w 
trakcie wspólnej walki budzlla się 
nowa świadomość. Ludność podgór­
skich wiosek rozumiała, ii powojen­
na Polska musi być irma, 11iZ przed­
wrze�iowa. Or Alina Fitowa. która 
pnechitaw:ila genezę Batalion6w 
Chłopskich i ich wir.<ję przyszłej Po\-
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zwr/ici!a uwagę, Iż wizja ta, osadzo­
na w realiach. została zrealizowana 
przez ludową władzę. Dzialacz_e lu­
dowi manyli o przebudowie społecz­
nej, pragnę!l Polski bez wyzysku, I 
uspołecznionymi fabrykami. rozpar­
celow.u1yn1i majątkami wielkich po­
siadacty l samodrielnymi goopodar­
stwami chłopskimi 

• 

W zakopiańskiej sesji. której prze-­
wodniczyi doc, dr Ryszard Naza­
rewicz z ZG ZBoWiD, uczestniczy� 
li także przedstawiciele władz wo­
jewódzkich oraz goście; prezes ZG 
TPPR i członek Rady Pańs�wa. St.a­
pis!aw Wroński. sekretariz ZG 
ZBoWiD, pik. l'adensi Chlopc.cki i 
przedstawiciele Zarządu Towai:zy­
stwa Przyja;i;n.l SJowacko-Rad,.iec­
kitj z Bańskiej Bystrzycy, 

LUCYNA KASZUBA 
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,le, Jokl 11,plvn4I od o,uit11leao VI 
Zjard• Towar,ivatwa. olcirłrif lMIP!� 
i )mł'ffliml to 7UW:Vffl kTG� tvi 
po toz ri.ódml{ zfbrolo tle U4 M 
tej IGII utw11tt:ze krojal\łkie � 
rvm. ... " - t:rml Iłowy, choć nie flł 
polskim leci. słowackim jęiyku, 
rozpocząl3w6J referat ur�u}llcy 
cZłonek i.arządu Towam)'flwa KuJ. 
turalneto CUiChów ! Sl<JWaków w 
Poi.ce. Eu1enlllSs Ml1lniec. Włr6d 
toki ZJa"Zdu. znalefU &ię m.111. Sla­
nl.llaw Demianiuk z-ca nac:r.elnika 
Wydz.lalu Spo!eeuio-Admlnli!ltracyJ. 
nego MSW, Wojoiecb Klimek -
przed,tawkfel Wydziału Adrnlni-
1tracyjnego KC PZPR, ZbLs:niew 
SlaOr.ow1łll, repnm�ntująey Krajową 
Radę PRON ora:i Alfred Połoezek 
kierownik Wydz.lalu Admlnlsl.ra· 
CJ"� KW PZPR w Nowym Sąau. 

Nim prey.taplę do relacJI ze 
?.jaz.du Towarz)'awa, pozwolę tobie 
pn.y1.oczyć fragment wy«.ą,pienia 
aeJmowego gen. Wo}c.lecha Jaru­
zelsl<le,o 1 25 stycmla 1981: 
„W woict o w11Z\00imle norodoioe 
i poiłką pa!UtwowoAć broił udrlol 
oł)lrwatde pO,lłCII rótnt,om wi,małl 
ł 114rod6w. Jn( to 11it(ldlqc..-na czeU 
-tjhił,,IOTiLCf'llffll11IJ.tanuJe· 

m11 wid.ad mnlejri:oki norodC>WUCh 
do-:eootl/C'ła.dono.ut1 kliJ. 
tu.rv. Proqnlem11, ob11 u:,szv,cv, 
lct6rzvłl/jq!14pol!kiej�i.mie!i 
pel"nq mo.iliwoU rozwijania noo;e; 
odrebnokf oroz tl'WG!e miej,ce w 
łtrukttirze totp6!czunej Poliki", 

Mn!ejsimć narodo,wa Czechów I 
Słowaków liczy około 60-70 ty. 
•ięcy 066b za.m!enku)ących &ló w­
nle Spin I Orawę (Słowa.cy) onu; 
wojew6drlwo ,ler-adzkie I piotrko­
wskie (Cze,i;i) Nadto w okolicach 
Raclbon.a I Opola mle.i:zka jeu.cze 
kitka tysięcy osób pochod..enla mo­
rawskie-go. Rodowbd Słowaków u­
mlel'zkujących tereny on,y,::ranlcz­
ne jest oc.eywisty. natomiast C:r.ełi 
osiedl.Ul 1ię w Polsce p:r:r.ed 180 Ja­
ty, PO pokoju /wgsbumlrn. w kon­
seJrweneJI oewnych perturbacji wy­
tnan!owych na tle brakll toler-an­
cji dla protestantów we wl�nej 
ojczył.nle.Odległe to cz.isy.ale Ze­
lów - nlewiellka Wi05ka w woj. 
piotrtrowsklm - g(h..le m!e.iict się 
siedz.lba Jednego z�h oddz.lalów 
'l'owanystwa (dwa l)OU«l.le � na 
Spisi;u I Orawie) nadal zachował 
barwne ob)'C!.8.}e swych przodków 
I czeski rodowód 

Naturalnie nie IVS"1Y$Cy Jmajan!c 
m.l� do To,wanystwa, Liczy ono 
oko)o 3,5 tys. członków, lkupiooych 
w 3S kolach. W odd�ale zelowikim 
q lny koła 07.eehów, na Orawie 
14 kół Słowaków. 1 1)11. S,pbru 16. 
Nadto kola uiajdu,- 1lę_ w Kntko­
wle, gdzie mieści aloi: tet siedziba 
Zarządu Głównego, w Tychach 
l Wanzaw!e. Najllc:młeJny jest 
odch!al spl1kl liczący ponad 2 
1!'$!lłoe członków, a włród kół 
- naJw�kne w Ktempachach, 
bo posiadające 370 cz.lonków. 

Niemałe III teł kota w Nowej 
Białej (Z75 cd.), Kacwinie {llOJ I 
N!edz.lcy (205). Towarzystwo lelnie­
}e od 1947 roku. Główny Dtlri je@ 
dz.la)alnokl ma charakter apołeemo­
-kulturalny. W Niedz.k:y, Nowej 
B!aleJ, Jureow!e, Kacwinie I Lip­
nicy Malej dz.lalaJ• rawiol!' fol.­
k\orystycwe, w Harhakude, Kac· 
winie. Przywacówce, Nledz.!cy I No­
wej B!aleJ Ul tet kapele. W Krę­
�hach istnle}e dziecl�y sespbł te­
atralny, w Zelowie - chór. w Pod­
wllkA.l - teatrzytc_ Katde z kół p0-
1l&da swoi. ł\Wet!!cę. a w Łap.. 
1zach Wyt.nyeh budowany }est na­
"'et de.n kultury, lctórq:o parter w 
l)nled<.b:leń Zjauiu został oddany do 
utytklL 

Spoco energii aktywu :rowany· 
stwa pochlania ori;i,11nlzacJa naucz.a• 
n!a w sz:llolach języka slowaokile-

go. Aktualnie :r.aję,c:ia ]i:zykowepro. 
wadzone są w 16 sikołach oodsta­
wowyoh, z czego IO }est J:allktg• 
ustępującego Zal-zą<lu Głównego, 
ldyt-taly uruchomione wCNJtat. 
niej kadencji. Uczy 1lę w nich 870 
ucl:ll!ów. Na<lto w Jabłonce (łz.lsla 
Lloeum O,ólrdntale�e s Języ• 
kiem sl<JWackim. 

Rolę anlmat«a wielu drialafl To­
"W811"zy1twa apelnla obchodzące wła­
śnie jub!leuu 25-lec!a pismo WY· 
dawane w Języitu 1lowackłm w 
Wanzawie „2.ivol�. Stojący na jego 
mele Ad&m Chalupee pełnił m.ln. 
wo.tatnll!"J ka<lcncli obo'Wiądd pre­
zesa Towarzystwa. 

Naturalnie W}'$tawy, pokazy fi1. 
mów, ll)O'llkanla towany1kie. lm­
pru.y rótneico rodz.iju, to treść co­
d7.len1ej ch.lalalnośc:! 35 k61 Towa-

A Jak wygu.da kontQtt I Ma­
ci.en .. ? Je.ń tywy I bliski. bo tywe 
są nasze więzy prz.y.)etni I C:i.eeho­
slo,wacJą, nie tak Jednak Inten­
sywny. Jak praed paru lafy - ta­
lili się na zjef,chie Towanysl.wa }e­
go d�alacze. gdyt nrz.erwanle wy­
miany przygranicznej I swobodnych 
wyjazdów w strefe konwencyjną 
muMalo się odbić na l.ntensywnoścl 
kootaktów 1 Macierzą. S. one Je­
dnak obu<lowane w oaly szer� in­
stytucjonalnych wręct dz.lala fi. 
I ta« np. miodzie! .słowacka. mle-
121kłljąca w Polsce, lll{)ie po ukoil­
czenlu nkoly podstawowej. podel· 
mować naukę w azkolacłi łrednlch 

całej Czechoslow;icsi I analO(l1oz.n1e 
dotyczy to absolwentów nk61 ,red.. 
nich.. ldórq mocą POdeJmować ffll. 
di.a na ucze1nlach l w n.kola<:h pa­
rnaturalcydl Cz.echQsJ.owacJL Dla 
pracuJłlcy-eh l dorOlilych jut obywa• 
tell cwskleco lub llowackił'lfO po­
ehodzeci!a otwarte &Il sanatoria I 
!�lee. a takte organizowane łll 
mey w:spółp,ra<:y z Cr.eehosłowacklm 
Instytutem Zagra.niemym w Pra· 
cbe oraz ze słowacką .. Mat,icą� -
wyjazdy członków I ,ymoatyków 
Towan;ystwa do Cziecho&lowacji. Na­
Maln!e z Macierzy 'll)ll"(lwadr.ane 
� tet filmy, pomoce jęxykowe, le­
ktouy do nauk! Języka na kon· 
trakity, itazety. ksl.ąl*.i l-tp. � w 
doirtatecz:ncJ Uośel? - a.no to był 
jeden z Droblemów -podejmowanych 
w krytycznej tonacji podcZJlll zjaz­
dowej dyUWfJi. W Dierwnym dniu 

Zµizdu. orar. nwio w dru&im -
tematów takich poruu:ono bez liku. 

J.ik to awykle u nu, na plan 
plerw.zy wysunęly1ie kloooty z 
lokalem Towan.J9t"WQ. Siedziba Z.a­
r� Głównego mieści sie obecnie 
pn.y ul. Zygmunta Aug\l\lita w 
Krakowie I dr.ialaca.e chwali !Obie 
bibką dworca lokalizacje. nie1te--
ty, wlad1e Krakowa pn:ywaly 
Towan,ystwu lolt-ał �- dwoma 
lokat,:waml. I mimo. ie od czasu 
lej decy1Ji minęły Ju1 dwa lata, 
nic nie w3k111ZUje na to, by lol.ta· 
tony mlel.l na<l�eje na -pr�ro­
wa,d:r.kę. Nleuęc!DOŚt oole,:a m.in. 
na tym, te jeden s pokoJł,w Towa· 
rzyatwa ma charakter nrzejklowy 
I peln! w re2:Ultacie wapóin.. uiyt­
kową funkcję; korytarz.a dla !oka· 
torów I m1uta1ynu. biblioteki waz 
sali posle-dzeń dla Tow1111"1ysl.wa. 
Je$! to problem wymaiaJąey ro1-
WiltUłflll, choć naturalnie kłopoty 
mieszkaniowe sb,romlejskiej dziel-
nicy Krakowa nie są małe. 

Drugi tałr.l temat prttwijający 
•lę pnez d)'Wk:U11]i:, W kwesl!a o­
pótn!efl wydawniczych I kłoipotów 
poligraficmych na tym tle redakcji 
mlt1!ęcmlka ,,2.ivot�. Czyte1nlcy 
cheiellby mlet pWllO W21:lcdnie ak­
tualne, a tu na Jato wychodzi nu­
mer 1ylwestrowy. 

Wiele m!ejllca zaJi:ly problemy 
:irwi.ązane I nauką Języka 1!0111ac­
k!ego w u.kolach, Jest w natural­
nie Język dodatkowy I I roz:kl-0.du 
zajęć nkolnych wynika, lt dz!eel 
c?ęto nun.ą ozekaf po parę 11:0-

Andrzej B. Krupiński 

dtin na zajęcia albo odb,-wa1ie � 
one w wolne aoboty. Szwankuje 
wlec or,anl:zaeja naucz.anie.. Wiec;i.. 
ne kkipoty są takie z lektorami. 
Na O(ól nie ma Ich w doatateeznei 
lloL4el. na m!e)lcu, a lll)rOWld:.anie 
poc�ra��Ć -· 
pnizowaoia m!eezkania, o co 
wcale n!e je!JI. łatwo. Wresz· 
cle padł tąk.te !81'?.Ut pod 
adre<lem procedury uwplal dzie­
el pochodtenla llowackle&o na 
jęz.yk.. Nie wystarna bowiem pi­
,emne ośwladct.enle rod&iców. wy­
magana jest J1!$1!Cte osobista wizy­
ta w 1rlr.ole w tej sprawie. Mimo 
wię,c: wzroetu liczby szkól z na­
uczaniem J. 1lo,wacklego. obolerwuje 
się Ilościowy 11PD<ll"k liczby ucr;ni6w. 

Kolejny temat. tet a<lresowar,y 
do wl�d! admlnistra,cy)n"ch N<:1we­
f0 Sącza, czy tet podle(ly<:h im 

władz ;rninnycłl - dotycz.yt nJ"l· 
d6w dwuJ1;:zycmych w n!ek'Wlryeb 
gmlnaeh, które to kwestie były 
wuijemri!e uza:odnione. I jeśli np_ 
W pełni wywiąz.al]' się I tych IIO­
bowiiązań gmin,- w Jabłonce I Ra• 
ble Wytnej, W IJP. w Lapsuch Nit.. 
n)'("b porlula-t len welą1 l)O?l()filaje 
na papieru. 

Tematem tywo obchodzącym de­
Jegaitów była !et kwestia uregul<r 
wan!a ia,sad prz.ynalemc>ki zaslu­
:tonych w mlnloneJ wojnie c:Uon­
ków Towan,..iwa do ZBoWiD-u, a 
czeeo wyplywa.Jłl CJ>eSto dcireś\one 
1,1p,ra,wnienla emerytalne. a te wię-­
knoot czloflków Towsnystv.oa lta· 
nowi star.ze pok:o\enie(m.Jn. ue«!et­
nky Pow9tanla srowackle11:o). wi� 
i d.Y9kut<:1wano o ,prawie 11C>Oro. 

Wreszcie omówienia "Wy"l'llagal)arf.: 
wy111.miętycti na Zjeł.dlie Inicjatyw. 
Na c,lan pierwszy WY$1.1Wa Ile po­
stulat. adresowany do Mlnl.st'"'wa 
Kultury I Srlolt.i PRL, by prZ)'wró­
Con<:I organitowany ltiedyj, m.in. w 
Sopocie. ogólnokrajowy Ptu«ią<I ze­
!IPOiów artystycuiych mnleJ,rz.oścl 
narodowych Podobne l)odlote. t"le 
te adrfflatem był aktyw Towarzy­
stwa, m!ala propoeycja utworzenia 
reprezentacyjnego zeS1)01U nleśn! I 
tańca oddziału T<WWanystwa na 
Orawie. 

Z il'mych XJ.icjatyw warto odno­
tować :iamy,sl organizaciJtleci bi• 
bltotek 1)owack!ch w 1!edz.lb�ch 
kół Towari)'$1wa. a takte ui,omi­
ne.n!e s:l� o mołliwo.ść prezentowa­
nia w naszycłl muzeaC'h re,:lonal· 

W kręgu kultury W dniach od 9 do 17 listopada w dwóch 
galeriach Bordeaux ,,,.e Francji zaprezento­
wana 1(lfltał,a twórczość trzech artystów ty• 
Jących I tworzących w na,;zym woJewódz· 
tw!e, a mianowicie; Tadeuna Bnoww,kle· 
1•, Stanisława Ku1kowskleg1J ! Jene10 Ję· 
dr;rsla.ta. Pobyt artystów w Bordeau1t I po­
kaz Ich prac zorganizowały - ze 1łrony 
franellSk!eJ Dyrekcja Re,g!onalna Mlodz.ieiy 
I Sportu Regionu Akwltan!I. a z naszej Wy­
dz.lal Kultury l Sztuki Ur�u Wojewód:r.kle­
fO. Pneds!ęwi.ii:cle OW<:I 1lanowUo kontynua­
cję t.adde-rignlęteJ przed paroma laty współ­
pracy kulturalnej pomiędzy województwem 
nowosądeek'm a Akwitanią. By)o lei lmpre­
z.ą towareysz.ącą międeynarod<lwego feńiv..i­
lu okr�lanego Jako Po1zukiwan.ie i akcjo 
kulluralna SIGMA 'ZO, w którym uc:r.estnt· 
ClJ'I między \rmyml krakow11k\ TEATR STU 
kierowany pn.et lln]'sńof, Jashitkiego. 

Polski dzień nad Garonna 

Je!.t na terenie zabyUtowea:o centrum Bor· 
det.u1t, pomiędlJ' placami du Parlement I Sł 
Pierre niewi?,'ó,1, wąslrn 11!kzk.1 0,,·,1ee Pr..y 
niej zał znajduJ111 się dwie prywatne plerie 
uluki; Francu.sko I PrelV(ifTlt. Pierwsza 1 nich 
mieści s!ę w oticynte renesansowej kamienicy, 
w ln:eeh pomlcsiezen!ach ozdobionych w«pa­
nialymi kamiennym\ kom!nkamL W niej to 
rounies.zcwne ZC>rlaly obz"uy Slanislawa KUi!· 
kow!lkieio. W galerii Pt-u11dew.t, będ111cej za­
adaptowan• sJedelTlna.1tow!eczrur, slenlą, wyek1-
ponowano dzieła Tadeu!u Bnozowllkle,o ora& 
grafiki 11")"$\lll1tl Je,nego J�drys!ah. I chat n!e 

moina odmówić wdzięku obu pleriom, o wie­
le lepiej byloby prezenl<:lwanym pracom w 
przestronnych salach l.a.kleco na przykład Mu· 
zeum Sztuki W$J)6kz.emej, a I ranga całej Im· 
prezy byłaby wówczas bez J)Orownania więk· 
sza. Gospodarze nie-flety uwatall klacz.ej. 

Fakt ten, Jak I utrzymująca się Jet!enna desz­
czowa pogoda mór;lby n!ellcmą polsłc111 gru,pkę 
wprowadzić w 1lan melancho\1i, c<lyby nie au­
tentyczne z.a!nteresowanle wystawami ze rtro­
TLJ' publiczności tracusklej. Ju1 u.m wembai 
dal przedsmak sukcesu, Jaki miał 1lę stać u­
dz!alem IUISzych artystów. Dotć pawlediiet, lt 
odbył s!ę z duią pompą, w obecnołc! ponad 
dwustu gości, eo pn:y lakkh okazjach Jett tu 
rjawlsldcm nieczęstym, pnybylych nawet z od­
dalonego sto osiemdiiesląt kilometrów Bayonne, 
I z udziałem sz.efa Dyrekcji Ree!onalneJ Mlo­
dzieiy I Sportu, Feliksa Au<luue'a. 

O wiele bardziej maczącym wydarz.enlem 
(równld w sensie propaiandowym) zwl111zanym 
z pobytem nasr.ych artystów we FrancJi I kh 
wy1taw111, łtal 1lę zoreanlzowany 12 l11lopf.da w 
PrelV(ima. Dsl e ń  Pol•lli... Była t,o Jut 
beq>0średnll lronfrontacja twórców z pl.lblli:-t· 

nośeilll- I Ja.ie: powiada!! sami gospodarz.e, czegoJ 
takiego w mieście nad Garonn•, będącym pne­
ciet trzecim eo do wielkośd m!Htem Francji, 
dawno nie było. Na z.potkanie pnybyl z Pary� 
ta kOl"l!lul eeneralny PRL, Stefan Bo.iy111. hlo>o 
remu towan:yszyl zastępca dyrektora Ośrod;.ca 
Ku.ltut:,o P. ·:Joc!eJ w Paryiu, d; .;i..wom r m;.,,. 
lllewlca. Gospodarze ttrp«r:-.entow.l.ll oylio::Pi 
pnedstawic!ell Reg,onalneJ Dyrekcji Mlod1Cety 
I Sportu z zastępcą dyrektora, A. Chiballe. oraz 
władz m!ej!k!ch. Llcmie teł staw!U s:� mleJ1eo­
wi artyk!, krytycy utuki I pnu.. Raze;n po­
nłd dwieście ol6b, wy,pelniających szczelnie 
dość obszeme wn(lrze ealeril, \locząc>"Ch ,;� w 
.ceneTil n.iei:wy"lc:!ych w swym arlys\yei=,ym 
wyrazie płócien Tadl!\łSU Brzozow,;kiego. 

Po zwykłych w podobnych razach of:cjalnych 
1rz.ecznośclach,1potkanieroz.poczęlo1ię pr0Jeót• 
cją f!!mu pobk!eJ TV, zreallzowaneeo pl"Zez rei. 
Papua!J\skiego. pt. ,.T. Bnozow$k! Jako T. Brz<r 
:i,owald".�cegorurreallstyeiną ni.K:, l10-
rrtri111 1rty1tyczną nauego twórcy k nim sa­
mym w roli glównej).Nutępnle przedstawiony 
-U,,I pny pomoc7 iest� 1la}dow twórczy 
dorobek Wlady1lawa Hu!ora. Tneba pnyr-,� 



ayui durob,w any•,ów-am„torów 
.itiupionyoh wokół Towarey1lwa. 

r�wnea:o rodzaju wll.ytowk, moi­
liwokł był proa:ram arty1tyc:r.­
ny pokal.llflY na zakończenie 

pferwsiego dnia obrad. Wy1t11-
pil 1JL IIL zespól �WeseUcaN :r. 
N,eddcy. ag.,,omne bnwa doetllły 
tet dxlecł be<lące lauffataml crta­
niwwanero pr:un; lr.ur:.toriurn w 
Nowym Sąc;i;u lr.onlwuu recytatoor­
Miego. Zwłaszcza „Zosia Samo51aN 

Tuwima. wya:lo.sllOna po 1lowacku 
prz.ez jedną :r. di.lewe:cynek (nie 
aa!)inlem. nie$loty, nazwi�ka) po­
dobała 1ię ogromnie. 

• 

Trzeba z J3tY1fakcją 'l)OWicdzleć, 
ie aktyw Towarzy!ltwa anga:hlje się 
tywo w wicie terenowych Inicja­
tyw L C"Zę$W nalety do rótnych o­
gniw terenowej w!adzy Ol'll:r. 
PRON-u. W uznaniu tych 7.lllliłllll: 
na Zjci:,(u:le odznacz.en! z,o,sla!I: 

Krzytem Kawalerskim Orderu Od­
rodz.enla Poideł, wJełoletnl dzia­
łacz Towarzystwa, aekret.a.r:r. Za­
rządu Głównego w ostatniej kaden­
cji. nauczyciel z wykształcenia 
Aucusl:,a Aadrulak oraz wielole­
tni dzialac� 10łtys wsi Nowa Bia­
ła, c2łoneJr: Zar7.ądu Głównego To-

�
a
;;�t.:i:!t ���1;:, r��� 

tor „ZivotaN J&fl S:r.ptrnaca, a Srebr. 
ne Krzyte Z.Jugi: Alojzy Sza,erlak 
prez.eł Głównej Komilljl Rewizyj­
nej. pnewodniC'UICJ' oddziału na 
Orawie oraz Mien:,slaw Khnmer -
t,rzewodnlczącv oddzi�lu w Zelo­
wi.. a laJde Msrła ZlęU-glówny 
księgowy Towarzystwa, Br111.0we 

Krzyte Zasług! �e:r.ono Ann.le Ma­
elc:r.ak z Jurgowa I Franclnbwf 
Kowale11:,kaw1 -i,rezesowl kola w 
Krempa.ehach. 
Wybrono tet nowe władze. Pre­

mesem Towar:ey.stwa został rolnik z 
Kacwina, Jaa MoJi&ari.t, a wicepre­
u-saml �11011 Jenak - mirtrz 
tkacki w Zakładach Bawełnianych 
w Zelowie, Fraacl.uek Kumał -
rolnik z Nowej Białej «az AJo,k:r 
8zper]ak - główny łll)eCJallsla ds. 
produkcji w GS w Jabłonce. Sekrc­
łarzem To'\lo'att.y1twa wybrano Br„ 
•islawa Knap�:,ka z Mi1cofowa. 
Ur�uJący (elatiowo) ez.Jonek wlad� 
E�genlusz MiJJl11lee, awanaowal do 
Prezydium Towarzystwa. 

Gratulując, w Imieniu redakcji, 
od:z:nacz.eń 0111z wyboru do wlad� 
moina sądzę tyczyt Towarzystwu, 
by pri,-uła kadencja była równ!e 
owocna Jak obecna, a tycie na­
,zych pObratYmC6w we wspólnej 
ojezyinte przyno.sllo więcej radooieł 
n.li rozczarowań. we W111>Ólnym 
dl'c!e wychodzenia z kryz.y1u. 

STEFAN CIEPŁY 

Do bogatej jut literatury o naszym 
regionie prz.ybyloslatnlo jeszcze jeden 
album, wydany przez KA W w Kl"ako­
w!e w nakladzle 10 tya. egzemplarzy. 
Jest to praca tbiorowa, zawiera teksty 
lnech autorów oru 115 fotogram kolo­
rowych i blalo-cr.arnyeh. F.dward Smaj­
dor r.apomaJ,e czytelników z boi;atą hl-
1torią województwa n<>WO!l!decklego, 
1wracająe uwagę na �powe wyd,a. 
rzenla o charakterze 1poleczny1JL Jest 
to tek1t najotl'lzernle)lzy, ujmujący 
wiele błotnych dla tej ;ciem! wydarzeń. 

Z kolei Adam Ogonalek próbuje za­
rysować obrai kultury u-ojewódzh.-a 
I sylwetki niektórych Jej twórców: Ju· 
liana Kawalca, Władysława Haalora, 
Francls:r.ka Palki, Michała Słowika­
-Dzwona, Eweliny PękaoweJ I Janasa 
1 Dębna; Jeszcze kilku wym!Mia z na­
zwlska iz. Gą1ien!cę-Rój, W. I Z. Wal­
czaków, S. Hotdę, A. Gombosa, S. Nę­
di.ę-Kubińea, A. Skupnia-Florka, W. 
Czubernal, H. Nowoblel1ką, A. Zacha· 
rę-Wnękową, S. G.isienicę Byrcyna, F. 
Lojasa-K°'lę), a na przyponmlen!e na-
1w!sk p0?.ołt.aly<:h chyba Jut i.abrakło 
miejsca -bo trudno pmądzitautorao 
dą tendencję -w tym takich, którzy 
mają poz.a aobą pięf I wlt:eeJ Jalątek, 
n!e mówiąc Jut a lnn)"Ch publikacjach. 

W anaJog!czny1po11ób,hez prelen11Jl do 
wy<:zerpanla tematu, Informuje autor o 
dzlalalnoolci Stowarzyszeń Spo!ecl.ll(J­

Kulturalnych (Związku P«lhalan, Klu­
bu Ziemi Sądecitlej ! Towarzystwa Ml­
k>4n!ków Starego SącUI), o Międzyna­
rodowym FesUwa!u Folkloru Złem 
Góraklch, Teatrze Robotniczym Im. Bo­
lesława Barbackiego w Nowym s,e:w 
I tl'Qlrze dla dzieci „Rabcło-Zdrowo­
lek", o manym Dllrodku nlukl ludo­
wej w Paszynie, licznych zespołach 
folklorystycznych, Konfrontacjach Ru· 
chu Artystycmego w Myślcu, :r.akoplań­
aklch Dniach Muzyki Karola Szyma· 
no1'/llklego, o muzeach, 1kansenach I 
llanych ubytkach, a wresicle I a 
ochronie przyrody ... Krótko mówiąc, 
1p0ro tego, a jedn,ak nie wnyatka. 

Ostatni z autorów, Andrz.eJ Szym­
ldewie� takie w du!ym 1kr6c!e, oma· 
wla walory krajobrawwe I lecznicz.e 

Zespól Uzdrowiek Kn'niclto-� 
pradz.kich wKrynlcy nauroczy1tokl 
Jubileuszowe XXX-lecia dzlalatnoścl 
;,n;edsięblorstwa; 

e Zarząd Miejski ZSMP w Got. 
licach na IV Konferencję Sprawoz. 
dawC2lO•Wyborc?.ą; 

• Zan.itd Gmin.ny TPPR w Got. 
ile.ach na 1potkan!e podsumowujące 
obchody 87. rocmlcy Rewol11CJ! 
Patd:d.etnlkoweJ I 40-lecla TPPR w 
,minie Gorlice; 

e Zan.ąd Okr�u Związku Nau_ 
ezycielstws Polskiego w Nowym s,­
cxu na p0sledzenle plenarne; 

rea:>Onu. Puze o takich atrakcyjnych 
teren,ach, isk Tatry, Pieniny, Gorce 
czy Jezioro RoinoW$k!e, przypomina 
krótką hlator!ę omawianych ośrodków 
leczn!ezych (Krynicy, Muszyny, żegle-
1towa, Szczawnicy, Rabki, Zakopane­
go). Informacje le - jak uesztą I te 
z poprzednich ro.mzlalów -dobrze do· 
pelniaJą świetne (w więks?.Otc! koloro­
we) I mało znane fotografie. 

Tytuł publikacji - ,,Kroinel boqa10 
\O piękno i lolentv"-zaezerpnlęty ze 
1zklcu A. Ogorzałka, wprowadza nu 
w mlodop0Lską atmOl!ferę, kiedy to za 
łl)rawą St.11'ni$lawa Witkiewicza hiper­
bolizowano I apoleowwano córałszczy-
1111ę, m:zególnle zaś zdolności artystycz­
ne podhalań.skieso ludu. Dzisiaj, :r. per­
spektywy CU!MI, patrzy 1!ę na tamte 
czą3y, 1 takie na obiegowe opinie a gó­
ralach -tr:zefwiej ! bardziej krytycz­
nie. Otói przyjmuje lr.ę, te autor ..N• 
pr:e!ęcz11" I ..St11i• :akopiałiłkiec,o" za 
daleko zagalopo,wa! 1lę w superlaty­
wach o góralach (eo pótn!ej sam po­
twierdził w ,.Po lotoch"), chociat z 
drugiej strony Jeco pierwotne sądy nie 
były całkowicie pozbawione podMaw. 
W Zakopanem mógł alę on natknąć w 
sW-Oim c7.llllie na ma51::gawędziarzy,pi­
sarzy ! arty!tów ludowych: Sabałę, 

Krzep!owskleco Bialefll, Tylkę Suleję, 
G11denlcę, GadeJę, Stopkę, Bn.egę I je­
szcze paru Innych. C:cy to nl.e :r.dumle­
wająea liczba na taką małą miejsco­
W'O�ć, Jaką wówczas było Zakopane?! 
Czy l"OW<llet Inni nle mieli poWodów 
w!dtleć w 1óralach artystów I ip•ewa­
ków?1 

Szkoda, te auto�y nie uzasadnili..­
pełni trafnero tytułu publikacji, przy­
pominając tylko częit zjawisk kulturo­
wych. W Jednym niewielkim dde!e (w 
którym w dodatku co najmniej poło­
wę u�ują reprodukcje foto1rafi!J gta­
rano s!ę zawrz.et wiele tego bogactwa 
l piękna, Jakle Nowosądeckie sobą re­
prezentuje. Czy sluunie? R.teez d1*u-
1yjna, bo upewne znajd11 slę 1adowo­
Jen!, ale nie braknie I takich, którzy 
będ11 ailn!e odczuwać nledo!nfonnowa• 
nie {a w na)lepnym razie będą tobie 

e Zarząd Gmiruiy Z.SMP w Lut­
nej na IV Gminn11, Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą; 

e Do limanowej n,a uroczy1to.łd 
Jubileuszowe 00-lecia orkie.try dę­
tej ,,&ho Podhala" ataz U-lecie 
Rą;lonalne.(o Zespołu Pieśni I Tań­
ea HUmanowlanieH; 

O Zar:!ąd. Główny Towarzystwa 
Opiekł nad Zabytkami. 1111 doroc1ne 
1ebranie Komlsl! Opieki nad Zabyt­
kami Sztu'k:f Cerkiewnej; 

te u!V'Wno Panahaslorowe monumenty (na 
pnyklad pomnik na Snoi.ce) Jak I .,.1ztandary" 
wyvx,aaiywcielkie'l\"l"atoote.Nieste,cy,sumWkl,,­
a:.·s!aw Hasior pozostał w Zakopanem w 1wią1-
ku z pnygotowanlaml do otwarcia ebpo:ycji 
1wych dziel w tamtejszej ,,Leta,rowni". 

niebacatelny wymiar, gdyby zdobyli ł.ię on.i ni 
1twierd1cnle, lt Brzozows.kl to Brzozowski, Ku-
1kowsk1 Io Kw;ko-W$kl, a Jędrysiak to Jędry­
siak - wszyscy orya:inaln! I niepowtarzalni na 
swój sposób. Byłaby to uzasadnione t)"ł"II bar­
dziej, lt mieli.łmy okazję 1twicrdtlć, te 1zluka 
fran.cw;ka Jut dawno młnęla apogeum 1weJ 
wielkości, a obecna produkcja artystycma nad 
Sekwan11, Laarii ezy Garonną w niczym nie jest 
lep� od naszej. No, ale FTancuzl 1ądzą ina­
czej. Dlateco tet lubui11 się w protekcjonalnym 
poklepywaniu po plecach twóreów innych nacji. 
My Jednak wiemy swoje: obrazy I grafika na­

nych art}'lStóW są czę!llo o wie,ie wartościow$ze 
artystycznie I Intelektualnie ad powstaJiicycb 
na wybne:tu Atlanty,ku i fdz!e Indziej. 

:S-a zakońez.e::ile oficjalneJ nleJako�l spot­
kania dziesięcioosobowy zespól wokalny, spe­
c:aEzuJ11e1 si( w odtwarzaniu utworów daw­
nych mistrzów • co.pem:i, dal popls swych, dośt 
sporych moil.lwośc!, zae1ynaJ11C od wykonania 
utworu ,,Mater Polonia" (to na cześć gojct 1 
Polski), anonlmowe,a polsklet;o autora z XVI 

W:eezór ,,Dnia PoisKiero"w a:aJerii Prei..,:;lent 
rn.al :.rwać półtorej rodziny, pne<:i11CTI,1 ,i� zaś 
d,;>onad cztecech l:r.akońezyldobrz.epopólno­
cy. Artyści nul musie!! odpowiadać na niei.ll­
cv:1ą iloU pytań, uzuadniat swoje postawy 
ar,ystyczne. objaśniać tendencje panuj11,ce w 
pol,:kiej sztuce wspólczemeJ. Bo dla Francuzów 
i'J:,:.a arty!tyczna, toltrrai1tcoqll.ita, a.której 
n c  zgoła albo bardzo nie-.vlele wiedzą. O wiele 
b t•za jest Im ntuka Ameryki c:r.y J&90niL 
St.:i;d tet wzięły się w recenzjach pra,owyeh z 
w:·-:awy odniesienia do twórców Zachodu, po­
roJ·,manie obruów T. Bnoiow1klt-&o do d:id 
:ackona Pollocka (współczesny artysta amery­
kań�k.J). a Stanisława Kuskowskieco do Arschi­
la Gorkyeio. Z całą peW!lością 1est1w:enia la· 
k!e francuscy recenzenci zastosowali w Intencji 
dodania splendoru dz.!elom nastyl'h artystów. 
''•m 'c,-1-,alo: wy„aje się. it n"Cz miałaby swój 

W$p0ffillia!em ju!, !:i prezentacja dorobku 
trz.ech naszych twórców w Bordeaux, oprócz 
mac1enla Jako wydanenie a charakterze C%J'• 
1to arty1tycznym, miała równlet swój seru pro­
pagandowy. Wprawdz.le daleko Jej było do wiel­
kich ekspozyc)! s:r.tuki pol$kicJ, Ja.l<ie miały 
miejsce w mos.ldew�im Mane±u czy paryskim 
Ccntrllill Pomp!dou, ale I ana zaiwiadttyła -
wbrew temu, co sądtl się a nas na Zachodz'e -
a l'..a!eJ aktywmści polskich twóreów, o obec· 
noJcl sztuk! poi.sklej w łwlecfe. Na dodatek 
fakty te potwierdzone zostały we Francji, 1 
wlęc w .lc:raJu, w ł<tór,m na nlll'� neczyw!stO:ść 
ora:r. uehod:1.1tce pnem!any patrzy •lę bez uo-
1umJenta Ich !!Koty I - O(lędnie mówiąc -na­
der bytycznie. 

zadawać pytanie,ci.y autorzyprze.dN­
will autentyczny l'lan, czy tylko to, ce 
chciano by w województwie widzieć}. 
W takim przełconanlu moie Ich utrzy. 
fflY'Wat równlet dobóT uc1e1tników ni 
rMnego rodu.lu konferencje i 'l)Olka­
nla, nie wylączaJIIC doboru kandydatów 
do nagród i wyróżnień. 

Myślę więc, te 1 wielu względów 
byłoby chyba kocz.ystniel, gdyby katdy 
z l�h wie\idch lematów opucowano 
oddzielnie. Wtedy mote na lal<ą ezę* 
regionu, lak11 Jeet Orawa, malazlob:, 
się lrochę wi�J mieJ,sca nit3zdjęC\a, 
w tym jedno z.lej jako.te! I błędnie o­
uiaczone. 

Najbardziej wartościowy ! połrzebny 
wydaje ml 1ię rozdlial o kulturze. Wia­
domości hiłtorycuiych, a takie publi• 
kacJ!oubyll<ach i waloracl.tur1'11tycz. 
no-lecmiezych woje,11óddwa moina 
trochę uialett (choclatby w manych l 
cennych D!ąil<ach H. Pieńkowskiej ! T.. 
Staieha DTo(,ami lkal11ej Ziemi, J. Wi• 
ttora P1nin11 I Ziew.:O Sqdeck11, czy 
w.reszcie w wielu Innych populamycb 
wydawnlct.wacb). Brak natomliut ptr 
blikacji,ldóre w spoeób syntet,-cmy In• 
formowałyby o ealoksztalc!e współ• 
ci:esnej kultury Now�eeklego. Dla­
tego radziłbym autorowi, ieby podjął 
lię trudu opracowania obs:r,ernle,isz�o 
I pelnie)!!zego,trodu tymwiękueco,te 

przyjdzie mu pi,gać o lu<ltiach t,Yw:rch 
i zjawiskach J,esz,cte w pek,i n.leukntal• 
1owanych, co wymaga specjalnej tT"Ołlkl 
a wyratony�. 

Pomy.sl autorow upaznania cr.ytel:nl,. 
ków z wielklrn naturalnym boe;actwf'nl 
woJ. nowou1dedo:ieso upewne rodny 
Jest aplautu. Ksl\±ka spelnła tei swo­
je pn.emaezenle, chociai :r. uwagi na 
UJane trudności papiem>Cz.e i wydaw• 
nleie trzeba b1lo :r.rei.yrnowat :r. peł­
nej, wyezerpuJ11ceJ preeentaeJi tematu. 
Pap!N jl'!ll 1to&U11.kowo dobry, a niektó• 
re zdjęcia kolorowe - "'1)rost wspa• 
nla.Je. Album nęci wi� do kupna, n� 
1tety, Je$t dro,:1 {11SO d) na kiCQtń 
a:areeo obywatela. 

ANDRZEJ JAZOWSQ 

• r.llodl.ietl)Wy Dgm Kultury w 
Nowym Sąc:&u. na wysta11,-ę malar-
1twa na 1zkle oraz crafikl arty1tycz­
nej dzieci I mlod.z.ie:1y z MDK-ów 
w Nowym Targu I Zakopanem; 

e Gminny Ol.rodek Kultury w 
ł.opu.n.nej na korurun potraw re­
gionalnych; 

e Zar:1.1td GS ,.samopomoc Chlop-
1kaH w Rabce na konkun gastrono­
miczny; 

e Góm!czy Klub Sportowy „Gli­
nik" w Gorlicaeh na Turniej Zapa. 
'11.lelJ' :r. okazji ,,Barbórid.H; 

I 
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:korzystali kh & wo:.!enia materiałów wybuclio­
wych, które składano w piwnicach 2amk,u w No­
wym Sączu. W cU!Soie tran:;,portowania lyoh ma­
te.rialów samo"hodami ciężarowymi z:e stacji ko­
lejowej, chłop,:y umieścili w skrzyniach detona­
tory :,,egarowe, które otrzyma!! wru z odpowied• 
nią inotr1.1kcją od partywntów mjr. Zolotarn. 

Remo 11 St11CZ11.ia 1945 roku miastem wstr,:qs-

n,,;amn13 bojowe Zgru.powania Paa'lty.zanokiego 
1njr. z.o.!i(ttara 2!MWnie na&lily a:� w o,ta.tnieh 
miesi� l944 r'*'1.l i w styc7111iu l� roku (do 
lll'y:,wolenia tamtej.szych terenów). 

O\JO niEllclóte z 11.wh (w relacji Iwan.a Zołol.a.ra): 

ł. Jla początku 1945 roku pluton Mic!wila Sie­
kaczowa zorgani..:owal Z<LSadzkę no szosie Nowy 
Sącz - Nowy Ta-ro, ko!o wsi Zabrze.i na,d brze­
giem Dunajca. Ntldjeż,c!żające dwa samochody cię­
żarowe zoota!y wo.tahowane granatami i 01,niem. 
z autom(ltów. Zniszczono 1 samochód ł zlikwido­
wano 18 Niemców, z naszej strony m.,tal ranny 
v/«l.emtsia Mocl<ow. 

Z. W dwa dni później ten Mm /,>Łu!Off prJ�zaił 
Jtę w zasadzce M .szosie Bielsko - Jasia, na rn:1-
cinku KMPUI Wielka - Tymbark. Doczelw.wuy 
lię przejazdu kolumny jednostki SS, lł<I&? pluton 
1mieruchomit dwa samochody ciężarowe, 1 1am-0-
chód pancerny i Uocoyl wo.!l.ę. "'e pmouqc itral. 
Pluton ztikwidawal 11 hitiei-owców i zdobył 2 
karabinu ma3l1/l10We. 

J, Ten sam pl11to11. w pobliżu srocji Kasln11 
WieWta podpai;t w czasie wa•lk 2 samochodu i 
&likwidował 22 żołnierzy nieprzujac1e-l»kic/1. 

4. Drużyna Ko!basowa z plutonu Sjekacww11 
zajęła. wygodną pozycję w zasacl�ce ko!o stocii 
Dobra, na odcinku linii kolejowej KMina Wielka 
- Tymbark. Kolumna hitlerowska, która nadje­
chała ut miejsce zasadzki, została ostnel,i,ia : 
peteeru i karabinów maszy,nowych. Zabi!o J5 i 
zranion,a 8 Niemców. 

S. Pluton Iwt1114 Molarawskil!fł'o z 1 ocldziału 
itoko11ał ataku na kolumnę hitkrowłl<ą w pobliżu 
Szczmmtic11, zniS2CZt1! dwa samochody l zlikwi· 
,d,owal 12 hitlerowców. 

6. Grupa m,·nerska z I o,dd. :ialu w skllld:ie: 
Grigorij Gaponienko, T;mofiej 1\/iroszniczenko I 
inni wt1sadzi!o most na Dunajcu w Jazowsl.u 'Ila 
I.Zosie N"1J!y S(V.'z - Now11 Targ 

1. ó�ego stycznia pluto11 l)or�sa Madiarowa 
,: z oddZiatu urzq<L>ii .wsa.dzkę no IJZOSie koło 
Bochni i kiedy zbliżała się kol1,mna. niemieckiej 
jednostki zmeeha11.iwwanej, pluton rozpoceął 
walkę. Dwa sanwclwcly nie]Jr:µ,iacielskie zos!al11 
l<Mkodzone. Zlil,widowano 19 i :raniono 23 żołnie, 
rzy przedwnika. W tej walce :nstal zraniony d()­
toódca plutonu Madiarow. 

8. Po czte-rech d11iach pluton Madiarowa ostr:.e· 
la! z załadzki pod Bochnią, na c><ki'1ku międz11 
Gdowem a Łozowem, kolum,ię nieprzyjacielską. 
Spai0110 I samochócl, zabito 5 ;  raniono IO /1it!e· 
to-wców. 

Władysław Kap/on 

9. Plutolł Grtgorija Wiśniowskiego z 2 oddziat. 
usllkodzil = izosie N<.rWy Torg - Rabka aam.,.. 
cl.ód pr.:eciwnika, wiozący poci»kł artyleryjskiL 
Wybucht1 miszczy!t1 caly !cdunek. 

IO. W km\cu "rudnia 1944 rokK p!iiton Michai-­
la Chatitonawa z z oddziału przedart ,ię do wri 
Łopuszna niedaleko Nowego Targu i, mimo że u,c 
,wsi stacjonował garnizon w si!e 150 to!nierzp 
niemieckich, niepostr::eżenie wtargnął do budt111-
ku koszorowego jednostki strzegącej mostu u 
Dunajcu i bez wystrza!u rozbroił 28 ..trażnik6w, 

H. Dowódca zwiaclu � od.działu Piotr Stiepan010 
n.a czele grup11 z-wiadowców zniszczt1l ,amochód 
przeciwnika jadący szosą Nowy Tara - Roibka I 
ztikwidowa! 8 hitlerowców. Zdobyto cenne dokv­
mentt1 4-tabowe. 

lZ. Pluton Mich.ailo Sewedowskfo:,o z J �,Jdzia11' 
we wri Wysoka prz11 8;osie 'li.a zacMd od Rabki 
zni,zczt1l z .zarnd:ki 2 samochody t $ tohłieTZJ 
t1ieprzyiacielskich. 

lJ. Te11 sarn pluton, po kil.ku dni-ach, 1'lll po­
czątku 1945 roku dokonał nalt>tu na garnttolł 
przeciwnika w Nawojowej przy ,zasie Nowy Sącz 
- Kryni-ca. W C!tlSie wal� Z11iszcwn11 za,tal ao­
raż, 1 samochód, ! morocyk! i zlikwidow.ino 12 
hitlerawców. 

14. Siódmego stycznia ig45 roku gr1<pa .wla• 
dawców z 3 oddziału unienkodlfwita na szosie 
Now11 Sącz - Limanowa samochód osobowy wio-, 
zqc11 dokument11. Zaciekle broniący się ober!eut• 
rumt Fran? Schłit::el z towarz11szącym mu oficerem 
I dwoma konwaieniomi wstali zutru\eni, a do­
kumenty przekowna cło sztabu 11as:1"eaa .!OJ;ITUPO· 
wanlo. 

15. Daiesiątego S!IJ('�nia 2 oddzial,ws1i..,tn1e i od­
d::iatem BCh, dokonał na!otl.! na garni.::on w l.1J­
pu.3znej ; bei walki rozbroi! 40 łudzi z oeluo11.11 
mostu, Trofeami podzielił się z oddziałem BCh". 

Jednym z akordów walki Zgr.�owan,ia Party­
zantów mjr. Zolotara na Podhal11 i Sądecc,;yinie 
było wysad.oonie z.amku w Nowym Sąciu w nocy 
1& Hl na 11 stycznia 1945 roku. N«::ję tę pn.ygo­
towal C>dd?.iał BCh „Z}11dram� z Łącka. Do szta­
bu mj:r. Zolotara na .KoziarzU pny;byl plut. o,. 
ruel, zastępca dowódcy oddziału, lctóry u1,yskał 
wiadomości o zmagazynowaniu rnateriiał6w wy� 
bucllowyoh, prr,:nnacwnyoh do burzenia niektó­
ryob obi<:>któw w Nowym Sączu. Po p0rozumie· 
nllll się z mjr. Zolotarem l szczegółowym omówie• 
niu planu dl.i.alania, z oddziału „Zyndram" wy­
siano do Nowego Sącw clwóch młodych party­
zalltów - Skórnika i Mlnica. Ch!opeó1v udało 
się zatrudnić pny bu.dowi,:, okopów Niemcy wy-

11ę!a po!ęi111l detonacja, w domach kolo, zamku 
wyleciałt1 SZ1/'b11 ad podmuchu powietrza. Zamek 
legł w grazoch. Tam gdzie zmagazynowany był 
materiał wybuchowt1, powstał głęboki dó! 70 m 
trednicy. Pod gruzami zamku zoinęla ponad 300 lu­
dzi.i zol ogi t1iffilieckiej. ZginęW również wiefu żot­
nieTz11 niemiec-kich, przejeidiaiącvch w fl/ffl cza• 
.rie samochod.umi ciężarowym; obok zamku, o Jll)o, 
tlad pięćdziesięciu ra-rinych przlfWieZiono do npi--
""• 

Wk16tce po tvm w nasze ręce wpadła 9 żolrtfe­
rZ"!I niemieckich t 1017 batalioou ochronnego, ktO-­
nv bt1li łwiadko-ml w11buchu, i lekarz woj&kow11 
z Nowego Sqcza Karl Degelba1.<m, kt6ry opatry• 
wat rannt1Ch po wybuc/iu 11Utteria16w. W mieści� 
.tosta!11 wiZlkodzone domy tylko w bezpo.lrednim 
fll.Siedztwie zamku. Wśród ltldnołci miasta ofiar 
nie bt1!o. 

NiEmcy nie zdoła!! u±yć materiałów wybuchł)-, 
wyeh do wyis.adzemiia obiekolów w Nowym Sączu, 
� też w wMce z Alr'rnią Radzi«:ką. 

l!l stycmia 1 oódz:lał Mieniasztk:lna l je,den plu­
ton i 3 oddziału .ffilCZyl bój z wycotuJąc11 się ko-, 
lumnl\ N;emców na drodze Zabn.d - OChot:!i• 
ea. Zginęło 27 :!:o!nie-rzy niemieckich, ponad 40 -
stało ram1ych. 

Następnego drtia 2 od<kiał pod dowódzh.� 
Jurczenki pnesk.oczyl S'bC>S<:l i na gb,·a-c:h G<lr-c:e -
Kudl� otoczył re.w.tki bMa-lionu niemieckiego, 
uciekao,ącagio na przełaj pnez góry. Na propozy­
cję ziw,enia broni Niemcy odpowiedzieli struila� 
mi, Partyza,nci siłą ognia zdławili wroga. Po 
dwugodzin.nym boju Niemcy, poniósłszy wielkie 
straty, poddali się. Do ba.:y r.grupowall'ia oddział 
przyp!'OWadzil 100 jenców, wś-r6d nich wielu ran• 
l!lyeh, Zdobyto baróro duto bro.ni ma.<:zynowej I 
ręcme] o.raz amunicjl. 

23 stycznla oddziały I I 2 rul!Plld!y na garnizon 
niemiook-1 we wsi Jawwsko. Za$'ocz<Jilly n:ieprzy• 
jacie! nucił !l!ę do ucieo:::ild. Na pol1.1 walki po­
ro!!tało 40 zabitych. Do niewC>li pa,rtym,,ci W7.ięli 
33 wehrmachtowców. 

25 styomia grupa partyzantów I I oddziału we 
wsi Ore:rniec kolo Łą&:a wzjęla do n.iewlChli 14 
Niemców. 

W clrugieJ potowie .ttt1cznia, jici p0 zmianie 
miejsca postoju, part11zanci nasze,go zgrupowania 
misz-c:zy!i 10 waąonów z minami przeciwczołgo­
wymi, 3 wagant1 z ,naterialami wybuchowymi, 
35 3amochodów I autobusów, 40 fur. Wzięto do 
niewoli 269 ludzi, kt6rzy później wstali pne',o­
zmtl komendantowi garnizonu wojsk radzieckich 
w Nowvm Sąc= - wi;.pominra:1 Iwan Z.:,lotral!'. 

(Ciąg daUzy nastąµi) 
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Wiednia .,Klee und Jager" w willi 
.. Słońce" w Zaryt�m. Z will! .,Bai(ma" 
z.a.brano póżniej pościel, którą :r; Czer­
wonego Krzyfa przywietli Niemcy, Na 
drodze w stronę Zarytego, kolo osied­
la „Rogowcbwka'', ,·ozbrojono straż 
więzl�nną uci<:>kającą przed wojskami 
radzieckim!. Zdobyło: Jeden ciężki ka­
rabin maszynowy. dwa erkaemy, sie­
dem pistoletów, dwa empi, granaty rę· 
czne, 19 karnbi:,ów i 2 skrzynki amu­
nicji 

,,Lesrek" :;:ost.ol na korytarzu. Po wei• 
ścill do pokoju, w którym znajdował 
się majo,· lekarz., ppor . .,Morski" zużą­
dal wydanla broni, amunicji J oporzą­
dzenia wojskowego. Niemi,:,c szybko 1 
szafy WYJął 2 „walthery", lornetki, ma• 
ski i hełmy. Nagle w sąsiednim pokoju 
ktoś ta.kaszlał. Ppor. ,,Morski" daJ 
znak „Alemu" l „Witkowi".. Wsko• 
e�yli do tamtego pokoju, a wówczas 
rozlegl siQ strzal, krzyk, brZQk rozbi­
janych szyb oraz kilka strzałów na 
ulicy. Obaj partyzanci wypadli t pow• 
rotem z pokoju, a „Witek" oświadczył, 
ie strzelił w sufit chcąc sterroryzo.. 
wać śpiącego kierowcę. Ppor . .,Mor­
ski" zarządził odwrót. ,.Ali" i „Witek'' 
opuścili „Nalęci.ówkę'' prrez prz,ygot()-
1\·a,ui dziurę w płocie i, po sforsowar,iu 
lesistego bru,gu pod Kaplicą Zdrojo• 
wą, uciekli przez park w kierunku 
Cz.a.mej Alei. Po chwili przyszedł ppor. 
„Morski" z „Alim" i „Witkiem" i wraz 
z później przybyłym ,,Granitem" do­
stali SiQ do mie,;zkania państwa To­
maszewskich. Ponieważ „Granit" był 
w mundun.e leśnika i posiadał legity­
mację służbową, udał slQ z powrotem 
do Zdroju poszukać ,,Leszka". Po pól 
godzinie wrócił, przynosi.ąc tragiczną 
wiadomośf, że „Leszek" zamiast w 
kietU<1ku Kaplicy Zdrojowej, pobiegł 
w stronę apteki zdrojowej, prosto na 
stojqcą tam niemiecką kolumnę samo­
chodową I wartownik strzelił do nie­
go, trafiając w brzuch. Wówczas ,,Le­
nek" strzelll sob!e z pistoletu w skroń, 
Zabrany do szpitala, zmarł 

Rankiem 7 paidtiemika Hł.J !'Oku 
przeprowadwno wypad całym oddtia­
lcm na szosę u szczytu ,..,, . .niccienia 
lubońskiego, gdCl.ie rozbrojono 40 żoł­
nierzy Wehrmachtu l Organizacji 
„Todt". Zdobyto kilkan'1ŚCie kbk, b:oń 
krótką, amunicję i umundurowan,e. 
.,,Bocian", ,.Kłos", .,Romek" J „ r ,d., k" 
rozbroili strażników w kamieniołomach 
w Zarytem. Urządzono również ,.asatlz• 
kę na kolumnę samochodów nirmiec• 
kich w Kasinie oraz ostrzelano tabor 
kolejowy - wojskowy w Rabie Nil.-
11ej. Rozbito nocą magazyn woJ kowy 
ze sprzętem I obuwiem w Ms,.anie 
Dolnej. 26 października pchor Jc,n 
Sehaller - ,,Cień" oraz „Romek" ,,Ko­
ra" i Wł. Kroczka „Jawor·• .a.bill 
dwóch oficerów Wehrmachtu mii!Szka• 
jących w domu zakonnic w 111•u.,1ie 
Dolnej. 

Kazimierz Romański fak wspom'"1a 
akcję; 20 października l944 r. "· pol li­
iu połączenia dróg Rabka - !llszana 
Dolna - Kasinka uderzono na siedmiu 
żołnierzy Wehrmachtu, krt.órzy konwo­
jowali drzewo do tarlaku w Msuinie 
Dolnej. Rozbrojono ich. Akcję przepro­
wadzono w godzinach poludniowvch. Z 
powodu wejścia do walki następnych 
niemieckich żołnierzy zginąt Stanisław 
Luber „Indyk". Oprócz niego w akcji 
ucze,;tniczyli „Romek", .. Skowronok" l 
.,Sosna". ,.Długi" wycofał się z t1kcji, 
ponieważ była przeprowadzana obok 
jego mi,:,jsca zamieszkania. Uczestnicy 
akcji byli poprzebierani w ubrania f()­
bocze pracoWników drogowych. 

Opróe?. grupy „Adama" w rejonie 
Rabki działały; oddział �Wilka" (Wik· 
łw'r. Ladta) oraz .,La.m,parta" (Juliana 

Zapati• J docierały też patrole radziec­
kiej br.vgady Iwana Zołol!tra z rejonu 
S:oczawy. 

Niemcy budują na Łęgach uad r7.e· 
ką Poniczanką dwa du�(' schrony 
prze<,iwlolnic�, w obawie przed nalo­
tami samolot.ów radzieckich i alian• 
ckich. klórn coraz c«ęściej przelatują 
nad obszarem Rabki ! okolicy. W so• 
bolę 24 sierpnio Niemcy zrobili obła­
w� na ludność cywilną, którą S{J<:dzono 
w parku. w starym dworze. i pocią­
giem odwieziono do Nowego Sącza, a 
następnie do Tarnowa, gdtie zapędzo­
no do kopania rowów ! okopów. Za­
wieziono tam równiet pasa.terów po­
ci04gu Warszawa - Zakopane. których 
wyrzucono z wagonów na stacji PKP 
w Chabówce. 

Wskutek wzmożonej działalności od­
działów partyzanckich, okupanci wpro­
war,17.aja od godz.. 20 godCl.inę policyj­
ną. Wzmaga się patrolowanie Rabki l 
okolic, następują rozstrzeliwania z.a. 
kladników. 

W czerwcu oddtiał „Adama" doko• 
nuje akcj[ zbrojnej łl.\l magazyn woj· 
skowy w willi „Primavera", zaś w 
lipcu na magazyn z bronią w „Loto­
sie'.' Celem ataku był także Instytut 
Tyfusowy dr Tomczyka mieszc�cy się 
w jego wllli na Nowym $wiecie. Za­
brano środki opatrunkowe i lekarstwa. 

w listopadzie 1944 roku rozbrojono 
wartowników Milicji Kolejowej, pil· 
nujących mostu kolejowego na rzece 
Ponic.ance, ora:,: uderzono ria war­
t\JWilię Policji Kolejowej w Chabów­
ce kolo wiaduktu, zabierając broń l 
amunicję. Równiet w listopadzie wy­
konano akcj(I na lim� budowlaną z 

Pod koniec 1944 roku Niemcy w re­
Jon Gorców przesyłają osławioną 
,.Eimatzgruppe" generała Dilliwange­
ra, złożoną z niemieckich wi�iniów­
-kryminalistów. których zwolniono � 
obozów koncentracyjnych. Dywizja ta 
była użyta do walk z powstańcami w 
Warszawie. Pod dowództwem osławio­
nego kata, gen. Reinhardta, w wigilię 
Bożego Narodzenia 1944 roku oddziały 
tej dywizji spacyfikowały i spalily 
wie§ Ochotnicę, za współpracę i po· 
moc ud:t.ielaną partyzantom pn.ez jej 
mies:LkaTlców. Zamordowano w bestial­
ski sposób 67 osób cywilnych. CzęM: 
oddziałów hitlerowskich przeprowadzi­
ła także obławę w masywie Lubonia 
Wielkiego, lecz partyzanci „Adamań, 
wcześniej uprzedzeni, zdążyli się wy­
cofać w kierunku Jasionowa 

OstaLnią większą akcję bojową na 
terenie Rabki wykonał pododd:r; 
,.Morskiego .. li stycznia 1945 roku -
na kwaterę Orgarnizacji „Todt" w wil­
li „Nalęczówka" na S!onem. Brali w 
niej udział; dowódca Roman Medwic,r. 
- ,.Morski". Witold Tobis ..:.. ,,Witek� 
z I pułku szwolei:erów AK :r; Warsza­
wy, licealista Norberl Liso,"skl -
,,Granit", strz. t cenzusem Jakub HoJ· 
ny - ,,Leszek" I Alfred Pintscher -
,,Ali-Ali". Grupa partyzancka „Luboń." 
przybyta na mlejsce akcJ[ o godz. 11.50. 
.,Granit" patrolował ulicę przed „NałQ­
czówką". Ppor. ,.Morski" wraz t „Gra­
nitem" i „Alim" weszli do budynku. 

Dla oddzialu by! to straszny cios, 
gdyt „Leszek" był ulubieńcem wszy. 
stkich. Wiadomość o śmierci jedynaka 
została przekazana make „Leszka" 
przez „Alego", który wródł od nioj 
rozbity psychicznie. Ppor. ,.Morski"' 

zarządzll natychmiast usunięcie ucze-· 
stników a11cj! z zagrożonego terenu ( 
ukrycie broni. 



P 
an Antoni Piechniczek i.arabia m!Hlęanie 
lrO<'hę pow:,teJ średniej krajowej, ale -
niewiele więeej. Gdyby uwza!ędnić rozli­
czenia delegacji (a pan P. podróżuje cię-
1io) 11ibleraloby ,ię moie jakiri :ll tysięcy 
;dotych. 

Praca 111wodowa pana P, ma jednak ,woj(> plu­
sy. Po p!erwsz.e - pan P. nie podpisuje li1ty; 
inalo tego - nie mllli oxhlennie chodzić do biu­
ra! Po dr111le - pan P. aęściej, nit pn.«ięlny 
obyw11tel PRL, ,etdzi za 1rani�, w dodatku 1!ut­
bowo, więc 1 wlunej kleszenl nit płaci za bi­
lety, hotele I wytywlenle. Słowem - p:racę Jr\& 
lnifffluJllcą.. Ale urabia dw. n:q mniej od do­
breJo ,órnih. 1 nlety 11.2.y mnieJ od peiflOl'l"IOl", 
nlka firmy pokmlJntj. 

Antoni Piechniczek jest trenerem-11elekcjone­
rem reprezentacji Połllkl w plice notnej. 2.eby 
d0Jśt do tak!ego 1tanowlska, muslal pr� l8 lat 
sam erat na bobku, dwa raey zdobyć (razem a 
koletami z RKS ,,Ruch" Chonów) mtstrz.ostwo 
I lici, •-JUOW•ć do drut::,ny narodowej I nawet 
w )ej bar'Nllch atnel!t gola Belgom. Poza tym, 
nie pnerywaJłlc kańery iporlowej, mu.1lal 1koń· 
rut dudl• ma(lstenko-lrenffllkW! w warszaw­
akiej Akademii Wychowania Flqcznego, prak­
łykOWllt we Francjł, w Biel.Yu•Bia!ej oraz w 
Opolu, fdzle pod jego opiekli �Odran była naj• 
lepe.i.ą drutyn11 ltlubo9łłl w Pol!!Ce, at tię panom 
p!lkarr.om to mudzilo I ucięli 1przcdawać me-­
oe, a na dokladkł 1pnedall �nera. I dopiero 

po tych pn.ygodach, w w!eku lat 31l, pan P. � 
91:ał opielwnan udry, łeby po Uł)iyv,r� niku byt 
jut trenerem trzeciej reprezent.a.;J! pilkanlliej 
jwiata! J tak od trtech lat 1toi on na czele naJ· 
dJ.iwniejnego prteds!ębiorstwa w kraju; lntere­
lU, któremu wszy1ey t.,c1:1 dobrze, a r6wno­
�lt - wu.,,,cy I jer;o funkcjooowanla nie � 
sadowoieni. 

Fryzura pana P. 

Xledy na Mundialu w Hllzpanlł poi.ey pilka­
ne ldobyll tri.«ie miejsce, pan P. był najbar­
dziej m.anowanym człowiekiem w nHzych era· 
nicach. N!ezna}omt lud.de iaC%ep.lall 10 na uli­
cach, proponowali �lunl'k I z.apewniali o 
łWOim dozgonnym uacunku. Równoaeśnit wie­
le 096b ofiarowało się, te postawi panu P. wizytę 
u frnJera. Bowiem jedynym, z.auwatalnYm man­
kamentem :makomltego trenera było jego ucze­
sanie. Konkretnie - gnywka ru:.d czołem. 

Trener-telekcjoner nie mógł wytrzymat takiej 
presji I poprosił o dymisję. Co to 1!ę działo! 
Sam minister Renke apelował o U11lanę pochop­
nej decyzji. I pan P, dal 1lę nam6wl� Na 1waje 
nieszczęście! Szybko okaz.alo się, t.e choćnadal 
jest trenerem, to na pewno Jut nie lrrecleJ dru· 
t:,n, łwiata. Krótko mówiąc, reprezentacja Pol· 
1kl w rozgrywkach o mistrzostwo Europy za. 
cięła dollawat lanll'. 

Repni.entac)a piłkarska to nadzwyczaj dziw­
ne prted1lęblor11tW{l. Zaledwie w ciągu jednego 
rok11 mot.e pn,ynlHt dochód w wysokoki mmo­
na, albo nawet dwóch. Dolarów! Ałł! 1 drug!eJ 
1!.rony, przy niekorzystnych układach, dochodu 
mote nle byt wcale, chociat nie adarzylo 1lę }e­
ucze, tieby do pnedlięblorstwa KADRA pań.­
stwo ludowe mudalo dokladać. 

Nie unienia to fakt11, k pnedtilębiontwo 
awoją dzlalalnoU prowadi:I pod nie111tanną pre­
sją społeczną. Po btdym, chOCby przelotnym, 
niepowodzeniu na głowy piłkarzy, 11 w ncregól· 
ności na głowę pana P., sypią się gromr. Tak tet 
było w rok11 uh!eii:Q'm, kiedy dwaj zawodnicy -
Janas I W6Jc!ckl - strzelając samobójcze gole, 
unferno:!.liwill druiynle odnle•lenle dwóch bardzo 
potnebnych iwyclę�tw w kontrontacJl między· 
państwowej. Od tego czasu spoleci.eńdwo na po­
c:i:ynania pana P. I jer;o rromadkl palny nieuf­
nie. 

Podopieczni pana P. 

Prucb;ęblc:1.-stwo KADRA nie ma Haleao per-
90nelu. W zaletnokl od bll'tlieyc:h potrz.eb Ea· 
lrudnia 1&-20 utalentowanych młodzieńców. W 
czteroleciu n,,o}l'J pracy klerownlcaeJ pan P. 
bllts:ui współpracę naw!ąial I sześtdzfesięcioma 
pilkanam!, 1 tym ł.e za słal:,ch 1np6ipracownl­
ków, czyli personel właściwy, mote się 11waiat! 
naJwyteJ dwudzfest11. 

W momentach decydu.lącycb � P. lłęia po 
fachowriw, stale przebywających I p.-acu)l!CyCh 
ta granicą. Wtedy pojawiają dę w prtedlię­
biorstwie nłenapnnie ubr.ln:i dtentelmenl, Bo­
nleli:, Zmuda, Janas, Mlynarc:tyk l pnystępu}łi 
do pracy, chociat wynagrodzenie, Jakie .)Kt Im 
propooowane, tadnego nie mote 1atysfakcjono­
wać. Dtentelmen! t,: pracę zleconą l:nlktują w 
kalegoriach hoocrowych. Im po prostu M wy­
pada, I nie wolno, odmówić 11dilalu • kolej­
nych przed•'ęw,:;�ach prte<:kębiontwa KA· 

\...ORA. 

Praco\\llU:y miejleoWi odmOwlt nie mogą, ale 
przede W12fslkim - Die cl1c11, gdyt z.atrudnle­
nie u pana P. stanowi fwarancję podoouenia 
kh k'll.'lllillkacji zawodowych. Je&t l.akźe najlep, 
ną reldamą roz . .hcznych takmtOw pan{)w- pi.I� 
rzy. 

Kiedy poz.nal!śmy Jut rt'�lamin µraedsl.ę-
1.,U-stwa KADRA, pnyjuyjmy fit:, jak ietl;o 
funltcjooowa11\e wygl11da w praklyee ... 

Tegorocznej jeaent roJ.P()C'�y si( rozgrywki 
ellm.inacyjn,e do mhtrmslw świata 1986 w Mek· 
1yku, nyll koleJne10 Mundialu. Rcpruentacja 
�i wyloeowata crupę nic naiSiJ,nieisl.11, ale 
i niełah,'ll: Belgów, Greków, Albań.czykbw. Na 
dziel\ 17 pafdzlernika 19!H WYUtaCZO()O(l terl'IUI 
p,erwueeo meczu. W Zabrzu, na ńadiooie Gór· 
11ika - z. GTeck. 

Dwa tygodnie pned tym spotkaniem, 3 pu. 
dz.emilta br� Antoni Piechaiczek powołał pod 
b,oA kadrę, czyli usialił lltład pe,ra::inelu dla 
wyk<n;;n;a lego }edno!,tkowee,o pnedaięwzit,­
cw1. 'l'ny dni połrueJ kią&nll) Jl'n(nel do iw;tro. 
Wiska wi.,;ia., f<hie w ośrodku ,.Start" kadro,. 
wicze mieli 121irować formę. A • co! A za; 
wikt, opierunek l nocie, Na razi.el Nad wlał· 
ciwym pn.ebieg:em p.rzygol.owal'I miał nuwał 
u.tab w na$1ępującym ak!adzie: Antanli Pieeh­
NCZelr. - kier,,wmk zakładu, Bernard Blaut ­
asy.stent b"ellera, Piotr Cz.aja - trener bramk.a­
n.} (dochoc!l�y). Henryk S(lroczko - lckarz,  
Jeny �lkonyń*i - lekari, speejalista (do-

�bodi.ący), Jerzy WilkOo.J; - Ni.erOWn.ik technic.t­
ll)', oraz pp. Korolkiewitt l Lorek - maiaiyki, 
awani !et niek:!edy, all' tylko pru:i snobów, In­
nerami odnowy biologicznej. 

Pod lderunkfCOl dobocowego utab11 miało 
praco,wat w pocie cz.o!a 11 pilkilł'z,y. Okazało sot 
,e,1na1r., ie zawomlk Tar.u.ieWicz ($1.:l* Wro1,:. 
law) ie.a kontuzjowany i &>·ać nie IIXl1e. Jego 
in:e,sce z.ają! .awodnik Pal� (Górnik Zabrzrj 
Pan P, tymcz.aaem z niecierpUwt..,ą octeltiwal 
na pnyjazd d:!fflt�hnenów I iagranlcy, Jako 
p.crwszy miał 1jawit lię p. żmuda. I !jawił Jię. 
Jako d,,uli mia1 �być do WJsły p. Młynar­
e:.yk I, nienety, z.ac.:ęły aię_ kłopoly. P. Młynar• 
c,.yt w Oll'lllc:tOJlym tenninlie opuścił wyspę 
Kor.syk(, cd7Je p."IICvje w FC „Bastia�, ,ąiadl 
W iiUllOIOt ł-. m�l Wiadomo bylo, ro praw­
da, t.e do Pollllq do�l, ale po drodu gdzleł 
llę za,:11bll, Na 1grupowanl11 kadry 1111me!dowal 
� 1 prawi. czterodniowym opótrue.ni,em t oka­
�lo lię, w dodatku I kontutją. Odbył � ll"e­
ninł I bez rozgłosu •. wyjechał I powrotem do 
Francji, a konkrelnle na wyęę Napoleona. Naj­
bardziej. zdilwienl byli ponoć Fra.ncuzl, któny 
- choeiact Młynarczyka wid11J11 ro di:;im -
przyaię&ali, t.,e na wezwarile Piechnlclka bram­
kari wyje,chaJ calkinn t.droWyl Pomimo 1$1· 
n,-ch starań pM'u detektywów I armii pilka:-­
ali.!ch dzlalaczy. nikomu nie udało llę doklad­
nie ustalit,flh!e faktyculle z.aiubii się na trzy 
dni p. �CJ;,Yk? Po etu.le dowiedziałem .aę 
U naJpnwdopodobnlej Je,d� 090� wta.rygod� 
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ci.eł i dil,my kolep klubowy p. Mlynarttyb. 

Stresy pana P. 

Jew.eze pned meczem trener Piechnicuk kto. 
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me, cayll _ ,,wydolnościw"O�, '"'"uy1tkl,:h r.grupo­
��ch pilkarey. I tJapal &ię u głowę I przera· 
Z001..1, bo_ 1 wykre&ów W)'lllkalo �mie 
k futboliści dokladllle są bez formyl Co 1or.' 
ne, n.Lem.lny _iaki• hvltaJ uruchomił w tej 
przykrej apn.W1e przeciek d4 pra1y i g1ówny 
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w polskim obo:i;!e. 

N.a m:tdcle d� pena P� do,echał do dndyny 
a. W-locb p. Boniek. Miał kawal dro&i, p;ly:l • 
tzw. m1�d1yaa.sie kadra pnenio.•la &il: 1 Włldy 
do ft Bull::, kolo Raciborza, fdzil' poza taksówkll 
(z dwon:a w Katowica<:h 2) tY8llilca zł) tadnym 
innym wodkienl lokomocji nie motna alę dostiić, 
.teby �yt na czaa. 

Jak wiadomo p. Boniek JM łwial.oWll �. 
L•tnym Pendereclcm futbolu, wi,:c ni1dz..:e po 
drodze liol: nie iaa:uhil, tylko z.ameldowa.1 .� 
p_u.nkluamie, I w dodaUrn, jako jedyny • pn,ed­
lllębi«st\1/'!e KADRA, był w dobrym humoru. 

I tak ruJdnedi pemiętny d7.leń 17 pafdr.en"li· 
ka W połow:e mec.zu wydawało 1ię. te je�t � 
po 1.awodach. Grecy prowad?ili I ·O l nk me 
"'skazywało na to, teby ui\etalo im na zmianie 
wyniku. 

W curie p!ętna.tomlnutowej pnerwy w n.,t­
ni polsk'ch pitkan:y odbvJa s>ę r,,.·aJtowtta na• 

rada. Pan P. otwarcie J.aPYt...i piłkarz:,. c,y m . ' 
.Iii jwi.\domoU, o co arai-11.� Odpowiedł by!J 
tvT1erdZ11ca. W związ.k11 1 tym nil' po,llOStawalo 
nic innego do roboty, jak wymfenit najczęściej 
p$U)llcy się trybik w prac11jąrej nltt6woo maszy-
n�. Tym sposobem wycofany został (jak się wy­
daje - na dluteJ), zawodnik Buncol (Lejia). I 
zaraz KADRA zaczęła produkować! 

Po m."'Cal p11n P:echniczek spotkał si.: 1 dzi.en­
nikan.am! I nie byki mu !alwo. Wygl(łdało na 
to, te_ nie_ call<iem pozbył tię stranneJ !llyśli, it 
p.itdZlemlkoweco w!ecrotu pnedsiębt�-ntwo 
bliskie było bankructwa. Jednakie raz J,encu 
okaulo tię, li }est to 1,częłliwy kktown.ik zak. 
ładu, a w Jego fachu trzeba m� CU1Sem odro­
Dinę RCI(kia. 

Kłopoty pana P. 

Pnedsiiębiar,,two lllOWU .arobilo na SWOll! 
dalu.ą dzialal.nośc!. Personelowi moina było wy. 
płacić premie. Po zd�iu pUkankicb butów 
personel zwykł podnosić g/owy1 Na pertraktacje 
1 Dyrekcj(ł (c:tytaj: urądem PZPN) wy.yla 
JY,'Oich prudstawkiell w NObach czlonk6w Ra­
dy Za"''Odn;czej. Dawniej J)l'zewod:111ci.ącym Ra­
dy był p. Booiek, ale teraz ()f'OWadz.i powafńe}­
.fte interesy. Więc w Imieniu o,:ółu, o piellliq­
dz.ach dyskutuje p. &nolarek, bo ucho<IZI � 
c:Uowieka odwai.nego i dobru- mająoego potne­
by za!ocl pnedlliębionl\\'ll KADRA. 

Za 'lt.71J'lil11' na wla&nym boisku z Gn'łtami 
Dyrekcja skłonna była z.apla<:ić 800 ty!li,ę("y :uu. 
łych do oóe:równeec> podz.ialu (arający - 100 
proc. sta"'ld, re:ocrwowi - 50 proc� z.apleC'2.t -
25 proc.). 

Pllkar..k.i pcrllOOeł nie rni.,1 n�tru<let\ do za. 
ud podziału, a jedyt1ie do wy,;(*ości k.woty o­
gOlnej. W mecz..i bylr) przecif'i c.iętl.o. Gc-ecy nil' 
�PY. prowaduli do p,:zerwy. M mo takiego 
obciążenia pe1"91)11('1 ?.achowal 1ię 1..'W!komirie I 
.,uobil" nittły wyn:k. 

Taka ar1umenfacja pr�kona!a Dy;-ckcję 1 
dlatego p.,l'maczyła do podci�Zu równy milion 
złotych! 

1?9-1.mastu pllt(an_r, któny ,iry�tępowa!J na 
boiaku, zabrało I kasy po (mniej więcej' 10-l0 
ły�i�y na ,io ... ,: Reszta, odpow'.ednio 'do z.as. 
Jug I kolcjnoiact rnt ławce lf'l'ft'WOW,..:h: »-50 
tysięcy. 

Premie k:lcrowru:c1wa pncdd(;b1ontwa KAD­
RA szczelnie_ osłonięto pla.szczem tajemnicy. 
V.ed!ug calklt'm nioof,cj;)lnych d.'.lllych liaho­
wych, były te naarody jednak równe dodallro­
wemu wy11a1rodzen.iu pilk.in,y. Znaczy to t.e 
))yxetcja (PZPN) 1.1 zwycięat\\-o s Grecją z.apla. 
eHa lącmi,e półton mlliona! 

Jeszeze w Zabrzu, na konforencJI praooW(!j, 
tadalem trenl'l"owl P. pytanie: .,Jakle b11111b11 
1t:i"rod11, "d11b11 reprt::=cnlac;. prz,cgralat� Tn­
ner odpowiediial bez wahania: �Nikł ,w dortal­
b11 «Ili "ronG!� A gdyby mecz ukończył 11ię re-
111!latem remlsow:,mt .• 

lmsia.J taluił, ie au.lałem to drupe pytanie. 
Oto dwa ty1odnie p6inieJ ptlk-ane p:iJawili Ilio,: 
łla stadiome w Mielcu, Napneciwlto nich n-­
preumta<cja corll bard:i;,ej tajemntczeJ Albanii. 
Tym razem mechaniz.m KADRY r.ac�I Idę na 
dobtt. Sp)tkanie ukończyio lię wymęcmnym 
• catalnich m!llulach remls,:,m 2:2. 

Trl!lll!I" Pie.::lmiczdt naprawdę był .ialaroany1 
Do te,o stopnia,, te ośmielił 1ię publiclllie u• 
rzucić ir,chien.11 azwajtarskiemu 1tronruczałt: 
�·(dzi11 robił fakM! M:01"0.tenw, ;akbl/ b11l dW11.11U· 
lv,n .t(IUJOdlQkiem A/;,,,. ii, oll,o prĄ'tłlljm11iej 
- serdecn1111n. przv.'<lud�m Błlg6w!" A wuT�t­
ko dlatero, fe tui l)l'Zt·d końcowym &wizdkiem 
1orlliter ,,ó...,,y n.:e p .. ·.� :nal ll&SZJ'ffl rzutu kar­
nego, Choeiat n\O!wq(1Jliwie mógł to uczynl<:. 
A dlacai;o ni� pncyll1"1 t"l;O kar.11cgo? 

Jak do,.,,iad11ję r, l'<llicjalnie, Sr.wajcar :r.o­
�lal zakwater11„""ilny I oależnymi mu boooraml 
w hotelu ,,.JuOilat'". A:i! lcd\\�e 1dolal roq-.ko­
wać wal�. UilyS7.al. i.e z ele�kiegt:i pokoj11 
l�e Ilię mug]al w,· vvwadci.ć (do mniej ele­
gruickiellO), ponlew:.;. i.a mecz przyjechała Wat· 
na Cl&Obl.st�t.! pot:.kkgo sport11 1 Waraawy. 
l tak S1wa;car Wllłal ")·kwaterowany, co 10 -
bynajmniej nie kryl tet!() - dosyć zdenerwowa­
ło/ I obelgę, jak \\�d.lć zapartuętal 

Sportowy nvtabl 1i..,spal lli.ę doskonale, ale 
pilicilł'Z 5lracili bał'dm wai.'ly punkt w ei!IDUla· 
cy )łych rOJ;lrywkach ci,:, mi>.lno.lw łwiata. I w 
kam jut o.ie czeka milion do pod1.iału! Za re· 
m11 na wta�nym bc,;sku Dyrekcja płaci 1ymbo­
l'cz.rue: po S-I O tyslęcy i.lotych; p:r..ej ffii klu· 
bo\\y łUl'bn!k "3 lięow(ł lu)Jl'jkę. 

Kierownictwo prJedril,;blontwa KADRA nie 
dostanie cipc.•,..ne nic! Trenera Antoniego Piech­
n:czfta bez.litoble ch!09Ztzae prasa, a lt.ibicom nr.e 
podoba fię on juz nipeln'e. Tym razem .ni.e cho­
dd tylk<i o gn..Twk,: nad czołem. W ogO!e !nte­
re1y pana P. wyglądaJq m:ani�. I tak jut będz.'e 
u do w'taiy. Wlwy ·,czy1t.k.) się rozrlriygnie: 
alho l,ędi.ie dobn.e. alb > l»;dlt.i tle• Piłka JEd 
okrągła a bramki 1111 dw e' 
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Organizacja na wsi 
Rozniowa I aekretarzem ZW ZSMP l\farianeru KulH 

-Ja.ki kilt stan 11use.j ..-,ant„ejl 
l"środowlsk11"idsklm? 

- ),famy tam prawie li t)ł człon­
ków ZSMP, skupionych w 27J kol�ch. 
,JC$1.w5ród nkhl�rolnikówc011poda· 
rujących samodz.lelnie bądt i rodz.le.a· 
m'. l'oz.()$ta\l - to młodzież m!e.nk.ają­
c� na wsi i p'.acującłi w zaicladoch u· 
apol,-<:>.nConych orn mlodiiet szkolna 

W roku bieiącym notujemy pewne 
tendencje do 1wi(Ur.ania się stanu llo­
łciowego Zwi\:tlru w łrodowłllku wiel­
•klm. W I pólrocm organi,.aeja powi�k­
uyla 1i( tam o a5 l'IOIV}'Ch cdonków 
P<1w.1tat, td nowe koła - m. In. w 
P«ilopJenlu (Cmlna Tymb.lrk), Dz.i.Ile 
{gmina Czamy Ounajoc), Niedtwiedtiu, 
Rogach, Wle\oglowach, S:i.ci.eretu, w 
Nowo1n1dockim CHrodku J)(llltei:,u Rol­
nic�. Mamy koła bardPJO dobre -
jak np. w Ckhym, Mi(hntwle, NiedU-­
ey, Bartnem, Mlrkowf'J cą Siennej, ale 
a11,trilslabe,nle pracującesyatema­
tyci.nie. Mankamentem w nauej pracy 
organir.acyjneJ fll "'31 Jest m. In. brft 
odpowiedniej bazy lokalowej, a inacz. 
na e� lokali jeal 1bbo W)1)0łl\l.tona 
wnprr.(t klubowy. 

Slabo,l,ć nlt'klórych naaeych kół na 
w,d wynik• równlet ;r. nir,naJlep;,t.tJ 
th.latalnottcl Jna;tancJI gminnych. Kule• 
.le Łak:tc z powodu odchodzen!a 1. orta· 

nizacji 1tarego ak1.ywu - ;r.e wzgl'ldów 
roch.in�h, �lany miejsc pracy, 

-Ja.kie problemy młodzi.dy wiej. 
'1<.k:Ja,IU11MMna konfes-endac,h1pt"a• 
woulawne-wybottiiycl, w kolac,h 1 ..... 
�dach 1ml11nyeb! 

- Prz.ecie wseylitkim sprawy podria­
'll'Owe, Jak tycie kulturalne 1 °'wiata 
dUl!ejneJ wsi polsldej,1port,tury1ly· 
ka, udi.Lal cz.kmków ZSMP w iyc!u 
�lecroo.-politycmym i 'A"lpółrz.ądzenlu 
ws!11,. Udtial naszych cUOnków w or• 
gam,ch ,amor�dowych .,, .• , nie je,\ ma• 
ly,nJe ,pelnl11J11onl Jednak pokl.adanych 
w nich prt.tz orpnlu.c:k nad;r.ltl. W 
poprzedniej kadoncJ! miellllmy w r•· 
dach narodowych wielu nauych przed. 
1tawiciel!, alt nit 1potykall 1le oni J.a· 
kG radni z k�mlorganb..acJl. 

W organach .amorządowych Jllłl zbyt 
mało c1.lonków ZSMP, aby mo&II ne­
c:eywlłcit wpły11,·:11.� na roz�zywanle 
J)OO.'ltawowycb problemów mlod1.lety 
swego ,roc1ow1ska. Nan nikły wpływ 
napracę instytueji pracującyeh nawsl 
bądt dla wsi miłuje na 1lab<:l,ść diia· 
la!nośc! kullurałntJ, 1portowej itp. 

-Jakle WJ"Pł'aoowaliklo t«1111 
Wip6lpn.cy I ZMW? 

- O surok.o p0Jmo';l.-aneJ ""31)6łpra• 
er ;r. ZMW trudr,o mówlt. Wlekli� 
dtlal.aczy ZMW u,..-at.a bowiem, te tylko 
ta organlucja p0winna lltnlet na ws!. 

PROSZ:Ę O Gł.OS 
17 l:11,0pada br "' Krempacll'1Ch 

odbyta się IV Koofeffncja SpraW()2.­
dawczo.Wyborcu ZSMP dla gm!IU' 
Nowy Tar,. Pned.,ta·wiono dorobek 
organizacji gmin:.1ej w mm!<meJ ka. 
de:icj!. • n:utępn:e mlo<:tz, mbwili o 
potncbach ,,..·oieh jrodowik. o rói· 
norodnyC'h trudnook:iaeh J prag,He• 
macłl. Ooecny na Kon!l"'<-ncJI t 1,11-

N lda���&�.!�:;
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obradowało :W delegatów, repre· 

zentuj,icych 430 członków zrz.e!l>.Onych 
w U kolach 

U�to::pujący prze11,odnlC14cy Zar..ądu 
Gminnego C«sław KosiiiJJ.11 prz.ed,t.a­
wlł dorobek organiz.acJi w mlnion<'j 
kadencJL 

W ramach pracy !dcowo,w,·chowaw· 
tt.eJ organizowano - opr6ci J.Phrafl 

s«)p<:a przewodr,iciące,:o Zaną,du 
Woje,..·6d.·.kiego ZSMP Wladr.ta" 
Litwa i:wrócil uwae:e młodz.ieiy -
tesorr,.xiwskieJ na p0trzcb( czynów 
spo,lec--.,.nych, dóęk; którym Ill<):!na 
roiwiązy ... al! wiele spraw, ora1 na 
konl.-:-cUlOSt "'s,riblpracy 1 in.nyml 
org.anłz.acjam! I zwi.ątkami. 

d>.y Innymi „Gmilme Sw� Młodości", 
spartakiad<: lekkoallelyczną,, turnieje 
piłki no.i.neJ i siatkowej. Były tet ko· 
larskle zawody rekreacyjne. ,.Wyścig 
dookoła gminy", tumil'Jc ,zachowe o 
,,Złotą Wież,::" oraz 1partakiada spor· 
łów obronnych organizowana wspólnie 
, LOK 

Dtla!alnoU turJslJcwa - to eorc,. 
czne zloty miodzie!}· na Bukowcu, wy• 
clea.k! sobotnio-niedzielne, rajdy itp. 

Zctetiempowcy brali udział w Cit· 
nach spolecz.nych. Pracowali prey bu· 

Przyszłość gminy w naszych rękach 
kbt - r6wnitt ,potkania z prr.cd�ta· 
wlcle!arni władz polityCU1Cradmi11łlltra• 
eyJnych, seminaria dla nowo pr:eyję• 
tych czlooków otaz ukolenla oświato• 
wo-()Olityczine. Inną forll'III, pracy był 
udział c1.lonków w Olimpiadzie Wiedey 
Spoleez.nc,.PoUt:,,czneJ: repreicntacja 
Korzennej w 1981 r. zajęła triecłe 
miej,,� w tej O!lmpiadL.i.e na �,c.,..eblu 
wo.iewód.zklm. 

Dz!ekl Jcllllej ...-.pólpra9 i Rad.� 
Gminn.:i LZS - zor,:aniZO\\'.l�.o mię· 

Reda,uje WJdzinl Kultury 
i Propagandy Zan.lłdu Woj<'· 
Y.ódzkiego Związku Socjali­
sl,) czncj Mlodiieiy Polski1.1j 
Adres zespołu; 38.300 No\\Y 
Sącz, ul. Narutowicza 6. te1e· 
fon2'.J3.83,\\C\\'ll.20'.!. 

dowie szkoły podstawo11,>eJ w Posado­
wej i prey budowle boiska 1porotowego 
w Łęce-Siedlcach. Kolo i Siedlec wy• 
tląpllo na konferencji 1. apelem o ol).. 
Jecie patronatem młodzieżowym budo· 
wy szkoty w Milkowej. 

ZarZi!d Gminny w Korzennej co ro-­
tu organl:wje .,Gminne Swlęto Pic,. 
nów" oraz - wspólnie z Kołem Ge,. 
1()()dyń Wiejskich - D� Seniora. Z 
7 klubów funkcjonujących na Łerenie 
1mtny - 5 z.najduje się pod patrona• 
Łem ZSMP. W wyniku starań organl· 
zacJI uruchomiono kur11 pr�JlClioblc,. 
nla rolniczego, prawa jazdy I tańca to­
warzyskiego 

Andnc,J D-.1ret z Lipnicy Wielkiej 
mówi! o trudn�·ch warunkach mlca1.· 
kanlowych rodUn młodych rolnikbw 
Zgłosił wniosek budowy przez mlo· 
d>.iet bloku mieszkalnego w Korzen· 
a•J 

Rntard Gr•ii z fA;:ki prz.n10mniat 
zebran,·m. V' !!mina Knrt.('nna 1a·o::•a 
plerW!lie miej.•ce w ... ·ojewódzkleJ ry. 

A !ak\.J' wskuuJą na oał wrecz pr:..e- �--------. 
dwnego: 1ta11 ZSMP na w,I ni• 
unnieJsu. •lę, a nawet powt,kna. Na� 
dal wltlu młodych ludzi na ...-.1 nit 
Jed zneswnych, w wielu mlei5cowo• 
kiach nie iltnleJe Jenet.t ani ZMW, ani 
ZSMP. Uwatam, te dobn.e tnOł/1 pra• 
cow� dla 'NSl oble organizacje mlo­
dz.ieżowt. Bo prteeiei cele mamy la· 
kle ume. Uwaiam równie!, te pO• 
Winl\7 suneJ współpracować i,e so� 
)lola I instancje podstawowe. Jut dili 
przeclet wspólnie organliujemy wiele 
lm-prez:ol!mplad wiedz.yroln!czej.roi-­
grywek sportowych i kulturalnych. 

-Jakle ,.."lliMkl wyclunlec\e ;r. •· 
beeneJ hm11anU, &by IMJ"wl6 Jencu 
bard.Ud d•ialalnośt zs�,r w irod•,...1· 
łk.11 wk:Jlklm! 

- NaJlatotniej&u jest podnonenle 
wiedzy organl1.acji oru wied;cy ogólnej 
cOOnków ZSMP. Pragnlemr Ją rozwi· 
jat w formie kutalcenla poUlycu,ego 
- popuei 1zkolenla, pogadanki, pre­
lekcje, 1p0tkan1a. Istotne będ1.le rów· 
nie:t rouzcn.anfcd?J.alalnok{kluboweJ 
w r.akres!e ina.łych form up0w1:ee<:h· 
niania kultury, takk:h Jak: 1p0tkanla 
;r. pi,arr.aml, wiecz,ory poetyckie, kon· 
\uny, 1ry ltd. Zamicuamy wrócić do 
wspóluwodnlctwa mlod;r.let.y rolniczej, 
które było wat.ną aktywiucJ11 1połecz· 
no-r.awodową. Konieczna j,cst równlet 
popularyzacja takich forra pracy, Jak 
.-,.koły :r.drowM., u:.poły prz.ysposoble-­
nla rolnicz.ego ez, olimpiady wiedzy 
rolniczej 

ROZMAWIAŁ J. W • 

Na ct.elc nov,o wybranego ZarZll,du 
Gminnego 1ta11ela p(lllOwnle Krysty. 
na S&efanlH. W skład prezydium 
weszli również: 7,.:hblsw Głodek, 
Daniel GrYIUŚ, Anna I Marła To. 
mu1kowin oraz Zofia Piclrwzck. 
Przewodnitl.11,CII, Gminnej Komisji 
Rewizyjnej wal.Ila Elibicla Srał. 

JÓZEF MIRGA 
Nowa Biało 

waliuicjl w ramach .Wi0ś!1y lnic.la· 
tyw Spo!ea.nych, Naleiy już teraz 
przygotować si( do przynłorocznych 
zmagań, aby i na:.taniern plerwu.,ych 
dn.! wiosennych aktywnie wl;'jCJ.YĆ slę 
do nastepneJ akcji. 

Stanisław Orau z LyczaneJ stwler­
dtil, te konlecz.nością chwili jat u­
diial mlodz.le:iy w zebraniach koruul­
tacyjnych I wyborach do samo!"I.ldów 
mie,nk111lców. Jeżeli młodzi wejdą w 
1kl.ad tych organów władz, terenowej 
- �ą rnogl! akly11,-niej wpływać na 
rozwląeywanle problemów 111,>ego łro­
dowbka. 

Rt1urd Plekan 1 Mllko,..·eJ z.gloęll 
wnioeek, aby nowo wybrany Zan.qd 
Gminny organizował ,.sp0tkanla pako-­
leń" - aktualnych d1lal.ac:r.., ZwtąU.u 
z dz.la!aczamt dawnych organl1.acji 
mlodz1etowych. mieszkającymi na te· 
renie gminy. 
J,het R(ll1, przewodnlc�cy Gminnej 

Rady Narodowej, Ulapelowal do mlo· 
dz.ie±y, by wykaeywul.a wielm,11 lto11kę 
o kultywowanie tradycji I obyC'l.ajCr 
WOOci wltJ!kiej. 

Nacielnlk pnlny Zbigniew S•cwH.)·k 
pogratuJo ... -al młodym oslągnll:ć, ltwler· 
dzając pn:y tym. że 1ukcesów nigdy 
nle jest u duto, dlatego mlodt.le1 pa. 
winna w dalszym cią,gu nie oszc1.�1.lć 
'NY1'llków w pracy dla siebie I gmln,r. 
Podz.iekowal u udział w organizacji de,. 
tynek 1mlnnych. Podda! delegatom pod 
ro1wagc 1pra11,·ę oglosienla przyulego 
roku „Rokiem 1;rtandarowym" 

Przewodniczącym Zarządu Gminne­
go ponownie ro,lal wybrany Cuslaw 
Koslfl�kl, Gminnej Kombj! Rewizyjnej 
- Rynard Piekan. a dclegatamt na 
Kourei-cncję Wojewódzlcą - Andncj 
Klimontowski, Czr<cla'1' Kosiłi�ki [ Ry· 
nard Plekan. 

KRZvSlrOF POPIELA 

Jednot0111łalnidiM'Uań ....-.1,10-
:ixb"W(W)-Wybc;,,tcZYUlkól w 1111in:e 
Lwala odbykl 1lę 11,-e ...... Woła Lu· 
tańslka. Prze;\-odniciącym nowei:o 
Za� JOttal Dariu.n Pa.dolllewskl, 
pracujący na go,.,po,:larvt.wie rodi:· 
ców. Mandaty dc\egató,w na konie· 
rencję przinlll otrz.ymall: Marla 
&fajocha, Slanl,;b,w Boitk, J&nun 
Cia�ton I Dariu.n Padnlewstl. Cz.łon. 
k-ow:te kola w nabliłl!z,ym er.a.,le hę· 
dą rentontować l matował! w ez.ynle 
'ł)Olec3:lym łwieliicę. 

.,, 

W Gminlym O!rodku Kuttur, .,,. 
Lukowicy odbyła się gmilvla ton­
ferenc.ia lfJtta"WO,dawc-yt,orcza, 
na lrtóreoJ wybrano l�y Za­
rz.ąd Gminny. W aklad prezydiu.n 

RAPTULARZ 
-all: AndncJ l:łarirtct, Adam C:11r• 
1ut, TadellQ Ktska, Wlady&law u. 
lwa, Maria Nq6nka I TcrNa Sui· 
to...-.ka, a pr!Je\\"Odnic7.ą,clł -tala 
Mu-la S1ubr1t. Mandaty delegatów 
na konf'el'(lłlCję Wojewódmą powie­
rzono Wladr,lawowi Litwie, Tadeu.-
11owl Kęs« I Marii lllordankiei 
W dy&k.u.,Ji porusz.ono wiele 11pCaw 
ludzi. młodych. W.ska=o na p0Lrze­
bę łci,leJ w'IOOlpracy ie ,d<olami 
o,raz i ZHP. Z...-rócono uwagę ll'.l 
właściwe reprezent.owanie Jl('Ob.e­
mów lud;rJ mk>dych poprzez działa!· 
no,ić czlooków ZSMP w organach 
s.acnorz,ądowych I fl)61dzielceych «-a? 
W oirganiza<:J�h Sl)Oil!<.'200--polityC�· 
nych. Zetetempo,,,,_ry wi,uni wląnyć 
aię w um«oo.ianie IJdu I porządk,, 
publ.icmego, w :·ozw.ą.zJ-·w.wiie IPI":,"'' 
m!udych ro'1k<lw. 

PI.ile"''>duk.'1,;!':ym Z:ir"!dt.J Gmln­
rlt'l!O �MP w Ochotnicy Dolnej WY· 
brano �fari,uu L"rbanlata - pr,,. 
cownika Urai:du Gminr. Przewodni· 
crenie komisi te\t·izyjr'CJ powicrvi-

no 7.otit Ci.robak. PQdcJ.;1,1 konfe· 
rencj.i 10 no-wym członkom 11,�1�· 
r,o le,git,m.;,.c,ie ZS�f.P. 

Odbyła •ię o.rtablia lron!Cl'ellcj,a 
zakładowa - w PSS ,.$pJ.lem� ...­
Nowym Sąc:,;u. Wybrauo Jl-ooobo-, 
WJ' Zanlłd Zakładowy, na ktbre�,, 
ezele ,tan.il Waldemar WaUer. De· 
legalam.l na konferencję m!ejlk;i zo­
stali; TadeUJ11Jank.ba,ltt.na Leśniak 
l Waldemar Walter. 

W GIMlllej SpóMh::cnl • .SCH" ,... 
�ey POW!ltalo kolo ZSMP Li• 
tuiee 35 osób. PrzewodnicZl!C)'ffl WY• 
brano Józefa OpJda. 

W Berdychowie (i,nina Lu1ww>­
ca) koto ZSMP icbr:ilo UOO z,i n, 
Fuuduu Pomocy Suro:e. 

(foka) 



Rocznica Cd.ery lala temu �ywowano nan Związek. Oto frament relacji kore­apondenta PAP ze i.potkania ialotyciel-1kK'to: ,,3 anidnio 1'80 rok• z flupirocji cl::klWjqqich kół I zarzqdów Związków MlodzietJI Wit>jłkiłj, RG UIJWOłURił Prezl/dium Rad11 Mlodzie.t11 Wlej1lciej Zarzqd• Gl6wnego ZSMP, prz11bvu,ojq 6() 1411 im. LeOll(I Knu:zkotMkiego IO WDnzo;wekiffl Pałacu Kultu111 ł Noukl prudltawieirie dzialajqCI/Ch ;ut ogniw ZNW, ZMW „Wki", ZMW RP „Wici". W lrokcie 1orąeej d111k1uji poda for­mołlłlf wni<»ek J6zefa Mokrzvekiepo : Korzl!'lłOlej o powołanie Zwią.:1lrn M&o -

W wielu wslacłl brakuje klubów, �lilk, bibliotek. kin I dornbw lwL Wf'Y. Badania 10CJologicwe wykallUj1, obnitenle alll)iracjl oświatowych mlo· dz.leiy wlejgldeJ. Natomlań dane GUS $twlerdUIJą, te 70 proc. młodych lu­di;i nle ezyta wogóle ks!� czY cza­lq)isrn. W cluu 0$latn!eh lat l!)adla 
II Krajowy ZJaz.d powołał fundację artystyemą ZMW, która ma być p1"6bą 1tworz.enla meeenatu umo:f.l!wiającego: e fundowanie $typendiów dla tych twórców ludowych, którzy ?.eChe„ po­prowadz.lć otwarte pracownie, przelt.a­zuJąc 1w<1J11, wlediA: ! umie�\.notd ucz.. nlom; 

Fundacja artystyczna \teykrotn.le liczba wiejskicll kin, Prak. tycmie nie iltnieje Ir.Ino objaułowe. DysprOl)OXCJI kulturalnych nie jest w 1tanie wyrównać wiejska WWla. Wla· k!wie iladna 1n1tytueja nie pr2.eJawla wi.;<suj troski o Io, b,- na w1i roxwi­jaly sif,: talenty twórcze I artystycuie. Dowód: od lat nie ma rnłodzie:ty w!eJ­•ieJ wścód ab!olwentów wyt,.ey<:h 
e wSl)ieranle pn.ez. twórców ludo­wycll ukól n,p. �z.ei prowadW1le otwartych !J;b ludowych ks:i;tak:11,cych w z.akres.le wychowania plaatya.ne10 ezy śpiewu; e dz.lalan!e -pomagające mlodz.leły utalentowa-nej pnekraczać proe{ ""'6ł średnich - ocólnoksztalcąc}'(:h I arty. 1tyeinych m. Jn. poprzez stypendia; fl:lid11 WiejllkfeJ.H" 1:1:kół artyllycznyeh, z.a wyjątkiem J!ar. K��I f K��i�· :��

l
�itf :?c�/oJ;JJ°!�i�a�:::tehio� e tworumle 1yatemu obo:.Ow I warsztatów artystycznycłi prz.ytt()towu­}l\cych na ucz.el.nie artystyeme; z tej okuj!, o eksp0nowaniu symboli Trieba więc woW O d:uaJ.anta Inter. %wią:dw. (RP) =�yot!n�!!�=·i/tóry e stwananie udogodnień dla tych abaolwentów 1:z.kół łrednich \ wytaeycłt ucielni, którzy podejmują pracę na 

_, 

To warto zobaczyć! 
ll)Otkań. mlodzlet NRD wleklkrotnle podkreślała awoją wolę utrzymania po. lr.oju w EufOll\e, Mimo bariery Języ­kowej nleile rozumieliśmy 1lę z mło­dym! robotnikami huty I odlewni me­tall koklrowyeh. K olejna,:l5-oaobowa crupa.mlodzie1Y 

!i:!j
°

��iec:�
r

�
la e!r1���i Pocldamu.,,Jugendtourlsl"p�gotował nam bogaty proiram twledzanla, dz.lę­k! znanej niemieckiej U::rupulatnokl dosk:ooole z0rpnloowany. Za.poina!Jśmy :Ilię z prawie WIJZY$tk!m1 wa.inlej1zyntj obiekaml stolicy NRD, t Pałacem Re­pub!lki I Mmeum Per"amonu włąemle. 

W Pocldamle przy,pornnfeliłmy sOble pnebl� konterencli HWielkfeJ Trojki�. W &&li obrad wyuuwa 1Ję jakby atmo­slen: tamtych, powojennych dnl. Nie­wątpliwa to :tasluga zuomadronych tu autenlyC1.nycti rekwizytbw I starannie pn.ygotowanej l.nformac.11 w języku polskim rozlegającej się I taśmy mag­netofonowej. 
Zaskakiwały mile pewne odmienno­kl: pedantyczna wpl'Ollt ci.y'1ośt w miejscach publicznych, tycie Jakby w ��t'ruat�\!1�ti1\o'::i�n'ft.1:: ej!, zabawy bet alkoholu (poza piwem) I oa„y,vlśc!e Jrnplnująca !1-0U I asorty­ment towarów w &ldepach. LEON ZEGARLINSKI W er.asie oficjalnych I prywatnych Mów:! harcml$tn Pol&ki LudoweJ. lta11l1law Klimek, któremu niedawna konferencja .prawozdawew-wyborcza ponownie powle�la t=keję komen­d.anta huka ZHP w Grybowie: Harcerze z Grybowa n.aszvm rejonie or"anizocjq w11.tuej ogniwem 111,póld.ziola.nio i•uirnkiorów 11,fyteczno.łci. dru.ivoowrch ,q trzv k,wt tnatTuktor-- Gr1100W1lro organizacjo horcerl«ll ZTUIZO Z tv,. dziewcząt l eh!opcÓID. 9 maja 1931 roku ID obecn.old ówczeffle-110 n.aczdniko ZllP, Andne;o Om.oto, -.a.az hufiec otrzll'ff(lł imię Battlli111161D Chlop1kich Ziemi Gr11bou>1kiej. Wed!Ull rwidtncji referat.u rpołec:nio-odm!IU­ł'trocvinego Urzędu Mia1to i Gmin11111 Gr11bowie -ZHP jnt Mjlictniejłzq W 

z U fflltrnktorów toięk.TzoU' n.ie łkfe, klffl nze,zo.Jq kadrę h1-fca ZQ'Od· przekroczvła ;,ucze .JO lal. Do 1tcrTI• lłie z ;ej zoinlere1owaniami. u, bit.tqcvm roku Mrcerłkim prz11,tąpi· Cenimll ,obi. wsp6lp�f z ZMW, &o l7 dru.it,'!l zucholDI/Ch, 18 horceT1kkh zwła1zcm prz11 orpanU01Daniu Ni.wbo--1 f rtortzoh11rcer1kfch. Do nofoktvumi•i- rowyeh Akcji - Let•kh i Zimowl/Ch. uvch łlrZl!J)ÓtO 11ale.t11 �CMICl"Prtv U- N11 k1111ferencjt łJ.)NIWOZda\OelO·IDl/bor· eeum 0Qól"ll0k1ztołcqct,tm ora.z nczq ettj w11.ri.ntlilm11 uneo Pl"OPOZI/Cii im. Boh4teróu, W4ikl Młodych IPTZI/ u,.fJ)6l.nego dzio!1111io dlłl dobra dzitci l Zł-łJ.)Ole Szkól 7.atoOdOlOt/C'h. WIIŻRl/ffl mlodzieŻl/ Uliejrkiej. Gminne eliminacje Olimplad:r Wiedzy Rolnfczcj od­będ:;i Ilię 8-9 crudnia br. Finał wojew(xhki przewl· dziano na 26-27 styemla 1985roku w ZespoleS:r.kól Ogrodniczych w M,suin!e Dolnej. 
Wzorem lat ubiegłych, )ut po raz siódmy o.-ganlzu­Jemy Festiwal Kultury Mlodziety S.kolnej, który od­b(:dzie się w Nowym Sączu n-24 ma.rea 191:15 roku. MłodrJ artyści rywalizować bo,lą w następujących konkurencjach: obnędu ludowego, taflca narodowego i regiooalnego, netl>y w drewnie, prowadrenia kroni­ki u.kolnej, haftowania Sl'T'Wetek, r,wwanla kacyka-

tl.11", prezentowania wi.it&Jneco lnlvumeow )ud� I UY na nim. Zach�y sen!� do uezeetnictwa w Fesllwalu, przypomln.aJąc, te obroneą glllwnego trofeum - Pu· eharu Pne-wodnlną�o ZK ZMW -jest Zesp61 &kół Rolnlayeh w Nawo.;owei, 
� styemia. 1985 roku w Slołk09o"eJ i:potkają li� uczestnicy Prze,lądu Zespołów Kolędniczych ZMW. Kart:, :rglosz:eń nalety a.adsyłać do Zam.ądu WoJe­wódz.kle(o do 15 irudnia br. Czas trwania pra:ento­waneio obnl:du nie powinien pnekraczać 30 minut. TradycyJole Jut w oetatn!m dniu Przeglądu odoędile d� dyskusja & Jurorami o.-az k«oWód kolędnieey, któ­ry pneJe,:b.l, po okolk:znych WIiiach. Zakwaterowanie w ośrodku. PolitechnJki W=Wlk.lej w Grybow1e MieJ!ce Pn:egl.ądu - Dom Ludowy w S!ołl<oweJ. 

Andrzej Pietrzyk 

Lepszy od woJewody 
Sh1cbam radia -l dosłaję - pa.lpil&ejl. Z aecoT Z kię.kl lll"GdzaJu.- paDStwowycb 4'K.lleJI! Na, cói.� Obce mJ łaJnlk.i wyi,neJ pollł,-ki, więc pnymlena.m rua do 1leble... A oMI wyniki: Dotujemy dzieciom wcu.s,-_ A móJ Jóiek I C.ullł Wywcu.1uJiit1ię pn,-lnlwa.eh­•pelnlłodplała<l4eilł, Dołujemy pl„,:e u.b„w, iłobki l pnednlr.oJa, z ltt.6rych konrić dla rod.Jin,- ma• lrwed Pu1a1:_ Ja w łeJ dw6Jee dumnie kroczę. Wia.domo-wlośela.nin! Ja m&JD łąkę a plae &&baw, 1ł7wyml lmtW&ml! S,1dotae)e(ezy doplat,-)doltomu.nlbeJL M6J człero'1a.d - Kary - llle ma lycb allłodot.ae.J. Cół, urodził dę prywatnym_ One na podal.kl, 1 ktbrych pewnie P,klś tramwaj bęlhle miał doda.&kl­
z. ło tucmik -pned lygodnlem na 1kuple � 11koldankiej pensjl 1yna był da-dołowao.y! Miał &a dut.e koszty własne. Mnie Ml am.o neka. 1dY ml ktoł nie dodotuJe jaJ, kielhuy. mleka.. I aoeJaJ113·ch lnwealycJI.H Pncdem IOCJall.'!t.a! Z etykldkl • .elita.my" nic chciałbym kon,-�!M\l Póki c, -dot�elobkH-cy. w dól pnede mni ,:Iowy! S. Ja Jestem-Pok Len "Pcwex"-Pa.NODOCIIODOWY! ("Gromada - ltol•lk Polikf'J 

List z Szyku ln!ocmujemy, te remont łwietliey mkxliiefowej w S1yku został z.akońcio­ny. C1!onkowle kola ZMW nie nczę­dzill W.11 pracowali nieraz do pótnyc.lr. godzin wieei.ornyoh. W �wlanym lok:aki or,;anWJ.jemy wleezbr Mdr.tej., lwwy p0'4a.ony z tajemnymi wró±bami I tańcami. Działalno4t świeWey zalnau. gurowa! flub ZMW-owlfke1 pary -MaąR SewUle I Marl•u Za.Jąer.. � rzJ' na. zawne zapamiętają_ salę pny­ozdobloną hrwzkaml t kolorowyml wstą±kami. Serdeeznle di..ię)u,Jemy a poiTI09 przy remoncie soltnowl wri - Fran• elnk.,... 8w:l'1kewl orai Marli Ss• maiisldd, Barbarse Kard, Barbu. Sielmach. Jalancłe llillumabkieJ, J'­Wł Sewłlle, nae1-1 K.11taJt,wt. Wksła-­wowt Smolrowl. 81.aoillaw•wl X.•tn­n&wl, Andne,iewl Smolrowl I K.rnu­&et•wl Opaehewl. JOZEF KARA$ pnewodniciqcy koła ZMW 
KRONIKA Now•. 14-osobowe k<llo ZMW pOW'ńa,.. Jo w Lut.nej. PrzewodnlC?.11,cym wybrano mlodelO rolnika, MariU111a o.ł\bka. wicepr:.ewodnkz.ąeym - Slanlslawa Ksepkę, &Ekttlaneni - Barbarę 1'8-.... Na plenlJ"nym l)05icdz.enlu ZG ZMW w Limanowej fu.n-keję tymcz.awweco pn.ewodnlcząeqo pow!enono Janewl Kubatkowl. 

Pode.z.aa po&iedumla. prezydium ZG ZMW w Mosu:�icy omówiono Pn:r­gotowania do Fl!llliwalu Kult.ur:, Kbl Wiejakicł!Z�. W Kamionce Wielkiej odbyło a1ę ole. mun ZG Z."4W. któremu przewodniczył delegat na Jl Knjowy Zjaul., T9mUII IUębuyk. M. in.ust.alono prqe-ram dzia­łania gminnej organi"za.cji do marea 1!18$rok,u. 
Na tebraniu kola ZMW w Makowicy pn.edys!Jktowano lll)rawy dotyc,ące re­monlu mlodzletoweJ łwleUicy. Zebra.. nie prowadził pnewodnicz.ący kola. J„ Matns. W Lutnej odt>ylo aię Interesujące SPOt.kanie byłych dz.ialac1y ZMW z lat 1957-78, W rm.mowie udział wzięli równlet:nacrelnleó.a,1mln:r-Duula Tarn, preus GK Z.SL. E11renł1111 Rl\,­ca, kierownictwo zw. Podobne apotka­nla byłych eł.lonków ZMW S>Tg.an!2i0-wano w Gorlicaeh, Limanowej l Mtza. nleDol.neJ. 
Zebranie kol.a. ZMW w SkomiełneJ Białej p0święcQ!lO pa111xun wevm11,tn.­organna<:yJnym. Członkowie ZMW , Technikum Ra­chunkowook:i Rolnej w Jocdanowie ob­jęli patronat nad pomnikiem partyzan­tów w dzielnicy Chroba-cie. 
Kola ZMW w Sidlinie i Naprawi. wspólnie organizują dyskoteki I projek­cje filmów w ramach !zw . .,kina rucha-

""'°"· 

I „Mt.ODA WIES": redaguje ie­tpól; adru: 7.uąd Wojewódikl Zwh1zku. Mlodzleiy Wiejlkl•J, ul Ja1lelloll1ka !l, 33-300 Nn­v,y Sąn 
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KRZYŻÓWKA NR 46 
POZIOMO: I) marynan_ Ir) ID­

leeJiellie, 10) mankament. 11) ap:)L 
kanie towarz,skle, potańcówka, IZ) 
m1nt po11llet, 13) idanenlt, pnypa.. 
dek:, H) luawędt, 151 jedoro albo ,as. 18) oc:leplt. plakl, 19) .IZ)'k Je. 
C11,cych ptaków, 22) sfilmowana po­
wiellf Mostowicza, 28) dz.lal jezyko. 
zna1VS-twa. H) kruauic1 materiał 
wybuchowy 1to.owany w aórnlc,. 
twle, UJ gałą! l(ISł)Odarlr.j na.rock­
Wl!i, Ul kTU!w!nka o czerwonych ja­
dalny(.i\ :ll«Odaeh. 30) bełtanie. kłó­
cenie, 31) nasz słynny malarz k(llll. 

PIONOWO: !) rodzaj pisma, � 
obchochi Jmlatiny S X. 4) o:ldoba na 
męskiej IZJ'i. S, do wyTablan!a cla-
1la , l!l) brak deeybeli, 7) dtial 1rtukl 
gratlc1.lll!j, I) prawy dopływ Bugu, 
14) wiyplu.:o, lł) plan, iamlar, 1'1) 
IIObowlą=!e tlnan,owe, 20) !!pOT'­
lowey i Bydgonciy, SI) odleglołt, 
U) eyU:, 23) kłopot. M)olętka płaca, 
U)dowódcaflisaków. 

Rouviązartia pN>llimy l'llłQ$ylal: iii, 
4111& T l(Nduia br, 

Rozwiązanie kriyiOwki or łł 
POZIOMO: I) 1wu61r, łJ re1darcle, 

I .. •l16lł·ka , Il) nU:luw.es, UJ „ 
Hl)c,la, 13)łflll, 11J męk„ U)1Pal., 
181 Sui, 191 Perm, !t) Hlaban, ffl 
Raeta.wlce,U) kaharcł,ZS)eserpar-

ka, t9) lraldor, IDł .iend-. U, 
m,aJ. 

PIONOWO: !) .-.reln, SJ Rawie., 
.. ip-anał, 5t e1eklln, ł) bpul. f) 
.iee.hrnla,l)fa.iaM,H)1111ub, 
Jl) pnełaemtl:, Jf) ctiem. n, Jam-

plon, 1:1) wiorsła, !!) l'('blw, U> 
Leblanc, !ł) baretka, !5) nałura. 

Za p;rawldlowe ro1:wll1zanie kr2:.,. 
Ulwkt nr +ł, dro,U, Io.owania nL 
grody oln.ymuJą: Iwona Kotuch „ 
Nowea;o Sącza or� Adam Maiup 
.r. Umanowej. 

Orawki jemy! 

OBWIESZCZENIA 

Dyreko.l& PaMtwowcJ $doły M1uyoznrj w Z1k0p1oneru aleel W DRODZE PRZ&­
TAKGU rob.Hy wykoóczenicwwe MWych 1>11dyuk.,.. S>:kłły M',...y0111neJ w Za.itop-.. 
aem pn1•l. Sienldewi«a lt&. 

Praw_omocn�m wyrokiem Sądu Rejonowego w LimaMwej, Wydz.ial II Klimy 
i dma li l,1pca I� r. Sygn. akt II K 187/84 ANDRZll:J KOZA K syn Jóufa 

� ��Ie �·:i:::r
k

�;�!
O

.�
l

!tn'\!�� =e�'. �:��:e OM� 
Koniecr.ne je,;t wykonanie na.tępuj11 eh t<>ból.: 
-roboty p,OINld�owe, podloeowe \· ,kb_ 
-boaz.eric 
- instalacja wod.-łcan. l e.o. 
Roboty odbywaj" �ię w ocieplany, !l ,dy1*1U,. 
lstnieie mot:iwo4t Eakwaterowan 
Termin !lkladanla o!ert do tli grud HWM r.. ,pod adrelem Pa••twowa SikQla, 

�J. rejonu lim&ll(IW$k:lego, nabył w placówkach handlu US{)OH!Cznlooe;o wódk� 
a nast-:pnie bet wymagane,::o zezwolenia zbył )li , iyłkiem, tJ. o J)l"l,(!St. i art. O 
U&t(:p 1 U!<lawy 1 dma 26.l0,lll8? r. (Di. U. Nr H, � 230) I lllll"t. 221 I 3 w zw. 
J.arł..t0§2kk. 

Muzyct.nl, pl. Zwyclę,itwa 6, "4-500 z pane. 

1. Chkartonego Andnej.a Kozaka uma)e u winnego popełnieni.i t.at"%U.conego mu 
aktem oskark-nia ceynll, 1tanowiącego po.est. r. art. !lit f 3 kk: w r.w. t art. 
1:21 f 2 lek I art. 43 ust<:P 1 U•lawy z dnia 26.I0.1982 r. (D,:. U. Nr 35, poi. 230) 
w :w. z art. 10 f % k k:  I na zasa.d:zle art. 221 I 2 kk w 1.w. i arl. 10 I 3 kk ora.r. 
na Ullladz.ie art. 36 f 3 k:k: wy m ! er z a ookarione mu k� I roku poi.bawienia 
wolnoś(:! I zł 50.000,- Jrzywny, którą to karę gn;ywny na wyp.ldek nleuincze. 
nia w\eł"minle określa na t.ash:pc:,:ą karę3 mleelęcr i IO dni pozbawienia wo\• 
no4<:!, przyjmując Jeden ch!eń pozbawienia wolności za r6wnowatny creywnl• 
w kwocie zł W0,-

LOKALE ZGUBY 

/'i01'T Sotcl - młode rn•l:telwłw<> 
nauci:,�lelll,:le uop,eltuje •� 1. Na zasadzie art. 73 ł I lek I art. 74 f I lck wykonanie kacy p<nb.awioola wol,. 

noici warunkowo za w i esz a n.a okre,oi próby lat 3. 
�=·��o:�r T:;� 3 Na zasadrie art. 4Jl § I kk or zek a przepad('K na n.eci Skarbu Pańslwa dwOCb 

butelek wódki „Żytniej" o po jemności 1/2 lit.ta kaida, t.depon<.lwanych w Urzo. 
dz.ie Skarbowym w Limanol\·eJ. 

NIERUCHOMO$CI ROZNE 
4. Na za.sadzie art. 49 kk or zek a pod..nle wyroku do pub licznej wllliomo6cl 

pn.ez o glosU'łlle jego I.rek! w tygodniku „Dunajec" na koni oskartonego. 
$. Na zasachie art. 547 f 1 kpk z.a I lid u od oall.artoneio na rzec1 Skarbu Pań,. 

stwa IJ"tulem ko:;.,z\.6w pO!lt�powanla kwot( zł 100,- iaJ na zasadzie art. 1 I 3 
U�tawy o Oplata.eh w JPfawach kawych usądu od oskadonei:o na rrect. Sku• 
bu Państwa tytułem opłaty kwot-: d 13.600,-

IIIIHIUIIIHUHIIIDldllWIIUUIHIIIIIIHIHłllłllUUIIUIUlllfHMIIMHMtMIWHHIHIIWIHNINIDIIIIIIHłlWIUIUIINIIIIIIWIHIIWIINNIPHMtHIIUIIMUIIIIIIUDIWUII.UUIII 

I 8 grudnia 1984 r. 

• 
_
1
i SPECJALNE ZAKŁADY MIKOŁAJOWO - BARBÓRKOWE Iii 

miliony złotych do wygrania ............... .. 
oraz dodatkowo do wylosowania nagrody rzeczowe: 

+ 1 samochód osobowr POLONEZ 1tondard + 2 ciqgniki Ursus C-330 

+ 3 somochod1 osobowe FSO 1500 standard + 3 telewizorr kolorowe VENUS 

+ 15 samochodów FIAT 126 E stondord + 3 radioodbiorniki stereo RADMOR 

5X 15 - KUPON 3-ZAKLADOWY - CENA 30 ZLOTYCH 

kolektury Totalizatora Sportowego przyjmują kupony tylko do piątku 7 grudnia 1984 r. 

MOlE WŁASNIE DZJSIAJ Jf.sr TWOJ DZIEŃ - WIĘC ZAGRAJ W ZAKŁADACH SPECJALNYCH - POWODZENIA/ 

PP TOTALIZATOR SPORTOWY ODDZIAl MIĘDZYWOJEWODZKI W KRAKOWIE I 
1nm1111n11111nn11n1mmnnnn11111nn11111B111nnmm1111111111nantnn11111nn11D1111nn1111111111B11R11111111mn11111111n1111uwm1wum111un111uwu1mn111111u111111t 

DUNAJEC - ln•dlllk PolskleJ tJedn1-e1oair-J Par1U aobotolneJ. 1leda1u.h 3espbł: Daaula Binek, Beaia Oemb<>wska, Eliblela Glinka (!-ca redalr.lora na­
eselncsol, L11c1na KaJ1uha, Jeny I eh\ak, Adam 01enateil (redaktor oac1elny), Fraudnek Palb (red1iltor Jr11,fk:1nyl llnynl<>t Podbiera (1-ca nkretan.a re­
dakcJU, Michał Sroka (redaktor ie, �11kzn1> Adre1 redakc.fł, 33·300 Nowy S11e1. Al Wolnokl ł9 Telefony, !31-JI. 1:31-H Telu:: lllt!f41 Odlh.lat w Krakowie: 
ul Włclepol• t. pok. 59. telefon -l2·0I. !2-fl-81 wewn 181, teter. 13t!ł9t Wyb,.·ca: Robotnico Spółd1lelnl1 Wydawolcu Jn.u-luł\ika-Ruch" Krahw-
1klc W1dawnlctwe Pran,.� w Kn•. ,,Yte, ul Wlślna t Dnik: Prasowe Zakl•d1 Graflnoe R�W .Pra,a-KJl,tka-Rucb· Krak6w. at. PokaJ• 1 

01l<>szenl1 pn1lmuJe Blnto Rd ,n t Ocłosuń ul Wmna r łl-00"7 Krak6w. telefon U-1t-U ora, wnystklt Bian 0clone6 RSW ..Prasa-Ksi.ih-Rucb• n1 
terenie catei-o kraju Za t«U og-1<1 .. ,, rebkcJa ule PODHI odp0wledzl1lnokl Prenul'!leralę se tlecenlir-m w11ylkl II irranlcę pnyJ11111Je RSW .Pra.!11-Ksl•łk1-Rucb" 
Centrala Kolportah Pras, I W11' ·v,1Jctw, •I TowaroWll :s, IO-f5ł Wan2awa. konia NBP XV Odd1lal • Warnawle or 1153-!tlOU-139-ll. Nr lndebu SS651. 

Preoumeralony lodywldulnl " . ,i11la.eh dok<>uuJ\ wolał na poucttt61ne kwartały bleł11Ce1• roku: do !I lalcp na n kw.rial, de !I 111a,la na III kwartał 
d� 31 ,1eronl1 na IV kwartał 



PIĄTEK - 30 XI 

9.45 „Odwlecmy 2ew" (13) - .. �hn-
euni ogniem" - serial prod. ZSRR 

IÓ.50 DT - wiadomości 
]6.20 PIOJlram dnla 
16.25DT- wiadomości 
16.30 „Majsterklepka" 
18.55 „Piątek z Pankracym" 
17.20 DT - wiadomośel 

1.'1.30 Dziennik 
20.DOStudio sport 

21.30 Literatura! ekran - ,Wygnanie" 
"' 

::: ���fata�;:..,! 

ŚRODA-5 XII 

l!owackti��śi::.ch wiatrów" - czecho­

l0.50 DT - wiadomości 
17.30 ,,Hydro>.agadka" - komedlaprod. 

TP 

15.00 „Temat na dziś" 
16.00 „Wideoteka" 
16.30„Gorąca linia" 
17.00 „1600 sekund wielkiego 1portu• 
11.30 Dzieh Górnika - 19łl4 

21.00 Konferencja I ministrem górnict­
wa Czesławem Piotrowskim ;::: �

g
..'.:

a

:i::�:'ności 
18.30 .,Kr;ig" 18.40 „Nie onmym chlebem" - pn1a- 21.30 DT - wiadnmoścl 

lll-:.fo
u

�braooo 
17.50 „Ciało be,: tajemnic" - film dok, 

prod. ang, 
2l.a5„Szpitalna peryferiach"(19) 
22..35 „Wokół estrady" - Krystyna 

18.� Dla dzieci - .,Tik - tak" 
l?.20 DT - wiadomości 
17.30 „Kartki z biogra!ii Włodzimierza 

Ilicza Lenina" 19.10 ,.Nie tylko dla wędkauy" 
19.30 Dziennik 

18.30 Kronika 
19.00 „Na antenie „Dwójki" 

Prońko 

2:0.00 „Monitor rządowy" 
20.30„0dwieczny zew" (lS) 
21.55 „Zawsze po 21-ej" 

19.15 „Łebki I ogonki - film prod.an� 
19.30 Dziennik PONIEDZIAŁEK - 3 XII 

18.30 „Wspólna Polska - w•pól,.. 
1prawy" 

18.50 Losowanie expres; lotka I małep 
%2.55 „Jej portret" - mm prod pot. 
0.00 DT - wladomokl 

17.25 Program dnia 
17.30 ,,Slędztwo w aprawie nauki" 
18.00 ,;To trzeba wymyślić" 
18.30 KMnika 
l9.00 ,Pbyczaje codzienoe" 

20.00 Dzień Górnika -19gj 
21.30 „Tydzień w polltyce" 
21.40 Klno doroslych- ,.Ogród Wenus" 
"' 

21.40 DT - wiadomości 
22.45 Rozrywkowy program „Barbórko­

wy" 
23.30 Poezja na dobranoc 

PROGRAM I 
16.2(1 Program dn!a 
16.25 DT - wiadomości 
16.30 „Zwier�ynlec" 
16.55 Program aktualny 
19.00 Dobranoc 

:::� D��
h

:n:
adionów" 

20.00 Publicystyka 

kitka 

19.00 Dobranoc 
1!1.10 Piłkarska kadra t:i.eka 
19.30 Dziennik 
20.00 Publicystyka 
2(1,JS „Grzeszny iywot Fra ncluka Bu,, 

ł
y

�.OCJ f&;_;' �
r

��:
1

taru 
22.25 „Ostatnie ślady" - film dok.. 
2.2.55 OT - wiadomości �::: �=::� ,.Dwójki" 

20.00„Z dymkiem cygara" 
NIEDZIELA - 2 XII 

PROGRAM l 
11.15 Prog ,·am dnia 

20.15 Teatr telewizji - Flodot Dosto­
jewski - .,Gracz" 

21.55 DT - komentarze 17.55 Program dnla ?.11.15 ,,Było, nie minęło" - magazyn 
Wmów dok. 

pr�g!!m:�:!r.r.
dobywa llę kobiety" ,.... 8.20 „Tydzień" - magazyn n,Inlcą 

9.00 „Teleranek" 

22.20 ,,Kontakty" - program publ. 
22.50 DT -wiadomości !::: l;��kot

y świał etnograi'l!" (G) 

J!l.00 tV Mi')dzynarodow:, Studencki 
21.15 DT - wydarzenia 

17.55 Prog,·am dnia 

Festiwal Folklorystycmy 
21.35 Opowieści o miłości - ,.Poz.dro­

Wienia 1frontu" -tilm fab. prod. radz. 
2.2.55 Galerie!wiata 

10.30 DT � wiadomolicl 
10.35 „Przygody roślin" (ł) 
11.05 ,,Na kraw�dzi słowa" 
11.25 „$ladami naszych czaij6w'" 

18.00 „Gdzie diabeł mówi dobranoc" 
18.30 Kronika 

��: �:::;;: 
.,Dwójki" 

20.00 „Za klerownlcą" 
20.15 „Dookoła świataM 

2:3.2.0 DT -wiadomości 19.00 „Poza Ziemię" 

SOBOTA - 1 XII 

12.00 Poranek symtonlczny WOSPRIT 
1Kalowlc 

13.00„Kraj za miastem" 
lS.25„Siedem anten" 
lł.15 Teatr telewizji dla tkled .,. 

,.Wiersae lkrajobraiy" 
15.00 DT - wiadomości 
15.10 Program dnia 

lll.20 Przeboje „Dwójki" 
19.30 Dziennik 
20.00„Szkice hisloryczne" 
20.15 Program rozrywkowy 
21.JS DT - wydarzenia 

20.55 „Klub Antoniego Piechniczka'" 

21.15 DT- wydarzenia 
21.30 „Bliżej prawa" 
22.00 Studlo sport 
23.00 DT - wiadomości 

PROGRAM I 
8,25 Program dnia 
8.30 „Tydzień na działce" 
9.00 .,Sobótka" 

15.15 Telewizyjny koncert tyezeA 
16.00 „Plac Diamentowy" (3) 

J7.00 Studlo sp0rt 

21.30 „To ,;ię nadaje do telewlzli" 
22.00 „Wsteczny bieg" - film TP 
23.05 DT - wiadomości CZWARTEK -6 XII 

l0.30 DT- wiadomości 
10.40 Hlsloria dramatu polskiego -
12.05 „Z Polski rodem" 

17.50 „Kulisy wielkiej polityki'" 

18.20 „Antena" 
19.00 Wieczorynka 

WTOREK - 4 XII 
:�:: D�

o

�
e
r;i:��::� Hlll Street" ('li 

12.35 ,,Kroniki lat pierwnyeh" 
13.20 „Poradnik rolniczy" 
13.50 „Pasje pana Barde<:kiego" - ,.. 

portai 

19.30 Dziennik 
20.00 „Mansfield Park" (6-oslaln!l 
2(1.55 „Klub międzynarodowy" 

PROGRAM I 
9.50 „Popielec" (8) 

10.50 DT -wiadomości 
16.26 Program dnia 

16.20 Prognm dnia 
J6.2.5 DT - wiadomości 

:�:� t: �
n

!��d
o
o!:::�· c, 

n
.u

" 

14.10 ,,Partyza.nckl generał" {I) rep, 
14.40 „Pasterka I kominiarczyk" ...., 

program baletowy 
�: �'::

o

':,�a���:
i

:�: 
22..05 „Leksykon polskiej mueytl ..­

ry-wkowej" 

lUS DT - wladomokl 
16.30 „Akademia muzyczna" 
16.55„Michalki" 

J?.30„Inters\udio" 
17.55 „Człowiek dla fzłowieka'" 
18.05 „Patrol"' 

15.00 DT- wiadomości 

10.25 „Mandield Pal'k" (6--0litalnl) 

17.2(1 DT - wiadomości 
17.30 HB,·oda" - film TP 
18.35 „Kram" 
19.00 Dobranoc 

�::: D����·:c 

�:: D���!;
r:.

" 

15.10 „Telewizyjna lista przebojów" 
15.30 „Trybuna sejmowa" 
16.00 „Pod Zwrotnikiem K�ca"(2) 
18.55„Galeria 37 milionów" 
17.Z5 Magazyn sportowy 

11.2<1 ,,Niezwyci�żony żołn len" -wojlk. 
film dok. 

19.10 „Klinika :i.drowego człowieka" 
19.30 Dzlennik 

20.00 P"bllcy,tyka 
20.15 „Posterunek przy Hill Street"' ('ł 

18.051..osowanie dużego lotka 
18.15„Pegu" 

11.50 DT - wladomoścl 20.00 Publicystyka 

19.00 Dobranoc 
19.10 ,,Zyć w krajobrazie" - proc. 

publ. 

12.00 „Kwadrliilll z hejnałem'" 

12.15„Aerobic" 
l2.SO,.Potyczki rodzinne"(2) 

20.15 „Popieln" (8) 
21.I� ,,Slai·kowa barbórka'" 

21.35 DT - komentarze 
22.00 Barbórkow:, koncert 
2.U5 DT -wiadomości 19.30 Dziennik 

ro�:
00 „Ukryci wrogowie" (ł) - ,.W-,.. 

13.10 „Architektura wu-11zawska" 
13.35„Min!recital" 
H.00„Kino-Oko" 

20.55 „Na i.ywo" 
21.50„Gwia:i:dy w zbliżenlu" 
22..55 Kino nocne - ,,To nie rajski oa:­

ród" - tilm prod. RFN 

15.00 „Uparciuch" (3) - film fab. 
15.00,),lojamuzyka" 
16.20„Jutro ponil'dzlalek" 

l7.55 Program dnia 
18.00„W obronle wllllneJ" 
18.30 Kronika lG.50 Zbllienla - czyli to J owo o m­

„ie 19.00 Teleturniej 33 
17.20 Słowo wstępne do filmu 
1?.30„Shackletou"(IJ1erialb!ogr.prod. 

19.ZG Przeboje „Dwójld" 
J!l.30Dziennik 

RFN 13.00 DT - wiadomości 
13.10 Filharmonia „Dwójki" 18.30 „Grabieże kultury" 

2<l.OO „Express reporterów'' 
20.IS,,Salon muzytzny" 
2l.15 DT - wydarzenia 14.00 „Podróże na taśmie filmowej" 19.00 „BogoW'ie nterech st:ron łwdata" 

r (CIĄG DALSZY ZE STR. 16) 
- Zastanawiam się nad tym, C7-Y uroda Jest 

darem Boga czy figlem szatana -szepnąt „Ob­
serwator" do u�a Falowicza. 

- W każdym razie wzbudza :iainteresowanie 
- odparł :iagadnięty. - Lecz mote być powo-
dem gorszej katastrofy, nii niewinne runięcie 
z góry do przepaści,dość spojrzeć na wyraz twa. 
rzy kobiet, patrzących na lego „don Juana", aby 
się przekonał:, te grozi nlebezpl�zeństwo. 

- Niebezpieczeństwo jest urokiem tycia, ła­
mie jego szarzyznę, podnieca wyobrat11ię, stwa­
rza nieprzewidziane emoęje, daje Impuls do czy­
nu, jest równlet potrzebne do naszego su:zęścia, 
jak pieprz do niektórych potraw. 
- Nie wiem, czy hrablna Stermuntowa po­

dziela pańskie ...apatrywania. 
-Czy nie sądzi pan, ie wyróinila go właśnie 

dlatego, te jest takim? 
- Dala dowód wielkiej naiwności lub niepo­

spolitej odwagi; obawiam się, ie wkrótce prze­
stan11 jej smakować pieprzne potrawy. 

* 
Tłum strojnych gości zaległ ogromną, wy-

kwintnii i rzęsiście Oliwietlo11ą salę restaura­
c�jną. Wszczął się rucb przy długicll rzędach 
białych stolików, ozdobionych kwiatami i lśnią­
cych od blyoku kryształów l sreber. 

Dtwięki orkiestry, ukrytej za szpalerem de• 
plarnianych roślin, bumialy dyskretnie, jakby 
wsiąkały w puszyste kobierce; w miękkie, wy-

\..

godne fotele i w Jedwabne abażury, przyslania-
•ące zbyt raźący bla•k farówek. 

. . 

Stermuntowle :w.pros1.enl wraz z Falowiczem 
przez baronostwo, zasiedli przy st.ole, znajdują­
cym ai1, w głębi sal!, 

Ze wzgl(:du na pótną godzinę dzieci nie towa­
rzyszyły rodzicom przy wieczornym posiłku. Pa­
ni Marta mówiła, te to jej chwila wypoczynku. 

Stefcia rozejrzała się dokoła I spostrzegła 
zmiany, ...aule w ciągu tygodnia w gronie hote­
lowych gości. 

-Nie ma ju! twych wielbicieli, biedna Stef­
c!u, de Moza 1 Olane wyjechali -ubolewała ba· 

-Ale Ul to mamy mnóstwo innych przelot.. 
nych ptaków, a wśród nich dużo ciekawych ty. 
pów I ślicznych osób. Królowe smarów i pszenl• 
cy poszły w kąt,nlkt na nie nie patrzy, zaćmiła 
ich nowa gwiazda na naszym firmamencie -
ozwał się baron i zwróciwszy się do Falowicza 
spylał· 

-Czy pan ją poznał? 
-Tak, spotkałem ją na wycieczce w towarzy-

stwle kilku znajomych mi Anglików t zostałem 
jej przedstawlony. 
-Niech państwo sobie wyobraią, ie to Polka, 

choć wcale na to nle wygląda. 
-Jak się nazywa?-zaciekawili się barono­

stwo. 
Anglicy mruknęli coś tak 11ie,:rozumialego, ie 

nie pamiętam. 
- Czy jest na sali? -zainteresował się Ster­

munt. 
Fałowicz wskazał sąsiedni pusty stolik 
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%2.20 „Swiat 2 bliska" 
23.00 DT - wiadomości 

U.55 Pl"OJ:ram dnia 

!!: K��:{��
razy kultury" 

19.00 „Podaj laM" 

!::: :�:!'::1: 
,,Dwójki" 

20.00 „Gor,ąta linia" 
:W.15 Tea\r muzyczny na łwlecl• 
21.15 DT - wydarzenia 

�:: o;' �:l:
A

;:moścl 

- Zwykle tu siedzi, lecz dziś się 11pM.nila;' 
bardwelegancka i kulturalna osoba. 

Pusty stolik przyciągnął wzrok wszystkich, 
każdy zdawał się oczekiwać przybycia ,,nowej 
gwiazdy". 

- Nie uicllwycam się wcale jej pięknością -
n.ekła pani Marta - w całej jej osobie jest coś 
aztucznego, czyni wrażenie malowanej lalkL 

- Kobiety nie mogą o tym sądzić - uśmiech­
nął się baron, wiedząc, ie wywoła tym zdaniem 
wżartą dysputę. 

Nie mylił się, baronowa zaoponowała energlcz.. 
nie I zatzęła się ożywiona rozmowa, w którą 
lrażd:, wtrącił swoje słówko. 

Baron, gestykulując. wywrócił na stole wy­
próżniony kieliszek. Pęk!, wydając dźwięk kry• 
,tali1:zny. Wiei samej chwili stanęła przy s;:isie• 
dnim stoliku wysoka ( nczupla osoba w złoci­
.tej aUawweJ toalecie, rysującej kształty tak 
,mukle I subtelne, ie cala postać wygl;idala jak 
nierealna, powiewna zjawa. Pąsowa róia wpięta 
u gorsu harmonizowała z kolorytem usl Olbrzy­
mie lśn!ące brylanty w unach zlewały swój 
blask z blaskiem promienistych oczu, niebieskich 
jak gw!atdziste szafiry rozświetlające twarz o 
drobnych flligranowych rysach. w ciągu chwili 
krótkiej Jak mig błyskawicy wz.rok tych oczu, 
znany jut Stefci, utkwił w jej trenicach i znik_!. Główka o kapryśnych, :.lotem micniącvch s,e 
loczkach uchyliła siew ()dpowiedii na głębokie 
uk!onyFalowicza i Stermunta. 

/Ct·n Ą::�.�o•ln�j 
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Pięćdzie$i1;doletniego męi<czymę - �wierdi.ą nield6rzy - motna porównać do samochodu o przebiegu 50 tysięcy kilometrów. Inni dodają, ;i,e przy takim porównaniu nie Jest obojętna marka samO(?hodu. Dla większości jednak wo­zów odpowiednio eksploatowanych przebieg ta­kl nie powinien zbytnio obniżać kh walorów. W iyciu lud7.i seks odgrywa wielką rolę. Do­wiodły tego m. in. wyniki ankiety zamies;<(:ZO· nej w stycz.niu br. na lama<:h _ jednego z pism amerykańskich. Więks� ankietowanych (ba­dano 77 342 oooby) była zadowolona ze swego iycia seksualnego. Ankieta wyka:i.ala, że męt­czyi.ni pragną większej CZ1:stotliwołci stosun­lrow, kobiety zaś pragną więce-j gry miklsnej. Stwierdzono, ie zaróUMlO u mężuzyzn jak i 11 k.ob!et swoboda kontaktów seksualnych przy• czyniła się do akceptacji samego siebie (w ba­daniach tych średnia lie?.:ba partnerek podanych przez mężccyzn wynosiła - 19,8, podczas gdy średnia liczba partnerów podanych przez 'kobie­ty -16,1). Ciekawe, że mężczyźni im więeeJ mle.li pat• tnerck, tym częiiciej twierdzili, :ie ma.j11 dosta· teez.n'ł il�ć knnta.l<Mw seksualnych - kobiety nś, Im więcej miały kont:.ktow, tym bardziej chciały miŃ ich l\ięoej. W porównaniu z ba.,:i.l,nl.aml Kirl.'leya przepro­wadoonymi w Jatach czterdziestych, nastąpił wzrost =kaźnika -niewierności, zwlaszc1.a wśród kobiet. Młode mężatki q oboon1e tnykrotnle aldywnleJsze ,,na bokn� nit ieh p(lpuednlczkL 

S1awom1r Trocki 

FRASZKI 

Rzucił się l motykq no księżyc, a tam jui po wykopkach. 
• 

Za to, co 1molował, będzie miał długi wernisoi. 
• 

Jego żono - to anioł, więc on wuyslko robi, by trafić do piekło. 
.. 

Daleko nie doleciał na przyprawianych skrzydłach. 
• 

Mia/ nosa, zwąchał się I kim trzeba. 

MAAiA ł:URC>WSKA-

UśMi�Cłl 
�h'\1/NA 

Oczy te widzą zapewne to, czego jui ukryć im nie mogę, nie mam sil na dalszą walkę sa• ma ze sobą. Wypadek stal się punktem z.wrotnym w na­szych dzi_ejach. Był nam z _ góry sądzony, jak sądzone Jest to, co przynosi szczęście lub nie­ncz-:ście, tycie lubllmicrć. Przestałam analizować własne uczucia, wiem, te kocham, czy Roger odpłaca mi wzajemnością, nie pytam. Nie oprę się jego woli, nie sprzeci­wię się przcznaczeniu. Z chwilą, gdy prawda zajaś11iala mi przed ocz..1mi i przemogła wszyst­ko, gdy serce zabiło tłumioną dotąd miłością, wolność, którą uwaialam za najcenniejszą zdo­byc7_ W)'dala mi się bezwartościową. Jest ona •k-rl1em zludnvm dla ujnrzmionego serca. 

Podcz.as ankiet-Owania 48 proc. mężczyzn i 38 proc. kobiet stwierdziło, ie miało lub ma Ja· 'lcieś preyg-Ody pozamałżeńskie, przy czym prey· gody tesązna<.,utie częstszeu kobiet do30lat. Wbrew to:aJ)OW11zectmionemu mniemaniu ot· gaz� nie jest szczytem wszystkiego, 38 pro<:. męzczyut uważa, że najlepszym momentem jest szczytowanie partnerki. lm czę.kiej wy:,tępuje orgazm u partnerki, tym więcej jest p0wodów do dobrego mniemania o sobie u męż.czyzny. Kobiety (36 proc. ankietow(l!l1ych) najczęściej opowiadają s!ę za preludium, jako najlepszym momentem stosunku. Podobnie jak męiczyinl, cz_erpią one radość z wlas_nego orgazmu. Nato­mrn.st 25 proc. kobiet twterd:z.l, te najlepszym tn-0mentem �tosunku jest orgazm partnera. � najbardtiej wrailiwe części swego ciała 
��i�t: ifł��ł{1f�;������!l$�7I�f czyznę pOdnieca jakoby wszystko, kobiety nato­miast spragnione są romantyzmu. Otói męż· czyzna I kobieta pragną w istocie tych samych r,,eczy, Oboje uważają, że najważniejszymi ce­chami kochania są radość J delikatność. Kobie­ty z1>;racają uwagę u swoich partnerów na wy• gląd: "'-:;_pólne :z.ainteresowanfa, poczucie humo­�u, rurehgeru::ję, dynamikę seksua1ną, st.lin ma· Jątko� i pozycję sJX)lecZ!lą. Mężczyźni przy. kładaią wię_kszą uwagę do wyglądu, ale szuka· Ją także wiernooti, inteligencji, pog-Odnego u· s�obienia i3:ktywności_se'ksualneJ. Nie przy­wiązują natomiast uwag, do pien!o,lzy, A teraz - eo daje nam su:zęście? Wedhlg amerykańskiej ankiety za.równo kobiety jak i 
::i�:1!:n:�:r:!J�ź!e t;i�������� ;�:�,i;!: rujenada.lszym111ie,iścu. dr EMIL BARDYSZ 

Humor żydowski 
K

upiec, który w poszukiwaniu towarów przJl'­byl do wojewó_dzkiego miasta, po pięciu dniach spotyka na ulicy swego sąsiada. - Dzień dobry. 90 tam noWego w naszym miasteczku? -Nowego? Nic. 
ni;;-n!�e;�; W ciągu pięciu dni nie zdarzyło si'ł 

-Czy ja wiem ... Przejechali pieska. -Przejechall pieska ... A kto jechał? Furman-ka, samochód, rower? -Jechała straż ogniowa -Aj, aj, ajt A gdzie się paliło? - Na ulicy Brukowej -Przecież tam jest dom moJego teścia! - W/a.śnie dom twego teścia spali! się do szczętu. -Na litość boską! Jak to się stalo?I -Całkiem zwyczajnie. Twój teść błogosławio-nej pamlęd, umarł. Zapalono u wezgłowia świe-­cę i od niej zająl się sufit. .. -Gwałtu! Gdy wyjeżdżałem, teść mój cienył się najlepszym zdrowiem! - I jakie n.ie miał umneć, skoro twoja żona uciekła z oficerem .. - z jakim znowu oficerem? - Z tym porucznikiem, z którym się przez dwa lata spotykała -No i cói:? Spotykała się priez dwa lata ... To pr:-.cciei nic nowego! 

D�iwnym, wprost niepojętym wydaje się fakt, ie jedna chwila w iyciu moie wszystko przeisto­czyć,zniweczyć jedn.o,opromienićdrugie. Przecie1 na pozór nic nie zaszło, fadne de­cydujące słowo n.ie zostało wypowiedziane.lee& atmosfera się nagle zmieniła. Niedomówienia maczą więcej od słów w dobrym lub złym sen· sie. Mam wrażenie, i;e jakaś tajemnicza wlad­c:r.a ręka przewróciła kartkę w księdze mego iycia, co.ś wymazała i coś skreślila. Nawet świat zewnętrzny przedstawia mi siQ dziś inaczej. Krajobraz wid,.iany z mego okna nigdy nie był tak pogodny. Może wypowiedziane w duchu sło­wo „kocham" odbiło się echem w całej naturze. Dolatująca z łąk I pastwisk melodia dzwonków i d.zwonec.r.ków brzmi radosną nutą. Kontury skał zwykle ostre I grożne otulily się w miękki woal obłoków. Przezroczysta tkanina mgły tę­czowymi barw„mi usnuła szczyty lodowców. S:ebrzyst� _promienie słoneczne Igrają z nimi p,eszczothwte, zdają się głaskać cały świat. ką• piąc się w nurtach Arvy, pO!yskiwać w zieleni trawników w hotelowym parku, muskać pstre rabaty, pełzać po alejach, prześwietlając cieni­ste zakątki u stóp posępnych świerków. Tu bly· sną, tam się czają, jak gdyby za przykładem Boba i Mag bawiły się w chowanego. Uczucia w duszy ludzkiej bywają nieraz do nich podobne: one te.ź lubią igrać boleśnie lub radośnie, rozbłysnąć Jasnym Swiatlem lub czaić się za chmurami. W gl1;:bi każdej istoty plonie slo�ce prawdy, lecz czy mgły zwątpienia nie za-­ćm,cwają bł.isków? 

Poślizg? 
Słusmie pokpiwa reporter „GaMty Kirakow­akiej" z rolnika, który w drugiej połowie listo­pada trzyma zbo:ne w 111-0pkach na polu w Mę-­ci.ni,e. Co gorsza - w nieodległej Trzelnewinie (w tym �amyiu czasie) nasz informator obser­W<IWal pierwszy pokos trawy! P<lllliigi kilkumiesięczne nie .wą Jut tylko u· działem firm bud-Owla,nych. Smut.no. 

* 

-W Nowym Orleanie, w tramwaju siedzi Mu· rzyn i czyta gazetę żydowską. Współpasażer -Zyd klepie go po ramieniu i mówri: -Ma!opanu, że je;;t pan Murzynem? 
* 

- Pewnej nocy zmarł nagle kamerdyner hra­biego Potockiego. Nazajutrz ro pogrzebie ukazu• je się w miejscowej prasie ogłoszenie: ,,Potl'zeb­ny kamerdyner. Warunki: rzymskokatolik, ka­waler, znajomość języka francuskiego. Sprawa bardzo pilna". Tego samego dnia o północy dzwoni do pałacu brodaty Żyd. Ponieważ tłumaczy się, ie ma bar· dzo pilną sprawę,budzą dziedzica,który w szla­froku i pantoflach wchodzl do przedpokoju. -Jaśniewielmoi;ny pan poszukuje kamerdy-nera? -Tak jest. -A czy to mu,;i być koniecznie l<atolik? -A jakże. -Kawś!ler? - Nie -i po francusku? 
- To właśnie przyszedłem 1.awiadomić pana hrabiego, że nie mogę przyjąć tej posady ... 

Zycie to pasmo gry w zwyi:kę i w zn.iikę. ' Gdyby ktoś przeczytał tę . szumnie brzmiącą ' maksymę w dzienniku dziew1ętnastoletnieJ„pan• ny-mężatki", zaśmiałby się i pewnością. Cói ja mogę są?zić o iy_ciu stojąc zaledwie u jego pro-gu. Takim ml s,ę jednak wydaje. takim było dotychczas,co dalej,przyszlość pokaż.e. Pomimo zapewnień Rogera, ie rola Łazarz.a nie ma nic przykrego, mudzila mu się i prag­nie czym prędzej powr6<:ić do życia normalne­go, zdrowego człowieka. Skutki wypadku dają mu się jeszcze dotkliwie odczuwać, może cho­dzić tylko oparty o łask-:, nie mniej jednak na sam.1 wieść, Ze wieczorem odbędzie się w ho­telu bal, postanowił zejść na obiud do restau­racji, a następnie przyglądać się tańcom. Falowicz bardzo P<J,Chwalil ten zamiar, mó­wiąc, że rozrywka nigdy nie szkodzi. XV. Pojawienle się Stermuntów w hali hotcilowei wabudtilo prawdziwą Ben.sację. Znajomi otoczyli ich tłumnie, winszując hrabiemu powrotu do zdrowia. Interesowano s!ę ka±dym szczegółem, zarzucano ma!ionków pytaniami. Pan.le z nieta­joną ciekawością przyglądały się rekonwalescen­towi, a wyrażone uwagi o jego wyglądzie przy­bierały w ich ustach formę komplementów. Roger uśmiechał się! dziękował :z.a liczne do­wody życzliwośc!,jakieotrzymal od przygodnych przyjaciół podczas choroby, Czul się trochę oszołomiony potokiem s!ów. lecz bawiła go owacja, której był przedmiotem !CIĄG DALSZY NA STR. 15) 
_.,,, 
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